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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteoznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu IU hal., 

poeztą 16 hal. — Biura Eedakcyi i Administraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ebspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Haosaaana I. 9. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wo.L ,  od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 E. ,  p ó ł r o c z n i e  18 K.. k w a r t a l ­
n i e  8 K. t m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 E. ,  p ół  r o  e z n i e  12 K.,  k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  9 K. 
20 h. miesięcznie. W e wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 Lipca do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik1’ prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogloezeoia rai tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmenna I. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Baspail Nr. 10-5 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Z Najwyższego rozkazu, Jego Oes. i Król. 
Wysokość Najd. Arcyksiążę P i o t r  F e r d y ­
n a n d  kapitan 1-szej klasy został przeniesiony 
z pułku piechoty im ienia barona Joelsona 
nr. 93 do 4go pułku tyrolskich strzelców ce­
sarskich. ___________

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora Państw a dr. Ryszarda 
L e ż a ń  3 k i e g o  ze Złoczowa do Lwowa i za­
mianował adjunkta sądowego, dr. Józefa B ilh  
n a  w Brodach, zastępcą prokuratora Państw a 
w Złoczowie.

P. M inister wyznań i oświaty zamiano­
wał suplenta gimnazyum Franciszka Józefa 
we Jfwowie, Tadeusza P i n i e g o ,  rzeczywi­
stym nauczycielem gimnazyum w Tarnowie.

, f  ___________
V

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
m ianował kancelistą sądowym pomocnika kan­
celaryjnego, Bazylego D e r e ż y c k i e g o ,  w 
Samborze dla Łąki.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 
września b. r. do 1. 92.346 z zawiadomieniem, 
iż M inisterstwo spraw wewnętrznych wzbro 
niło bezwarunkowo wprowadzać z powodu za­
razy płucnej bydło rogate z Niemiec do kró­
lestw i- krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

Lw ów  17  lorześnia.

Najjaśniejszy Pa w Galicyi.
(Korespondencya „Gazety Lw ow skiej“) .

J a s ło ,  16 września.

„Wszystko to było tak w'yborne!“ *) — 
Słowa te, które Najj. Pan wyrzekł w sobotę 
na wzgórzu nad Glinnikiem polskim po za­
kończeniu manewrów, z dziwnie jakimś peł­
nym zadowolenia, rzecby można błogim uśmie­
chem, — można śmiało rozciągnąć na cały 
pobyt Monarchy w Jasie i w naszym kraju. 
Wszystko poszło jak najpomyślniej, jak  naj­
piękniej : wszak sam M onarcha na od-
jezdnem z Jasła wyrzekł do JE . Pana 
Namiestnika hrabiego Leona Pinińskiego na­
stępujące słowa: „ J e s t e m  b a r d z o  u r a ­
d o w a n y ;  w s z y s t k o  b y ł o  p i ę k n e  i 
we  w z o r o w y m  p o r z ą d k u " ,  —  a później 
zwracając się do wszystkich obecnych powie­
dział jeszcze: „Z p o b y t u  w J a ś l e  z a c h o ­
w a m  j a k  n a j m i l s z e  w s p o m n i e n i e " .

Oto więc pomiędzy krajem a Monarchą 
zadzierżgnął się nowy węzeł, który pomnożył 
dawne i przez to je jeszcze wzmocnił. Ludność 
naszego kraju m iała sposobność znowu oka­
zać, jak  gorąco umie być wdzięczną i jak go­
rąco jest przywiązaną do ukochanego M onar­
chy, do Dynastyi i do T ronu; kraj nasz w 
obliczu Swego Nąjmiłośeiwszego Cesarza i 
Króla, przed oczami całej wspólnej armii, re ­
prezentowanej przez najpierwszycii jej gene­
rałów, przed oczami całej M onarchii i całego 
świata cywilizowanego, który niewątpliwie 
z uwagą śledził przebieg manewrów i pobytu 
Najj. Pana w Galicyi, okazał się krajem wzo­
rowego ładu i najlepszego porządku; w Ga-

*) Po niemiecku Cesarz powiedział: Das 
alles w ar so vortrefflich.

licyi odbyły się wreszcie manewry, jedne 
z największych i najpiękniejszych, jakie w ogóle 
dotychczas miały miejsce w Europie, odbyła 
się podniosła i tak piękna, manifestacya woj­
skowa, o której poniżej. Niezapomniane będą 
dla nas także słowa Monarchy, wypowiedziane 
w d. 13 b. m. przy przyjęciu wielkiej deputa- 
cyi w odpowiedzi na przemowę P. Marszałka 
kraju.

Tak więc dni pobytu Najjaśniejszego 
Pana w Jaśle kraj nasz i naród nasz, w m i­
łej i wdzięcznej zachowa pam ięci!

*  *  **
Ostatni dzień pobytu Najj. Pana w Ja ­

śle, —  niedziela — był typowym dniem 
wspaniałej „polskiej jesieni". Wśród złocistych 
blasków jesiennego słońca, przy orzeźwiają­
cym chłodzie jesiennego, pięknego poranku 
płynęła szeroką falą z pobliskich siół ludność 
wiejska, aby jeszcze raz widzieć ukochanego 
Monarchę, gdy będzie przejeżdżał i wracał 
z kościoła. O godzinie pół do 8 rano po obu 
stronach długiej drogi od rezydencyi M onar­
szej, t. j. od budynku Rady powiatowej, aż 
do wrót kościelnego dziedzińca, ustawił się 
szpaler białych sukman chłopskich, — krasnych, 
wykrochmalonych i jak  starodawne krynoliny 
sterczących spodnie dziewcząt i kobiet wiej­
skich, oraz kapot i czamar mieszczańskich. 
Na tem tle fraki i czarne długie surduty 
straży obywatelskiej. Od strony kościoła, two­
rzyli szpaler uczniowie girnnazyalni i ucznio­
wie szkoły wydziałowej, a na dziedzińcu ko 
ścielnym  wójtowie gmin powiatu jasielskiego, 
oraz przybrane w białe sukienki, z wiankami 
na głowach, z szarfami niebieskiemi przez 
piersi, a koszykami pełnym i kwiecia w ręku 
dziewczątka ze szkoły żeńskiej wydziałowej.

Dziewczątka te tworzyły szpaler także 
i wewnątrz świątyni.

Kościoła jasielskiego nie zdobi ani wielka 
starożytność i powaga zdarzeń, z jego istn ie­
niem i murami związanych, ani także świe­
tność budowy i artystyczne urządzenie wewnę­
trzne. Świątynia jednak jest bynajmniej me 
nowa, a nie tylko mury grube i mocno bu­
dowane, lecz także napis na tarczy, zdobiącej 
chór: „1743", —  mówią, źe pamięta ona 
odleglejsze czasy. Nie związało się jednak 
z dzisiejszym parafialnym kościołem w Jaśle

żadne ważniejsze wspomnienie (nawiasem do­
daję, że na jednej ze ścian kościelnych doj­
rzałem wewnątrz tablicę pamiątkową na cześć 
ś. p. Agenora hr. Gołuchowskiego, b. N a­
miestnika Galicyi i Ministra), — a świątynia 
teraz dopiero dzięki zapobiegliwości proboszcza 
obecnego podnosi się z dość widocznego za­
niedbania. W ogóle Jasłu potrzeba więcej ko­
ściołów, —  oprócz tego jednego, ma ono bo­
wiem tylko zgrabną i czyściutką ale ostate­
cznie nie dużą kaplicę gimnazyalną, wysta­
wioną z ofiarności publicznej. 0 0 .  F ranci­
szkanie krzątają się tu już koło zebrania fun­
duszów na zbudowanie nowego kościoła. —  
Dawniej był jeszcze kościół 0 0 . Karmelitów, 
ale teraz już tylko gruzy zostały z przedwie­
kowej budowy.

Dzisiaj świątynia jasielska przybrała od­
świętną szatę. Przez całą długość kościoła 
rzucono chodnik purpurowy, —  prezbiteryum 
wyłożono dywanami, dywanami okryto także 
stałe a po stronie Ew angelii ustawiono fotel 
i kięcznik dla M onarchy.

W ewnątrz kościoła, w jego głębi, zajęły 
ławki panie z Jasła  i okolicy, a przed ławka­
mi ustawili się: po prawej stronie od ołtarza 
reprezentanci wszystkich władz, po lewej 
przedstawiciele urzędów autonomicznych, a 
więc Rady powiatowej, Rady gm innej, grono 
adwokatów i t. d. Już przed przyjazdem Mo­
narchy zebrali się na dziedzińcu kościelnym : 
Najd. Arcyksiążę Rainer, Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Salvator, Książę Jerzy Bawarski, 
o raz : J. E. Pan Nam iestnik Leon hr. P iniń- 
ski, i z wojskowogo otoczenia M onarchy: P. 
Minister obrony kraj. hr. W elsersheimb, M i­
nister honPedów br. Fejervary (nawiasem 
mówiąc, br. Fejervary, który kiedyś chodził 
do szkół w Nowym Sączu, umie po polsku i 
chętnie w naszym języku rozmawia, podobnie 
jak  general-porucznik Bolla), generał kawa- 
leryi ks. Windisch-Graetz, szef sztabu gene­
ralnego generał broni br. Beck, generałowie: 
br. Bechtolsheim, Bolla, hr. Alojzy Paar in­
spektor kawaleryi, książę Lobkowitz, general­
ny adjutant generał broni Bolfras i i.

W  progu świątyni oczekiwał Monarchy 
przybyły z Przemyśla w celu odprawienia 
Mszy św. w obecności Najj. Pana ks. biskup 
dr. Pelczar, przybrany w infułę, kapę i z pa­
storałem w rę k u ; obok niego stał w kapie

LISTY PARYSKIE.

Paryż we wrześitiu 1900.

(Kongre* feministyczny. ■— Trzy sylwetki femi­
nistek. —  Petycja do parlamentu. — Poezya 
Północy w porcelanie duńskiej. — »Art nouveau“ 
czyli kości, aolitery i kluski. — Beziers.... fran­
cuski Bayreuth. — Reklama niebios dla „I ro- 

meteusza". —  Cnota baletnic paryskioh.)

(Dokończenie).

Nigdzie może tak wyraźnie nie wystę­
puje to, jak  w sekcji duńskiej na wystawie 
królewskiej fabryki porcelany. Pod niebem 
szarawem, nad morzem przyjmującem prawie 
fioletowe tony, wznoszą się białe m m y i błę­
kitnawo lśniące dachy Kopenhagi. Na hory­
zoncie okolonym lekkierni białemi chm urka­
mi. w czystej przezroczej atmosferze, w ystę­
pują w ostrych zarysach budynki, drzewa i 
maszty okrętowe. Wszystko to odnajdujemy 
wraz z poetycznym czarem natury północnej 
na wspaniałych wazach, talerzach i serwisach 
duńskich. Tam ponad wierzchołkami jodeł 
północnych, uginającymi się od wichru, szy­
buje szeroko szereg m ^w ; ówdzie g-omada 
kur przed w ichurą szuka schronienia pod cie- 
nistem i gałęziami olbrzymich d rzew ; tam 
znów na wielkim talerzu ściennym samotna 
jodła wystrzeliła wysoko w górę i wierzchoł­
kiem swym występuje jaskrawo na stalowo

szarym tle nieba. I na filiżankach, czajnikach, 
wszędzie też same szarawo-niebieskawe i ma­
towo białe tony przejrzystych nocy i przy­
długich zmroków. A pomiędzy tymi przed­
miotami, które mimo swej kosztowności mogą 
służyć do praktycznego użytku, mnóstwo fi­
gurek i ozdób z twardej porcelany : białe 
niedźwiedzie, szare, połyskujące łososie i żmije, 
małe myszki, delikatne biusty niemowląt i 
wydłużone, na zdobycz czyhające tygrysy.... 
Są też i kwiaty olbrzymie drżące na łodygach, 
o barwach perłowo-opalowych, przechodzące 
przez tony błękitnawe, rożowawe, fioletowe i 
zielonawe, tu i ówdzie przerywane cieplejszym 
szlakiem lub plamą czerwoną albo czarną. 
A wszystko to pełne dystynkcji i spokoju 
a jednam intenzywne, wywołujące w;rażenie 
perłowo-błękitnawych krajobrazów północy.

lo  piętno narodowościowe, ten koloryt 
lokalny, który bezspra*ezuie podnosi urok 
dzieła sztuki, zatracił się zupełnie w wytwo­
rach objętych uranem  „nowej sztuki" cz , li 
„modern style". Bo w istocie epoka nasza po­
siada styl własny, rężuiący się od poprzednich 
tylko styl ten jest chorobliwy, bardziej ekscen­
tryczny niżeli oryginalny. Ńa wystawie spo­
tykamy g° z zupełnie równemi cechami u 
wszystkich narodowości, głównie w dziale 
mebli, dekoracyi i ceramiki. Styl ten przy­
był z ’Niemiec, Austryi i Belgii, lecz spopu­
laryzowanym został przez mistrzowskie wyko­
nanie we Francyi. Między salonem francu­
skim, jadalnią niemiecką, biblioteką belgij­
ską i budoarem skandynawskim w stylu no­
woczesnym nie ma dziś najmniejszej różnicy 
charakterystyczne) dla danej narodowości. Je ­
żeli prawdą jest, iż oko znużyło się już wieez- 
nem  naśladownictwem mebli renesansu i

ośmnastego wieku, to nie może jednak zna- 
leść upodobania w motywach gwałtownych, 
ekscentrycznych, a pozbawionych idei. Ber- 
lioz, który przez czas jakiś chcąc uniknąć 
banalności popadł sam w ekscentryczuość, 
poznawszy błąd swój, wyraził swe p rzek o n a­
nie d rastycznie: Jeżeli nie lubię letniej ś la ­
zowej herbaty, to nie wynika stąd jeszcze, 
abym się upijał witryolem. podawanym w mie­
dzianej czarze".

Jeden  ze znanych tutejszych kryty­
ków sztuki, odnalazł w stylu nowoczesnym 
trzy główne, wiecznie powtarzające się ino- 
tyw a: Pojedyncze kości organizmu ludzkiego 
i zwierzęcego, zwoje wnętrznościowe i pasma 
klusek lub makaronu i zauważył słusznie, iż 
tylko wspaniały a cenny m ateryał i subtelne 
wykonanie pogodzić mogą chwilowo zmysł 
artystyczny z niesmaczną kompozycją. Arty 
ści wieków ubiegłych studyowali przyrodę i 
nie kopiując jej dwfcwnie przynosili ją  jednak 
głębokościąc(j.--z!.icia do dzieł swoich. Wszystkie 
w ielkie style, jak romański, gotycki, styi. 17 
i 18 stulecia, opiera ją się na obserwacyi przy­
rody. W sty lu ’ nowoczesnym zaś brak jej zu­
pełnie, a również trudno dopatrzyć się w nim 
harmonii, idei wyłaniającej się n. p. ze sztuki 
Japońskiej. Tu każdy szczegół wyraża myśl 
łatwo zrozumiałą i jest niejako symbolem istot, 
gwiazd, bogów i zjawisk natury. Styl nowo­
czesny tymczasem sprowadza całą siłę wy­
obraźni cło linii nieregularnej zeschłych ga­
łęzi lub zwojów solitera. „L’art nonveau“ po­
siada wszelkie cechy kaprysu mody, i jako 
taki ustąpi może wnet szlachetniejszemu poj­
mowaniu sztuki.

Ze oue istnieje w subtelnym  umyśle 
francuskim, na to nie brak dowodów. Oto

tworzą sobie n. p. Francuzi w pobliżu Pa­
ryża, jakoby ognisko sztuki podniosłej coś w 
rodzaju W agnerowskiego Bayreuth, w połą­
czeniu z pasyjnemi przedstawieniami w Ober- 
ammergau. W słonecznem mieście Beziers 
odbywają się na arenie wyścigowej lub słu­
żącej dla walki byków od lat kilku z począ­
tkiem jesieni przedstawienia w wielkim stylu 
pod kierownictwem Saint-Saensa i przy współ­
udziale najznakomitszych artystów. W chó­
rach zaś uczestniczy cała niemal ludność 
miasteczka. Przez dzień są to kowale, stola­
rze, murarzy lub wiuiarze a wieczorem prze­
m ieniają się w bojowników greckich, lub pa­
sterzy kaukaskich; dokoła zaś na pni ch i 
kamieniach, na łąkach i ławkach przydrożnych 
matki, żony, siostry, przyjaciele i krewni chó­
rzystów z nabożeństwem przysłuchują się pró­
bom. p-zeszłego roku na przedstawieniu opery 
„Deianire“ uczestniczyła 15 000 publiczność, 
składająca się przeważnie z Paryżan, przyby­
wających ze stolicy lub z miejsc kąpielowych. 
Obecnie z równem powodzeniem przedstawio­
no „Prometeusza", do którego muzykę uło­
żył kompozytor Gabryel Faure, a poetyczna 
treść napnali Jean  Lorrain i F erdynand He­
rold. Niezwykły wypadek nadał przedstawie­
niu temu większego jeszcze ro?głosu. W nie­
dzielę, w chwili rozpoczęcia się gry burza 
rozszalała się nad areną przemienioną w teatr, 
i zdawało się jak  gdyby gniew Jowisza wy­
buchł nad 15.000 słuchaczy, przed którymi 
powtórzyć się miała obelga wyrządzona Olim­
pijczykom przez Tytar.idów. Wśród grzmotów 
i błyskawic ulewny deszcz w jednejchwili zalał 
arenę, szerząc przestrach paniczny; kobiety 
mdlały z gorąca i przerażenia, uszkodzone 
dekoracje runęły, a piorun uderzył w skałę
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ks. proboszcz Leon Sroczyński a dalej asysta, 
trzymając wodę święconą.

Punktualnie o godz 8 . witany po dro­
dze serdecznymi okrzykami, zajechał przed 
kościół powóz, wiozący Najj. Pana, który u- 
brany w m undur marszałkowski przybywał 
z generał-adjutantera hr. Paarem. Dziewczęta 
sypały kwiaty pod stopy M onarchy, który 
przywitawszy się uprzejmie z oczekującymi 
wszedł do kościoła. Powitany tu przez ks. b i­
skupa Pelczara, pobłogosławiony i wprowa­
dzony przez niego, udał się Najj. Pan przed 
główny ołtarz, gdzie stanął przed przygoto­
wanym klęcznikiem. Również po stronie E- 
wangelii, w przygotowanej ławce, stanęli: 
Najd. Arcyksiążęta Rainer i Franciszek Sal- 
yator oraz Książę Jerzy Bawarski; w7 stalach 
po stronie przeciwnej s tan ę li: J. E . P. N a­
miestnik oraz wymienieni wyżej dostojnicy 
wojskowi. Reszta orszaku Najw. ustawiła się 
w przejściu kościoła.

Zaczęła się Msza św. c ich a ; z chóru 
rozlegały się przytłumione głosy muzyki or­
ganów. Najj. Pan, wysłuchał Mszy św. w głę- 
bokiern skupieniu w postawie stojącej; po 
Credo ukląkł a po Ofiarowaniu znowu powstał, 
aby uklęknąć jeszcze podczas Komunii św. 
Mszę św. in  pontificalibus odprawiał ks. 
biskup Pelczar, w licznej asyście; a ks. pro­
boszcz Sroczyński, przybrany w kapę, w od­
powiednich chwilach zbliżał się do Monarchy 
i skłoniwszy się, podawał Mu do ucałowania 
Ew angelię św., M onstrancyę lub pacyfikał. 
Włożywszy infułę, z pastorałem w ręku u- 
dzielił ks. biskup błogosławieństwa, które Najj. 
Pan, podobnie jak wszyscy zgromadzeni, przy­
ją ł klęcząco. — W  pół godziny Msza św. 
była skończona; w tym samym porządku i z 
tym  samym cerem oniałem  Najj. P an  został 
odprowadzony przez ks. biskupa do wrót ko 
ścioła, przed które zajechał znowu pojazd 
dworski. Zaniem jednak M onarcha wsiadł doń 
zbliżyła się nbrana w biel dziewczynka, pna 
Michałkówna, córka notaryusza i podając Mo­
narsze bukiet, przemówiła: „Najjaśniejszy P a ­
nie, Najdostojniejszy i Najdroższy nam Go­
ściu! Zbyt szybko przeminęły chwile, w któ­
rych mogliśmy cieszyć się widokiem naszego 
uwielbianego i ukochanego Cesarza i Króla. 
Zbyt szybko przeminęły te chwile dla dzieci 
polskich, co kochają Cię, Najmiłościwszy P a ­
nie, jak najlepszego Ojca i Opiekuna. Ale te 
chwile pozostaną nam  drogą pamiątką na całe 
życie! Racz przyjąć Najjaśniejszy Panie, od 
dziatwy szkolnej, raz jeszcze hołd najszczer­
szych uczuć: wdzięczności, wierności i serde­
cznego przyw iązania!“ Monarcha przyjął naj- 
łaskawiej piękny bnkiet, który następnie sam 
wziął z sobą do powozu, — dziękując uprzej­
mie w kilku słowach dziewczynce, oraz dy­
rektorowi Bernadzikiewieżowi i nauczycielce 
pani Timoftijewiczowej.

Wśród gromkich okrzyków ludności, 
zgromadzonej tłum nie na całej przestrzeni, 
powrócił Najj. Pan do swej rezydencyi.

Po nabożeństwie odbyło się w namiocie 
Cesarskim w obecności Najj. Pana omówie­
nie manewrów przez JE . szefa sztabu gene­
ralnego generała broni br. Becka. Zebrali się 
w tym  celu: Generał broni Najd. Arcyksią- 
żę Rainer, generalni inspektorowie wojsk, 
obaj PP . Ministrowie obrony krajowej, ko­

m endanci armij, korpusów, dywizyj, piechoty 
i kawaleryi, szefowie ich sztabów general­
nych, szefowie oddziałów operatywnych tych 
.sztabów dalej sędziowie rozjemczy a między 
nimi Najd. Arcyksiąźęta Otton, Ferdynand 
Karol i Franciszek Salwator, —  pomocnicy 
sędziów rozjemczych oraz sprawozdawcy szta­
bu generalnego w randze generałów i ofice­
rów sztabowych.

Na podstawie licznych szkiców chromo 
litografowanyeh, sporządzonych w oddziale 
operatywnym naczelnej komendy manewrów 
(szef. pułkownik Koioszvary), roztoczył JE . 
szef sztabu generalnego w dwugodzinnej prze­
mowie nad z, wyczaj interesujący i pouczający 
obraz całych, ukończonych manewrów Cesar­
skich, a przemówienie swe zakończył nastę- 
pującemi słow y: „Jeżeli nam w czasie tych 
manewrów, które od wojsk wymagały wiel­
kiego stopnia dzielności, a od wszystkich in ­
nych uczestników ciężkiej pracy, powiodło 
się osiągnąć Najwyższe zadowolenie Jego Ces. 
i Król. Mości, to jest to najwyższa nagroda, 
którą też w tej wspólnej naszej- pracy usiło­
waliśmy osiągnąć. “

Najj. Pan, a za nim wszyscy obecni 
podnieśli się, a Jego Ces. Mość przemówił 
do zebranych:

„Odczuwam potrzebę wyrażenia Mojej 
radości i zadowolenia z przeprowadzonych w 
tym  roku manewrów. Byłem bardzo zadowo­
lony tak ze sposobu wykonywania komendy 
przez dowódców armij i korpusów jak  i przez 
innych komendantów. W ojska dowiodły wo- 
góle wielkiej wytrwałości i okazały, że do­
rosły do wielkich wymagań i licznych tru ­
dów. Przeprowadzenie walk, spokój i popra­
wność w prowadzeniu zastępów, zadowoliły 
mię bardzo. W yrażam przeto najgorętsze Me 
podziękowanie przedewszystkiem Memu da­
wnemu przyjacielowi (M einem alten Freunde) 
i długoletniemu wiernemu współpracowniko­
wi generałowi broni Beckowi, za nieznużo- 
ne poświęcenie się, z jakiem  on manewry 
przygotował i niemi k ierow ał; tak samo zaś 
komendantom biorących udział w manewrach 
korpusów wyrażam Me gorące uznanie za wy­
borny stan ich wojsk, gdyż widzę, iż wszę­
dzie z zapałem i oddaniem się pracowano. 
Dalej sędziom rozjemczym, członkom general­
nego sztabu, zwłaszcza tym, którzy należeli 
do naczelnej komendy manewrów, którzy 
dniem i n o cą  ze zwyczajnym u siebie zapa­
łem, nieznużenie pracowali. Powtarzam jeszcze 
raz Moje zupełne podziękowanie i Moje zado­
wolenie za to, co tutaj widziałem".

Jego Ces. Mość podał po tych słowach 
rękę JE . bar. Bockowi, a zarówno M onar­
cha, jak i JE . bar. Beck, oraz wszycy obe­
cni byli głęboko wzruszeni.

Wówczas zabrał głos naczelny komen­
dant obr. kraj. generał broni Jego Ces. i Król. 
Wysokość Najd. Arcyksiążę Rainer i zwraca­
jąc się do Najj. Pana, pow iedział:

„W  imieniu obecnych tutaj generałów 
i innych oficerów składam Waszej Ges. Mości 
najuniżeńsze podziękowanie za Najłaskawsze 
słowa, które Wasza Ces. Mość do nas zwró­
cić raczyłeś. Najwyższe zadowolenie Waszej 
Ces. Mości napawa nas durną i najszczerszą 
radością, a stanie się dla; nas ponowną za­
chętą do pełnej poświęcenia pracy nad 
dalszem kształceniem w ojsk, powierzonych 
nam Najmiłościwiej przez Waszą Ces. Mość, 
w dzielności bojowej. Mam przedłożyć Waszej

Ces. Mości najuniżeńszą prośbę. Niedawno 
ludy szerokich dzierżaw Waszej Ges. Mości 
znalazły z okazyi łO-letniego Jubileuszu Uro­
dzin Waszej Ces. Mości pożądaną sposobność 
dać w radosny sposób wyraz Swej bezgrani­
cznej miłości i Swemu przywiązaniu do do­
stojnej Osoby Waszej Ges. Mości. Gała siła 
zbrojna A.ustro W ęgier, reprezentowana przez 
obecnych tu generałów i innych oficerów, 
korzysta z dzisiejszej sposobności, aby w 
uczuciu najgłębszej czci złożyć Waszej Ges. 
Mości życzenie, by Wszechmocny zachował 
Waszą Cos. Mość jeszcze przez długie lata w 
niezmienionej świeżości ciała i ducha, dla 
dobra ludów Waszej Ces. Mo p i ,  dla szczęścia 
w iernie oddanego Waszej Ces. Mości wojska. 
Wasza Ges. Mość raczy zezwolić, że obecni 
tu przedstawiciele całej siły zbrojnej razem 
ze raną zaw ołają: Boże zachowaj, Boże ochroń 
naszego Nąjmiłościwszego Cesarza i Króla i 
Naczelnego W odza!"

Wszyscy zebrani powtórzyli okrzyk trzy­
krotnie z entuzyazmem.

Najj. Pan głęboko wzruszony, podzięko­
wał następnie Jego Ges. i król. Wysokości 
jako swemu „kochanemu rówieśnikowi" („Lie- 
ber Altersgenosse“) oraz dodał, że Swym u- 
czuciom wdzięczności nie może dać wyrazu 
w sposób godniejszy, jak w rozkazie dzien­
nym do armii, który Najj. Pan następnie 
sam odczytał. (Osnowa rozkazu dziennego po­
dana będzie do wiadomości w najbliższym 
czasie. P rzyp . Sprawozdawcy).

Podniosła ta scena wywarła na obec­
nych nadzwyczaj silne, głębokie wrażenie.

Najj. Pan rozmawiał następnie nąjła- 
skawiej ze wszystkimi generałam i i innymi 
oficerami. A o godzinie pół do 2 odbył się 
w namiocie Cesarskim obiad ściśle wojskowy, 
do którego tak w namiocie głównym jak 
mniejszym, jak  wreszcie w opisanym w swoim 
czasie baraku rezerwowym, zasiadło z górą 200 
osób. W pośrodku siedział Najj. Pan, a na­
przeciw bar. Beck. Koło Najj, Pana siedzieli: 
Książę Jerzy Bawarski, Najd. Arcyksiążę F e r­
dynand, Najd. Arcyksiążę Rainer, generał ka­
waleryi hr. Uxkull-Gylienband, gen. broni 
Fiedler, gen.-porucznik Mertens, gen.-poru­
cznik Pitreich i t. d.; z drugiej strony: Najd. 
Arcyksiążę O tton, Najd. Arcyksiążę Frauci- 
szek Salvator, gen. kawaleryi książę Win- 
dischgraetz, gen. kawaleryi hr. Paar, gen. 
broni Galgotzy, gen.-porucznicy: Klobus, Bol- 
la,Hcrsetzky, Siebart i t. d. Koło JE . barona 
Becka siedzieli z prawej strony: gen. broni 
bar. Reinlauder, gen. broni hr. W elsersheimb, 
gen. kawaleryi bar. Bechtolsheim, gen. bro­
ni bar. A ibori, gen.-poiucznik Pokorny, gez..- 
porucznik Pueberna, hr. A uersperg i t. d ; 
z drugiej strony: gen. broni hr. W aldslatten, 
geD. broni br. F e je m ry , gen. broni ks. 
Lobkowitz, gen. broni Bolfras, gen.-por. hr. 
Paar, Schóneich i t. d.

Wreszcie nadeszła chwila odjazdu Najj. 
Pana. Pożegnanie Monarchy przez Jasło oraz 
przez zebranych przedstawicieli powiatów i 
władz kraju, odbyło się wśród równie gorą­
cych, równie podniosłych objawów wierno- 
poddanczych uczuć i serdecznego przywiąza­
nia, jak te, któremi przed pięciu dniami N aj­
jaśniejszego Pana witano.

Odjazd zapowiedziany był na godzinę 
5 popołudniu, — już na godzinę więc przed­
tem od budynku Rady powiatowej aż do dwor­
ca stały zbite szpalery ludności. Porządek, 
jak zawsze i wszędzie przez cały czas pobytu 
Najj. Pana, panował i tym razem wzorowy. 
Na dworcu, na peronie, ustawili się z jednej 
strony wszyscy, wymienieni powyżej, a znaj­
dujący się w tej chwiii w Jaśle generałowie 
z bar. Beckiem na czele; z drugiej zaś przed­
stawiciele miejscowych władz państwowych i 
starosta krośnieński dr. Nowosielecki, prezeso­
wie Rad powiatowych jasielskiej i krośnień­
skiej pp. Stanisław Kotarski i August Goray- 
ski z członkami tych Rad, przedstawiciele 
Rady gminnej ru. Jasła, reprezentanci izrae- 
lickiej gminy wyznaniowej i t. d.

Przed dworcem oczekiwał przyjazdu Najj. 
Pana JE . Pan Namiestnik Leon hr. P iniński; 
tutaj także ustawili się: starosta p. Wacław 
Zaleski, krajowy komendant żandarm erii puł­
kownik p. Mailowania, miejscowy komendant 
żandarm erii oraz radca rządowy dyrektor ko­
lei p. Horoszkiew irz.

O trzy kwadranse na piątą nadjechał 
Najj. Pan, żegnany przez ludność ent.mya 
stycznymi okrzykami. Powóz Najj. Pana po­
przedzał |Swóz, w którym jg.-tial! : starosta 
jasielski hr. Wi.uiy-law Michałowski i bur­
mistrz miasta p. Aloi/.y M'*tzgW. Naij. Pan 
wysiadhzy z powozu, podał rękę JE . Panu 
Namiestnikowi, a skłoniwszy się innym ocze­
kującym, wszedł z P. Namiestnikiem do sa­
lonu dworskiego i tu przez dłuższy czas roz­
mawiał.

Jego Cesarska Mość wyraził Panu N a­
miestnikowi hr. Pinińskiemu Najżywsze 
podziękowanie i r zekł :  „ J e s t e m  b a r ­
d z o  u r a d o w a n y ;  wr s z y s t k o b y I o p i ę- 
k n o i w n w z o r o w y m  p o r  z ą d k u. “ 
W d 1 s z ej r o z r a  o w i ć  N a j j. P a n  w y- 
r a ż a ł  s i ę  z u z n a n i e m  o d z i a ł a l n o ­
ś c i  w ł a d z  p o l i t y c z n y c h  w p o w i a ­

t a c h ,  w k t ó r y c h  o d b y w a ł y  s i ę  m a ­
n e w r y ,  p o d n i ó s ł  w z o r o w y  p o r z ą ­
d e k ,  d o s k o n a ł y  s t a n  d r ó g  i k o m u ­
n i k  a c y j , o r a z  p e ł n e  c i e p ł a  i g o r ą ­
c e g o  p r z y w i ą z a n i a  d o  O s o b y  M o ­
n a r c h y ,  z a c h o w a n i e  s i ę  l u d n o ś c i ,  
t u d z i e ż  ż y c z l i w e  j e j  u s p o s o b i e n i e  
d l a  w oj s k a.

Następnie Najj. Pau, powoławszy do 
siebie starostę hr. Michałowskiego, wyraził 
mu w żywy sposób zadowolenie z porządku, 
jaki panował w powiecie, oraz podziękowanie; 
później powtórzył to M onarcha także staro­
ście krośnieńskiemu dr. Nowosinleckiernu. W y­
szedłszy na peron, Najj. Pan, przywitany po­
trój n e m : Niech żyje! przez oczekujących, o- 
debrał bardzo łaskawie piękny bukiet, ofiaro­
wany przez dziewczątko w bieli, które zara­
zem przemówiło do Monarchy, podczas gdy 
inne dziewezątka sypały Mu kwiaty pod sto­
py; następnie Najj. Pan przystąpił do preze­
sów Rad powiatowych pp. Kotarskiego i Go- 
rayskiego, do burm istrza p. Metzgera i w yra­
ził im, oraz reprezentowanym przez nich cia­
łom w sposób nader łaskawy Swoje uznanie 
i podziękowanie za działalność z okazyi m a­
newrów i w czasie pobytu Najj. Pana. Ró­
wnież wyraził M onarcha uznanie i podzięko­
wanie radcy policyi Schechtlewi.

Monarcha zbliżył się z kolei do gene­
rałów i zaszczycił wielu z pośród nich roz­
mową, poczem zwróciwszy się jeszcze raz do 
wszystkich zebranych z ukłonem, wyrzekł te 
słowa :

„Z p o b y t u  w J a ś l e  z a c h o w a m  
j a k  n a j m i l s z e  w s p o m n i e n i e . "

Odpowiedziano Najj. Panu z głębi ser­
ca okrzykiem: Niech żyje!

Jeszcze raz skłoniwszy się Panu Na­
miestnikowi oraz wszystkim wokoło, Najj. 
Pau wsiadł do wagonu w towarzystwie N ajd. 
Arcyksięcia Rainera oraz księcia Jerzego Ba­
warskiego, a za chwilę pociąg dworski, pro­
wadzony przez radcę Horoszkiewicza, ruszył 
w drogę z powrotem do W iednia. Najj. Pa­
na, stojącego w oknie wagonu, żegnano dłu­
go niemilknącymi okrzykami: Niech żyje!

Gdy pociąg dworski zniknął, JE . Pan 
Nam iestnik zwrócił się do zebranych, i po­
wtarzając im niezwykle łaskawe słowa Mo­
narchy, podziękował za ich starania i pogra­
tulował im uznania Najj. Pana.

Wkrótce nastanie w Jaśle cisza i spo­
kój. Zwolna miasto zaczęło powracać do nor­
malnego trybu życia; wczoraj jednak jeszcze 
i po od.jeździe Mouareby wrzało w niern ży­
cie przyspieszone.

O godzinie 9‘20 wieczorem odjechała 
naczelna komenda manewrów z JE . baronem 
Beckiem, którego przybył; na dworzec poże­
gnać JE . Pan Namiestnik hr. Piniński ze 
starostami pp. Zaleskim i Michałowskim.

Również zgromadzeni w Jaśle  genera­
łowie i oficerowie poczęli się rozjeżdżać, a 
znowu pociągi wojskowe rozwożą w przyspie- 
szonem tempie oddziały wojskowe, zgroma­
dzone w Jaśle i okolicy.

J a s ło ,  17 września. (Tel. p ryw .)  Ks. 
biskup dr. Pelczar otrzymał od Najj. Pana 
w upominku bardzo piękny krzyż biskupi do 
noszenia na piersiach (t. zw. pektoral).

J a s ło ,  16 września.
(Pierwszy dzień bitwy na południe K rosna  

(piątek).

W ypadki na polu manewrów w piątek 
przedstawiały w ogolnem zestawieniu nader 
zajmujący i we wszystkich szczegółach udatny 
obraz nowoczesnej bitwy z wydłużonymi na 
milowej przestrzeni frontami strzelającej p ie­
choty, obraz podzielonych głębokich forina- 
cyj wojska, maszerującego z niepowstrzymaną 
siłą naprzód i imponującej skoncentrowanej 
masy artyleryi na różnych punktach frontów 
obu armij. Uzupełniało ten widok wystąpienie 
obu dywizyj kawaleryi, która w rzeczywistem 
wykonaniu swego zadania w rozstrzygających 
momentach bitwy miała popierać działalność 
wojenną obu głównych rodzajów broni.

Ja°.ue i krótkie dyspozycji obu kom en­
dantów armii zakomunikowane zostały pod­
władnym dowódcom i znalazły nader ko­
rzystny wyraz w ścisłem i świadomym celu. 
kierownictwie i ruchu nżyiych oddziałów woj­
skowych. W  pierwszy.*,h ;uż godzinach po­
rannych można było z dobrego punktu obser­
wacyjnego widzieć po większej części obu­
stronne zbliżanie się, stosownie do wydanych 
rozkazów, wprowadzonych w ruch kolumn, 
wskazujące, że rozstrzygająca bil wa zbiorowych 
sił obu armii w krótkim czasie nastąpić m isi. - 
W istocie dał się słyszeć około godziny 8 hu Ir 
arm at z południowej strony, dowodzący, że , 
przyszło do starcia korpusu VI z XI, i że bi-. 
twa się rozpoczęła. Dla otrzymania należyte- j 
go poglądu na przebieg bitwy należy omówić? 
krótko wypadki na południowem skrzydle.’! 
VI korpus armii zachodniej przekroczył J a p  
siołkę około godz. 7 min. 30 ran~ z rezerwa-; 
mi i skierował 15 dywizyę na Miejsce Pia. ’

właśnie w tern miejscu, gdzie Prometeusz 
wzywa ogień niebios i pada zgromiony przez 
bogów. Gzy mogli autorowie życzyć sobie le­
pszej reklam y ? To też następnego dnia try ­
um f był zupełny: Malowniczość dekoracyi, 
dostarczonych przez sam ą przyrodę, potęga 
chóru, i talent wykonawców takich jak Oo-a 
Laparcerie w roli Pandory i De Maxa w roli 
Prometeusza, składały się na całość ze wszech 
m iar niezwykłą i wspaniałą.

Jeżeli na przedstawienia w Beziers gar­
nie się publiczność paryska, to nie znaj­
dzie jej obecnie w teatrach paryskich, za­
pełnionych przez gości przejezdnych. E le ­
ganckie stroje Paryżanek zastąpiły ocię­
żałe kostiumy, sztywny biały kołnierz i 
czerwony krawat, a w miejsce połyskują­
cego chapeau de formę często banalna 
czapka podróżna. Przed obcą publicznością 
błyszczy dziś Rejane swoim talentem  subtel­
nym, Akte puszcza kaskady słowiczego śpie­
wu, a powabne baletnice przeginają smukłe 
oiusty. Obca publiczność zaś nie tylko lubuje 
się talentem , głosem, estetyka ruchów na sce­
nie, ale nadto gorhwie poszukuje w ubocznych 
sklepikach lub w głębi teki kolportera foto­
grafii artystek, zwłaszcza z corps du balet, 
przedstawionych w pozycjach bardziej suge­
stywnych, niż przyzwoitych. M yliłby się je­
dnak, ktoby z t-*go powodu o cnocie baUkuic 
paryskich wydał sąd ujemny; fotografie te 
zdjęte zostały bez ich wiedzy i woli, a n a j ­
lepszym na to dowodem, iż grem ialnie wnio­
sły o to skargę do prefekta policyi p. Lepi- 
na, który też w ciągu jednego dnia skonfi­
skował 50.000 ilustrowanych k»rt pocztowych, 
600 fotografii, 40 kinematografów i 400 mu- 
toskopów (skrzynek z ruchomymi obrazami). 
Baletnice paryskie bowiem nie ustępują na

punkcie moralności ani na włos swym kole­
żankom wiedeńskim; nie założyły one wpra­
wdzie „Tugendbundu", jednak kroczą ścieżką 
cnoty, unikają kompromitujących związków i 
wychodzą zawsze w towarzystwie prawdziwej 
„m am y", której zadaniem, jak śpiewała Yvette 
G uilbert.:

A  surneiller 
Son honnetete 
Avec une grandę 
Severite!

Zdaniem niektórych znawców przestrze­
ganie moralności i cnoty potrzebniejsze jest 
dla baletniey niż dla aktorki dramatycznej, ta 
ostatnia bowiem dla wiernego oddania uczuć 
nam iętnych, musi przeżyć je w życiu wla- 
snetn. Innego zdania był pod tym względom 
Aleksander Dumas. Pewnego razu przerabiał 
ze sławną artystką ważną rolę i nie był z jej 
gry zadowolonym.

Go* u dyubla — zawołał zniecier­
pliwiony. — Niechże pani wcieli sic w swą 
ro lę !

— Ależ właśnie usiłuję to uczynić; w iem , 
że nie jestem świętą, lecz jeżMibym dla ode­
grania tej roli miała przyswoić sobie wszy­
stkie wady pańskiej heroiny, to z góry rezy­
gnuję.

— lóż  z n o w u ! —  o d r / e k l  au to r  ze 
z w y k ł ą  sobie o twar tośc ią ,  wszak  onegdu j  ode- 
g ra ło ś  pani  z ac hw yca j ąco  rolę przyzwoi tej  k o ­
biety !...
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stowe, 27 zaś z korpuśną artyleryą na w y­
żyny, położone na północ od tej miejscowo­
ści. Na przeciwko niej rozkazała komenda XI 
korpusu obsadzić 80 Sywizyi wyżyny na wschód 
od Rogów i pozostawić 5 batalionów do roz­
porządzenia komendy korpusu; .11 dywizję 
skierowano w ogóle na wyżyny na północ od 
rzeczonej miejscowości.

Rozpoczęty po godzinie 8 atak VI. kor­
pusu na tg linig zdołał się rozwinąć przy 15 
dywizyi we wskazanym jej kierunku, natomiast 
potyczka 27 dywizyi, poza której frontem bo­
jowym rozwinął sig także należący do niej 
pułk a rty le rji korpuśnej, musiała być zasta- 
nowioną. Skoro wigc z rezerwą XI. korpusu 
z lewego skrzydła wykonany atak przeciwnika 
został odparty, zdecydował sig kom endant kor­
pusu XI. po godzinie 11 przed południem do 
odwrotu przez Miejsce Piastowe na linig W inna 
góra-Targowiska, co uskuteczniono do godz. 12 
w południe.

18 brygada kawaleryi została wysunigtą 
ku Niżnej Łuce, cofngła sig wszakże zaraz 
na lewe skrzydło korpusu.

Z X. korpusu armii wschodniej poszła 
stojąca przy Suchodoie w pogotowiu 24 dy- 
wizya najpierw w kierunku Szczepańeowa do 
ataku na 5 dyw izję armii zachodniej; po do- 
konanem wszakże zejściu z wyżyn, zmuszo­
no ją do odw rotu; obsadziła potem na roz­
kaz komendy korpusu z dwoma brygadami 
wyżyny bezpośrednio na zachód od Głowien­
ki, podczas gdy należąca do mej dywizya ar- 
tyleryi około godziny 9-80 po za prawem 
skrzydłem brygady otworzyła ponownie ogień. 
Należąca do tego korpusu a stojąca w pogo­
towiu pod Krosnem 48 dywizya obrony kra­
jowej otrzymała w tym czasie od komendy 
korpusu zlecenie, że zaczepne działanie kor­
pusu na razie nie jest zamierzone, zatem dy ­
wizya tylko na podstawie orzeczenia sędziów 
ma sig cofnąć przez Lubatówkg.

2 dywizya kombinowanego korp usu sia­
ła  tymczasem w pogotowiu na zachód od Kro­
sna, a na pćłuoc od kolei; komenda korpusu 
otrzymała zlecenie, ażeby wschodnią (89), a 
gdyby stosunki pozwoliły, także zachodnią (90) 
brygadę, nadchodzącej z Domaradza 45 dy­
wizyi obrony krajowej skoncentrować przy 
szkole rolniczej na  wschód od Suchodołi i 
pozostawić do rozporządzenia komendy armii. 
Komenda korpusu spełniła pierwsze zlecenie 
i ściągnęła 90 brygadg do Krosna.

Z zachodniej armii wyruszył o godzinie 
7 'SO przed południem I. korpus w pośredniem 
połączeniu z 27 dywizyą, z 5 dywizyą przez 
Zrgcin ku W innej górze, z 46 dywizyą przez 
Sobieszyn--Przegrody. 5 dywizya rozwinęła sig 
po przejściu Jasiołki do ataku w wyznaczo­
nym jej kieruuku, wspieranego w odpowiedni 
sposób przez wysłaną naprzód przez Jasiołkg 
dywizyg swej artyleryi oraz przez przydzie­
loną do tego celu korpuśną artyleryg pułku 
nr. 1-

W pełnym toku będący ruch zaczepny 
tej dywizyi około godziny 9 4 5  został po­
wstrzymany przez przez atak flankowy wyko­
nany przez wschodnią dywizyg kawaieryi 
(Auersperga) po odparciu jednak ataku przy po­
mocy silnego ognia, prowadzono dalej ruch 
zaczepny.

W połączeniu z tą dywizyą piechoty 
wyruszyła 46 dywizya obrony krajowej aż do 
przegród do ataku, który tam jednak został 
powstrzymany i z przyczyn, które przytoczymy 
poniżej, zamienił się w odwrót.

Stojąca w pogotowiu pod Żeglcem jako 
rezerwa arm ii zachodniej 89 dywizya obrony 
ja jo w ej wyruszyła po godzinie 8 przez Zrg­
cin, potem posunięto ją ku Przegrodom i 
przeznaczono tam wraz z jedną brygadą do 
zaczepki na lewem skrzydle 5 dywizyi. Około 
godziny 10 30 przed południem walczyły za­
tem 8 dywizyo" prawego skrzydła zachodniej 
armii przeciw takiej samej liczbie dywizyj 
wschodniej armii- Komendant wschodniej ar­
mii (br. W aldstatten) dał około godziny 11 
przed południem stojącym pod Krosnem si­
łom, rozkaz wprowadzenia rezerw X. korpusu 
do b°ju i przeprowadzenia ataku przeciw nie­
przyjacielskiemu Kwemu skrzydłu. 48, poło­
wa 45 dywizyi obrony krajowej i części 2 
dywizyi piechoty, razem 18 batalionów i 7 
bateryj przystąpiły w ogólnym kierunku ku 
Dobieszynowi flo ataku i zniewoliły lewe skrzy­
dło zachodniej ar^ '1 do ustąpienia.

Około godzić  10 przed południem j e ­
dnak jako zakry je . skrzydeł ‘około I otoka 
ustawiona w pogf(,ow' u 12 dywizya z 16 ba­
talionami wyruszy^8; przeciw Krosnu, zacze­
p iła  dążącą riaprz®flw 2 dywizyg wschodniej 
armii, wysunęła Przez 1° własne lewe skrzy­
dło, tak, że koru^, an  ̂ zachodniej armii po­
nownie mógł podjł^ zaczepne działanie. Do 
przeprowadzenia t0®0 zudania utworzył ko­
lumnę, składającą SI^ 9Z ^9 i 46 dywizyi 
obrony krajowej o^z 1* dywizyi obrony k ra­
jowej i polecił o ?° z\  12 m inut 30 po po­
łudniu generałowi roJJ' Oar. Albori prowa­
dzić atak na K r * - ' , a krotko jednak przed­
tem nastąpiło za*11 ' ° mienie o liniach de- 
m arkacyjnych ze C°n7 naczelnego kierow ni­
ctwa manewrów, t f ’ z? .,e.a ostatni rozstrzy­
gający akt, jak pń8W.' Zlc',e można, obfity w 

- interesujące w ydar*^a’ PIerwszego dnia wal- 
5 nej bitwy tylko cli lowo został wykonany.

Przy wyznaczeniu linij granicznych na 
sobotę, wydało naczelne kierownictwo m ane­
wrów, jako przełożona komenda nad obu ar­
miami, następujące oryentaeyjne wskazówki 
komendzie 1 arm ii: „Położenie nad górną 
W isłą zdaje sig nakazywać jako konieczne 
wzmocnienie własnych, około Krakowa zebra­
nych sił głównych. Pierwsza arm ia ma jeszcze
15 września pozostać na wschodnim brzegu 
Wisłoki i być przygotowaną na to, że dnia
16 siły jej w całości albo częściowo do K ra­
kowa mogą być powołane".

Nadeszły w piątek do komendy 1 armii 
rozkaz poleca! ażeby po rozpoczęciu bitwy 
przeprowadzić armię w porządku nad W isłoką, 
taru przenocować i dma 15 następującego 
na nią przeciwnika powstrzymać. A rm ia 1 
nocowała zatem na 15 września z 5 dywi- 
zyaroi jedna obok drugiej na linii Warzyce- 
Czeluśnica - Glinik - Swierzchowa ; jedna ' dy­
wizya piechoty i 7 dywizya kawaleryi w 
Dąbrowcu względnie w Trzcinicy. Główna 
kwatera armii była w Jaśle (Gorajowice tuż 
pod Jasłem ).

Armia 2 nocowała w całej masie na 
polu bitwy dnia wczorajszego z 3 korpusami 
jeden obok drugiego na przestrzeni Ustrzobno- 
Ódryków, Zrgcin, Krosno, Rogi, Miejsce P ia ­
stowe. Brygada 18 kawaleryi na lewem skrzy­
dle w Iwoniczu i W róbliku; 6 dywizya ka­
waleryi po za K rosnem ; tam t-akźe znajdo­
wała się główna kwatera armii.

Dyspozyeye komendantów armij na so­
botę brzmiały: Armia 1 : Armia trzymać się 
będzie dnia 15 w Bierówee, Umieszcza, G li­
niku polskim i Łajscach i rozpocznie dnia 16 
odmarsz na zachód. Dywizya 12 trzymać się 
będzie w Bierówee; generał broni bar. Al- 
bori z 5 i 46 dywizyą oraz z korpuśną arfcy- 
leryą w Umieszczu i Gliniku polskim ; gene­
rał -porucznik Pokorny z 14 i 15 dywizyą, 
oraz korpuśną artyleryą na wyżynach Łajsca 
z silnym oddziałem pod Osiekiem dla zakry­
cia prawego skrzydła Do rozporządzenia w o­
dza armii mają być w pogotowiu: 39 dywi­
zya. piechoty obrony krajowej i 7 dywizya ka­
waleryi. Wszystko ma stać o godz. 7 rano 
w pogotowiu do b itw y ; o tej porze będzie 
główna kwatera armii na wyżynach Łajsca. 
Komendy korpusów mają mieć na swych ty ­
łach w pogotowiu kładki, przejścia, a nawet 
mosty.

Komenda 2 armii wydała dyspozyeye: 
Zamierzony jest marsz w kierunku na ja s ło . 
Kombinowany korpus i dywizya kawaleryi 
w jednej kolumnie na gościńcu przez Mode- 
rówkg, w drugiej przez Męcinkę i Brzozówkę; 
X korpus na liniach: B orek-Jed licze-P o ta- 
kówka, względnie Zręcia - Długie - C hlebna; 
XI. korpus: je Ina kolumna M acim ów - Zręcin 
na Podniebyte, druga W rocanka -Chorkówka- 
Kopytowa; 18 brygada kawaleryi przez Nie­
naszów na Jasło. Komenda armii o godz. 8 
rano w pobliżu Długiego.

(D rugi dzień bitwy).
W  wykonaniu zlecenia, udzielonego ko­

mendzie arm ii na dzień 15 b. m., a nastę­
pnie w wykonaniu w ydanych przez nią roz­
porządzeń, znalazła się 1 arm ia rzeczonego 
■ a j Wi Iias^ P ującein ugrupowaniu zaczyna­
jąc od lewego skrzydła: 12 dywizya obsa­
d k a  w jzyny p0(j Bobierówką z frontem na 
wschód; 46 dywizya obrony krajowej linię od 
drogi 1 arnowiec-W oliea aż do wyżyn na za­
chód Umieszcza tamże dywizya artyleryi; re­
zerwy dywizyi za prawem skrzydłem; łączyły 
się z mera bezpośrednio jedna brygada 5 dy­
wizyi i dy'wizyjny pułk a rty le ry i; na tyłach 
na wschód od Glinika niemieckiego, jedna 
brygada z korpuśnym  pułkiem artyleryi nr. 1. 
Rezerwa koipusu umieszczona była na zachód 
od tego miejsca. 27 dywizya w analogicznem 
uformowaniu dotykała drogi Łajsce-Dęb owiec; 
rezerwa korpusu na południe od Glinika nie­
mieckiego , 15 dywizya m iała obsadzić pasmo 
pagórków na południowy zachód od Łajsca.

Druga armia maszerowała naprzeciw 
tym Stanowiskom w q kolum nach dywizyj­
nych wea ug wydanych dnia poprzedniego
rozporządzeń. * s

O godzinie 8 40 rano nadjechały pod 
Umiesz.cz 1 na  wschód od Podlasia dwa pul 
ki artyleryi 46 dywizyi obrony krajowej i 5 
dywizyj piechoty i otworzyły ogień przeciwko 
dostrzeżonej na wschód od miejscowości Pu-

, Gazet* lwowska “ z dni* 18 września 1900.

stki, wzgięcmie na zachód od Potakówki ko- 
lumnie 10 korpusu^ (24 i 43 “dywizye obrony 
krajowej); na ogień odpowiedziała równa siła 
artyleryi z pagórków na wschód od Wrocan 
ki. Komenda 10 korpusu poleciła równocze­
śnie 43 dywizyi obrony krajowej, ażeby nie 
przekraczała niziny na wchód od Umieszcza, 
lecz oczekiwała rozwinięcia się 24 dywizyi.

W tym czasie obie dywizye 6 korpusu 
również ustawiły na stanowiskach swoją ar- 
tyleryę, co stwierdzić można było po huku 
a rm at, dającym się słyszeć od strony Łaj- 
„j. Walka artyleryi wzmagała się z każdą 

chwilą od godziny 8-40 do godziny 10-40 
przed południem, a tymczasem, przednie sze­
regi piechoty armii zachodniej ukryły się po 
za prowizorycznymi okopami, — pierwsze sze­
regi zaś piechoty wschodniej armii gotowały 
sig do ataku. O godzinie 9 30 przed połu­
dniem zarządziła komenda armii wschodniej

j przesunięcie 8 batalionów posuwającej się na- 
l przód przez Potakówkę, 43 dywizyi obrony 

krajowej do Piotrówki; pozostały one tam do 
rozporządzenia komendy armii. Ko r.enda 
wschodniej arm ii wysłała natom iast stojącej 
na własnem jej lewem skrzydle pod Biesiad- 
ką 12 dywizyi zlecenie, ażeby w razie, gdy­
by nie napotkała na silniejszy opór na fron­
cie, przeszła przez Jasiołkę i zataczając około 
skierowała się przeciw prawemu skrzydłu nie­
przyjacielskiemu.

K o m en d all korpusu w tym samym czasie 
poleciła jednej brygadzie 30 dywizyi i pułkowi 
artyleryi tej dywizyi iść razem  z 24 dywizyą 
naprzód a 3 brygadom piechoty i 2 pułkom 
artyleryi przejść do ataku z okolicy Łubien- 
ka przeciwko stanowisku 6 korpusu na zachód 
od Łajsca.

Główny atak wschodniej arm ii z 38 ba­
talionami i 96 działami został zaraz potem 
wykonany z linii Potakówka-Piotrówka przez 
Pustki na wyżyny położone na zachód od 
Glinika polskiego. Komenda pierwszej armii, 
znajdująca się od godziny 9-30 przed połu­
dniem na rzeczonej wyżynie, m ogła mieć do­
kładny pogląd na sytuscyę, jaka  się wytwo­
rzyła przed jej własnym frontem, i wnet też 
oceniła, że właśnie w tern miejscu idą głó­
wno siły nieprzyjaciela. W tym  czasie od 
10 godziny przed południem rozwinęła się 
z obu stron walka karabinowa piechoty,"wzma­
gająca się żywo na całej linii.

Gdy wzmiankowana atakująca grupa 
przeciwnika, której przednie linie otworzyły 
ogień, zbliżyła się do linii W rocanka-Pustki 
(była godz. .11'30 przed południem), wysłał 
komendant 1 armii do 89 dywizyi obrony 
krajowej, tworzącej .jak wiadomo, rezerwę ar­
mii, ustny rozkaz posunięcia się naprzód na 
Glinik polski i w ezwał kom endanta do siebie.

O godzinie 12-15 dał przybyłemu ko­
mendantowi, gen. por. Clair’owi polecenie 
pchnąć naprzód jedną brygadę dywizyi na 
Wroeankę, pozostawić jedną brygadę do roz­
porządzenia komendy armii i otworzyć ogień 
artyleryi dywizyjnej na wyżyny na zachód od 
Glinika polsk ego. A rtyleryą nadjechała oko­
ło 1 po południu. Tymczasem główny atak 
wschodniej armii rozwinął się aż do wyżyn 
na zachód Umieszcza, a sędziowie rozjemczy 
nakazali odwrót oddziałom flankowym 5 dy­
wizyi piechoty i 46 obrony krajowej armii 
zachodniej. Maszerująca naprzód 39 dywizya 
z powodu niepomyślnych komunikacyj i wiel­
kich trudności terenu nie nadeszła o godzi­
nie 1'30 na front bojowy. W tej chwili pole­
cił M onarcha wydać trzykrotny sygnał „ba­
czność11, trzykroć sygnał: „odtrąbić'1, a tern 
samem nastąpiło zakończenie manewrów.

Na obu skrzydłach do tej chwili pro­
wadzone były potyczki samoistnych grup, nie 
mające istotnego wpływu na główny rozstrzy­
gający moment bitwy, dlatego nie nadają się 
do omówienia.

Także sobotnie manewry we wszystkich 
okresach rozwoju powiodły się nadzwyczaj 
dobrze. Oprócz interesującego rozwinięcia się 
prowadzonych do ataku wojsk i poprawnego 
użycia sił do obrony przeznaczonych, pod­
nieść należy doskonałe wyzyskanie z obu 
stron ognia artyleryi i piechoty do przygoto­
wania ostatecznego rozstrzygnięcia; świadczą 
one dobrze o szkole wojska, biorącego udział 
w manewrach. Mimo trudów i wysiłków, ofi­
cerowie i żołnierze nadspodziewanie dobrze 
wyglądali, mieli doskonałą postawę wojsko­
wą, tak, że reprezentanci wojskowi obcych 
państw, obecni na m anew rach, wyrażali z te­
go powodu swój podziw. Trzeba zaś pamię­
tać, że oddziały musiały nieraz robić dziennie 
po kilkadziesiąt kilometrów marszu, aby do­
stać się ze swych leż do linii bojowej i z 
niej do swych leż w rócić; przez cały dzień 
nie było kiedy gotować dopiero wieczorem; 
wstawano przed brzaskiem dnia a wieczorem 
często dopiero o 7 lub 8 godzinie zaciągano 
kwatery lub rozbijano obóz. Zupełnie jak na 
wojnie.

Najj. Pan przez oba dni uczestniczył w 
manewrach od początku aż do całkowitego 
ich zakończenia na różaye i punktach pola 
manewrów i powracał potem pociągiem do 
Swej rezydencji w Jaśle. Szef sztabu general­
nego z organami naczelnego kierownictwa 
przybywał nieco wcześniej na pole manewrów 
i powracał z Najj. Panem  do głównej kw a­
tery. Przez obydwa dni pogoda była po­
myślna.

Po l i w i p i i  BaOy jaństwa.
Rozporządzeniem Namiestnika wTryeście 

wyznaczono dfa wyborów do Rady Państwa 
następujące term iny w Is lry i : w iniryi ogól­
nej dzień 3 stycznia, w gminach miejskich 
9 stycznia, w m iastach 11 stycznia, w Izbie 
handlowej 12 stycznia i w wielkiej posiadło­
ści 14 stycznia 1901. — Takie same term i­
ny wyznaczono także w Gorycyi i Gradysce. 
Wreszcie dla miasta Tryestu z okręgiem : w 
kuryi ogólnej 3 stycznia, w m iastach 9, 11 
i 13 stycznia, w Izbie handlowej 15 stycznia 
1901.

Namiestnik w D alm acji wyznaczył w 
tym kraju w ybory: w kuryi ogólnej na 17 
grudnia, w gminach wiejskich na 20 grudnia 
b. r., w m iastach na 3 stycznia 1901, w 
Izbach handlowych na 4 stycznia, wreszcie 
w kuryi najwyżej opodatkowanych na 10 s ty ­
cznia 1901 r.

Komitet wykonawczy Młodoczechów po­
stanowił wydać m anifest: „Do czeskiego lu­
d u !“ Manifest wezwie wyborców, aby w spo­
sób nie dwuznaczny i stanowczy oświadczyli, 
czy chcą nadal znosić wyrządzone mu nie­
sprawiedliwości, lub też czy pochwalają takty­
kę, którą zainieyowali dotychczasowi przed­
stawiciele ludu przeciw panującemu systemo­
wi. Monarchia znajduje się w ciężkiem prze­
sileniu konstytucyjnem. Na takie wmzwanie mają 
czescy wyborcy tylko jedną, jedyną możliwą od­
powiedź: Czeski naród nigdy nie wyrzeknie się 
prawno-państwowego stanowiska krajów korony 
czeskiej, które jedynie może doprowadzić do 
kulturalnego rozwoju i ekonomicznego dobro­
bytu ludności; czeski naród nigdy nie wy­
rzeknie się swoich życzeń co do zmiany biu­
rokratycznego centralizmu na prawdziwą au­
tonomię, oraz co do przeprowadzenia równych 
praw czeskiego języka we wszystkich dzie­
dzinach życia państwowego, oraz w sprawie 
uznania zupełnej obywatelskiej wolności. Cze­
ski naród głosowaniem swem pochwali nie­
zawodnie taktykę swoich posłów.

W końcu powiedziano w manifeście, że 
komitet wykonawczy narodowo - postępowej 
partyi, który w świadomości swej odpowiedzial­
ności wobec narodu, zdecydowany jest do naj­
bardziej stanowczej walki za wspólne prawa 
ludu czeskiego, postara się, ażeby najbliższe 
wybory stały się jednomyślną, wspaniałą m a­
nifestacją całego, za prawo i sprawiedliwość 
walczącego ludu.

Również komitet wykonawczy c z e s k i e ­
g o  s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o  pod przewo­
dnictwem prolesora Masaryka uchwalił wydać 
odezwę, która powiada na wstępie, iż rozwią­
zanie I^by deputowanych w takim tylko razie 
okaże się korzystnem, jeżeli Rząd przedłoży 
nowej Izbie bezzwłocznie reformę wyborczą. 
Odezwa nagania dalej bezwzględnie młodo- 
czeską politykę obstrukcyjną, powiadając, że 
obstrukeya ta ze względu na to, że Młodo- 
czesi należeli do większości prawicy, było kon­
stytucyjnem monstrum, otwartem przyznaniem 
się do bezprogramowości. „Potępiamy — koń­
czy odezwa — taktykę młodoczeską podko­
pującą parlamentaryzm i polityczne wolności, 
i wypowiadamy nasze głębokie ubolewanie z 
powodu polityki, która w obalaniu i zdruzgo­
taniu parlamentaryzmu upatruje szczęście i 
pomyślność naszego ludu“.

Kierownictwo stronnictwa niemiecko - 
postępowego na M o r a w a c h  zwołuje na dzień 
30 września zgromadzenie tegoż stronnictwa.

Czesko-narodowi robotnicy rozwijają bar­
dzo żywą agitacyę i zapowiadają walkę na 
noże z socyalistami w piątej kuryi okręgu 
berneńskiego i ostrawskiego.

Wypadki w Chiiiach.
Austro-węgierski sekretarz legacyjny w 

Pekinie Rosthorn opowiadał w rozmowie z 
korespondentem! berlińskiego Localanzeigera, 
że rząd chiński jeszcze dnia 15 czerwca prze­
słał posłom niejako formalne wypowiedzenie 
wojny, z tą uwagą, że zajęcie fortów w Taku 
było ze strony Europy deklaracyą wojenną i 
że rząd pekiński uważa ją  za taką. Posłowie 
tedy m ają w 24 godzinach odjechać. Dwie 
noty, wystosowane przez posłów do Czung-li- 
Yarnenu pozostały bez odpowiedzi. Na to dnia 
20 czerwca powiedział poseł niemiecki dr. 
Ketteler, że musi udać się bezzwłocznie do 
Czung-li-Yamenu, gdyż rząd domaga się ry­
chłej odpowiedzi. W drodze —  jak wiado­
mo — został zamordowany. Zresztą twierdzi 
Rosthorn, że rozgłoszono wiele przesadzonych 
szczegółów o oblężeniu poselstw.

Obecnie gdy na porządku dziennym znaj­
duje się kwestya układów pokojowych i w y­
cofania wojsk z Pekinu, znów pojawiają się 
liczne relacye o zdradliwych rządach cesa­
rzowej, o rzeziach chrześcian dokonywanych 
z je j rozkazu, o okropnych katuszach zada­
wanych chrześeianom w Paotingfu, w M an- 
dżuryi i t. d. Przed kilku dniami przeraził 
telegraf świat wieścią, że w prow incji Szansi 
gubernator zwabił do siebie podstępnie 52 
c-hrześcian, kazał ich zamordować i ‘żądał za 
ten „chw alebay“ czyn od cesarzowej n a ­
grody. Krótko przedtem dzicz chińska zam or­
dowała w okropny sposób biskupa. Teraz ko­
respondent Tim esu  dr. Morrisou ogłasza ob 
szerny artykuł z datą 31 sierpnia, który za­
wiera szereg obrazków z czasów oblężenia po­
selstw pekińskich. Cesarzowa wychodzi z pod 
pióra Morr isona jako arc.yzbrodniarka i nąj- 
aie go dziw sza pod łońcem kobieta. Wszystko 
co wycierpieli rezydenci: szturmy Bokserówr 
na gmachy poselstw, bombardowanie murów 
otaczających ogrody poselstw, zakładanie min 
pod poselstwa francuskie i angielskie, mę­
czeńska śmierć 200 neofitów w katedrze na
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Peitangu, plan ogłodzenia rezydentów, pomysł 
o tn c ia  ich — wszystko to było, powiada Morri- 
son, dziełem cesarzowej, gdyż ona o wszyst- 
kiem wiedziała i wydawała rozkazy, a trze,, 
siepacze : Yunglu, Tangfuhsiang i L ipingheng 
byli tylko jej narzędziem, pomocnikami i wy­
konawcami jej woli.

Z Pekinu donoszą, że uwięziony tam 
pod zarzutem zamordowania posła n iem ieckie­
go Kettelera podoficer chiński, przyznał się, 
że on to zadał cios śm iertelny posłowi, uczy­
n ił to jednak  na wyraźny rozkaz pewnego 
dostojnika chińskiego. Zaprzecza jakoby w ie­
dział, iż zamordowany był posłem.

K E O I I K A

Lw ów  1 7  września.

— JE. Pan Nam iestnik Leon hr. 
Piniński powrócił dzisiaj o godzinie 2 po połu­
dniu w towarzystwie starosty p. Zaleskiego do 
Lwowa.

— JW. W iceprezydent Nam iestni­
ctwa p. Lidl wyjechał do Abbazyi, celem do­
kończenia rozpoczętej kuracyi.

—  Wiadomości osobiste. Henryk Sien­
kiewicz bawi w Karlsbadzie.

— Prywatne docentury. P. Minister 
wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę kolegium 
profesorów Uniwersytetu w Krakowie co do przy­
jęcia dr. Mścisława Wartenberga jako docenta 
prywatnego dla filozofii, dr. Feliksa Koperę jako 
prywatnego docenta dla historyi cywilizacyi w 
Polsce i wschodniej Europie, i starszego inspe­
ktora ogólnego Zakładu dla badania środków 
żywności w Krakowie dr. Leona Marchlewskiego 
jako docenta prywatnego dla ogólnej chemii, 
oraz uchwałę kolegium profesorów Uniwersytetu 
we Lwowie co do przyjęcia ks. dr. Adama 
Gsrstmana w charakterze docenta prywatnego 
dla teologii pastoralnej na wydziale teologicznym 
i dr. Marcina Ernsta, jako prywatnego docenta 
dla astronomii na wydziale filozoficznym.

—  B ile ty , na otwarcie nowego teatru zo­
stały już w zupełności rozsprzedane.

— Z Tow. literackiego im . A. Mi­
ckiewicza. Onegdaj odbyło się posiedzenie wy­
działu Towarzystwa, na którem wybrano prof. 
H. Kopię skarbnikiem i administratorem wyda­
wnictw, a dr. K. Hecka bibliotekarzem; pod adre­
sem skarbnika (ul. A. Małeckiego 7) należy prze­
syłać wkładki, na ręce zaś bibliotekarza (ulica 
Krzyżowa 7 d) dary dla biblioteki Towarzystwa. 
Rozsyłka tomu II dzieł Mickiewicza dla człon­
ków zamiejscowych, nastąpi w dniach najbliż­
szych. Druk VII tomu Pamiętnika rozpocznie się 
w przyszłym miesiącu.

— Pośw ięcenie nowej szkoły ewangeli­
ckiej odbyło się w sobotę we Lwowie. Do szkoły 
tej zapisało się 500 dzieci, a ma ona 8 klas, 
t. j. całą szkołę wydziałową dla dziewcząt i 6 
klas dla chłopców.

—  Kurs nauki czytania i pisania dla 
dorosłych analfabetów otwiera 28 b. m , podo­
bnie jak w roku zeszłym, Koło Tow. Szkoły lu ­
dowej. Bezpłatna ta nauka odbywać się będzie 
każdej niedzieli od godziny 2— 4 po południu 
w szkole św. Antoniego. Zapisywać się można 
dziś i w przyszłą niedzielę od godz. 11— 1 w 
połndnie i od 8— 5 po południu w kancelaryi 
szkoły św. Antoniego.

— Burzę oklasków a niezawodnie i 
sporą ilość mamony zebrał wczoraj b. artysta 
sceny Skarbkowskiej p. Lelewicz, który wieczo­
rem dał w przepełnionej publicznością sali „So­
koła" wieczór humorystyczny, na który złożyły 
się monologi: Fortunata, Marcina Badyla przed 
sądem, babci Pipermenth, Lichwiarza. Na pierw­
szy ogień poszła sylwetka humorystyczna ze 
śpiewami zaczynająca się od słów „Ja się nie 
chwalę".

—  S lu b . Dnia 11 b. m. odbył się w ka­
plicy domowej biskupa polowego ks. Belopotocz- 
kiego w Wiedniu ślub p. Franciszka Koczyń- 
skiego, porucznika 50 p. p., z hrabianką Pau- 
liną Stadionówną.

— Zaręczyny. Znany poeta p. Łuoyan 
Rydel, zaręczył się z córką wieśniaka z Hrono- 
wic pod Krakowem, Zofią Bruździanką, siostrą 
żony znanego artysty - malarza p. Włodzimierza 
Tetmajera.

—  Krwawa bójka. Rębacze, rżnący 
drzewo w sobotę po południu przy ul. Kołłątaja 
przynajęli sobie do pomocy trzeciego zarobnika 
Teodora Manulaka, dozorsę domu. Kiedy .jednak 
po ukończeniu roboty przyszło do porachunku, 
koledzy po pile i siekierze chcieli podobno ukrócić 
Manulaka w jego zarobku, a nawet nic mu nie 
zapłacić. Naturalnie, że skutkiem tego wywiązała 
się między rębaczami bójka, z której niefortun­
nie wyszedł Manulak, bo otrzymał prócz poli­
czków i szturchańców od kompanów jeszcze 2 
rany eięte siekierą w lewą rękę i w palec u 
tejże ręki.

—  Oszust. We Lwowie uwięziono czło­
wieka, który pod nazwiskiem hr. Sfcarzeńskiego 
mieszkał w podwołoczyskim hotelu „Odessa"

»przez 2 tygodnie i żył na stopie pańskiej, za 
nic nie płacąc, a dzierżawcy hotelu p. K. przy­
rzekł, że mu za wynagrodzeniem kilkuset zł. 
wyrobi pozwolenie na otwarcie kantyny wojsko­
wej. Po to pozwolenie wyjechał z Podwołoczysk 
do Lwowa, gdzie go uwięziono. Fałszywy hr. 
Starzeński podał policyi lwowskiej, że pochodzi 
z Kielc.

—  Król pod „Słońcem". Jan  Król, 
murarz, cieszący się dobrym humorem, napadł 
wczoraj rano na dom Marjam Schrenzla na ul. 
Piotra Skargi 1. 12 i żelaznym hakiem poobijał 
mu fasadę domu. Podobno powodem czynu Króla 
było to, że mu Schrenzel nie chciał zapłacić za 
robotę. Króla aresztowano.

— Uroczystość na Kahlenbergu pod 
W iedniem. We środę, 12 b. m., odbyła się 
staraniem Stowarzyszenia „Historisch-christlicher 
Verein Wien-Kahlenberg 1683“ uroczystość w 
kościele na górze Kahlenberg, w którym król 
Jan  Sobieski 12 września r. 1683 przed decy­
dującą bitwą z Turkami służył do Mszy św., 
odprawionej przez delegata papieskiego ks. Marco 
d’Aviano. Jak w latach poprzednich, tak i tego 
roku obchód pamiątkowy odbył się nader solen­
nie. Uczony archiwaryusz 00. Szkotów, dr. 
Wolfsgruber wygłosił na wstępie bardzo piękne 
kazanie treści ściśle historycznej, oddając nale­
żytą cześć Sobieskiemu i Polakom. Sumę odpra­
wił ks. prałat dr. G. Marschall (obecny zasłu 
żony prezes wspomnianego na wstępie Stowarzy­
szenia), przyczem asystowało mu pięciu księży; 
na końcu odśpiewano Te D eum  i po udzieleniu 
błogosławieństwa hymn ludowy. Podczas nabo­
żeństwa śpiewali chłopcy c. k. Zakładu sierót. 
Udział publiczności był liczny, znalazła się też 
garstka Polaków. Gmina miasta Wiednia wy­
słała radnego p. Brauneissa; burmistrz dr. Lneger 
wytłómaczył swą nieobecność równoczesnem po- 
siedzeuiem Rady miejskiej.

Po uroczystości podejmował patron kościoła 
pamiątkowego dr. Benischko z małżonką u siebie 
wszystkich biorących czynny udział w nabożeń­
stwie.

—  Morderstwo. Przed kilku dniami zna­
leziono na drodze do Prokocima zwłoki 7 0 -le­
tniego Szymona Lasonia, handlarza cieląt. Jak 
się okazało, został on zamordowany w celu ra­
bunku. Nieszczęśliwy miał usta zatkane ziemią. 
Policya w Podgórzu przyaresztowała pewne in­
dywiduum, u którego znaleziono buty należące 
do Lasonia.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Adela z Zasowskich Gollobowa, żona wła­
ściciela drukarni.

W Preimie, w pow. rzeżyckim, w gub. 
witebskiej, Władysław hr. Sołtan, syn Stanisła­
wa, b. marszałka nadwornego W. Ks. Litew­
skiego, w 76 roku życia.

— Katastrofa kolejowa. Jak donosi 
dziennik Iioseya, w sobotę koło Sławiańska na 
linii kolejowej Kursk-Gharkow-Sebastopol wyko­
leił się pociąg, przyczem 15 osób bądź życie 
straciło bądź odniosło rany. 20 wozów jest zu­
pełnie zgruchotanych.

— Pożar rafineryi nafty. Z Abbazyi 
telegrafują, iż olbrzymia rafinerya naftowa w 
Rjece, produkująca rocznie około 45.000 ton o- 
ezyszczonej nafty spaliła się. Magazyny z naftą 
i położoną w pobliżu fabrykę krochmalu zdołano 
ocalió.

— Udaremniona ucieczka. W Krems 
(w Niższej Austryi) w więzieniu siedziało w je­
dnej celi 5 morderców. Zamierzyli oni uciec. 
W tym celu zwabili do celi dozorcę, którego 
uderzeniem grubego żelaza ogłuszyli. Drngi do­
zorca więzienny, znajdujący się na korytarzu, 
wpadł do celi i przeszkodził ucieczce.

—  N ieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
na manewrach wojsk w Westfalii. Podozas ataku 
w okolicy pagórkowatej przewróciła się armata, 
przygniatając żołnierzy. Czterech artylerzystów 
poniosło ciężkie obrażenia, kanonier zaś został 
zabity na miejscu.

— Fabryka szpagatu w Petersburgu 
„Gota" spaliła się onegdaj. Straty wynoszą prze­
szło milion rubli.

— Straszny dramat. Do Parteny we 
Włoszech powrócił po dłuższym pobycie w Ame­
ryce niejaki Kajetan Longa, a wkrótce usłużne 
kumoszki zaczęły znosić mu najrozmaitsze plotki 
o jego żonie. Longo uwierzył tym pbtkom i 
w przystępie szalu z powodu zazdrości zamordo­
wał swoją żonę, dwóch swoich przyjaciół, którzy 
mieli być jej kochankami i jeszcze 5 innych 
osób, a dwie ciężko zranił. Następnie udał się 
na grób swej matki i tam się zastrzelił.

—  T rz ę s ie n ie  z ie m i.  W Ochocku, jak 
donoszą St. Petersb. W ied , zauważ mo nieda­
wno dość silne trzęsienie ziemi. Grzmot podzie­
mny o godzinie o rano zbudził mieszkańców. 
Niebawem grzmot ów powtórzył się z nieco mniej­
szą silą. Drewniane domy chwiały się, trze­
szczały przez 2 minuty. Kołysanie s;ę skorupy 
ziemskiej było zupełnie widoezne. Wszystkie ze­
gary i zegarki w mieście stanęły. Obrazy i lu­
stra pospadały ze ścian. Wypadku z ludźmi na 
szczęście żadnego nie było. Wszystko skończyło 
się jedynie na przestrachu mieszkańców.

—  Pożar parostatku. Na Wołdze pod 
Samarą spalił się parostatek „Iwan Susanin". 
Załogę statku, oprócz jednego palacza, zdołano

na czas jeszcze uratować. Parostatek był ubez­
pieczony na sumę 60.000 rubli.

— W ięzienie królobójcy Bresciego.
W jednem z pism wiedeńskich opisuje hr. Marta 
Freddi z Medyolanu więzienie, w którem mor­
derca króla Humberta ma odpokutować swą zbro­
dnię.

Królobójca zostanie pomieszczony w więzie­
niu Santo Stefano, albo Portalongone. Pierwszych 
siedm lat spędzi w zupełnem odosobnieniu w 
swej celi, nie zamieniając z nikim ani jednego 
słowa. Zajęcie jego w tym okresie czasu ma byó 
tego rodzaju, aby nie dostało mu się do rąk 
żadne narzędzie metalowe, oraz by nie było przy 
tern potrzeba żaduego natężenia muszkułów; pra­
wdopodobnie będzie to wyplatanie ze słomy lub 
coś podobnego. Po tych pierwszych siedmiu la­
tach zupełnej samotności, ma byó przyłączony 
do innych więźniów, ale i nadal nie przestanie 
go obowiązywać nakaz zupełnego milczenia. 
W wymienionym siedmioletnim okresie nie ujrzy 
ani razu ludzkiego oblicza, z wyjątkiem nastę­
pujących trzech wypadków: 1 . dyrektora więzie­
nia, jeżeli zdoła uzyskać posłuchanie, 2. lekarza 
w razie gdyby zachorował; 3. księdza gdyby 
umierał.

Zwyczajne cele mają szerokości 2 m. 25 
cm., długości 4 m., a wysokości 3 m. Wskutek 
tego ma więzień około 27 m. kubicznych po­
wietrza do oddechania, które odświeża się jednem 
jedynem okienkiem, otwieranem ku górze. Okien­
ko to dozwala też więźniowi widzieć nad sobą 
kawałek nieba. Cela zamknięta jest żelaznemi 
drzwiami, a nadto jeszcze kratami. Wewnątrz 
znajduje się łoże, składające się z żelaznego obra­
mienia i z materacu, wypełnionego trawą mor­
ską. Na dzień łoże to jest łańcuchami przywią­
zane do ściany tak, aby skazaniec nie mógł się 
na niem wyciągnąć.

Każdy więzień otrzymuje dzban na wodę, 
miednicę, dwa kubki (jeden na wino, drugi na 
oliwę), talerz na mięso, miseczkę na zupę i gar­
nek. Wszystkie te przedmioty sporządzone są z 
gliny. Wolno mu mieó także grzebień i szczo­
tkę. Na murze każdej celi wypisany jest numer 
jej mieszkańca.

Sypialnia takich skazańców, którzy przez 
dzień są zajęci w spólnych pracowniach —  ma 
długości 2 m. 30 cm., szarokości tylko 1 metr 
35 cm., a wysokości 1 m. 8 cm. Nie ma tu 
ani drzwi, ani okien, są tylko kraty żelazne, 
przez które wciska się do tej klatki światło z 
obszernego korytarza. Umeblowanie jest już ob­
fitsze : łóżko, drewniana ława i wieszadło na u- 
branie.

Dzienne pożywienie skazańca składa się z 
100 gramów pasty (rodzaj makaronu i klusek) 
i z 600 gramów chleba. W niedzielę otrzymują 
więźniowie rosół i kawałek mięsa. W dni uro­
czyste, trzy lub cztery razy do roku otrzymują 
także nieco wina. W pierwszym okresie więzie­
nia wolno skazańcom kupować sobie codziennie 
za 5 centimów coś lepszego do jedzenia. Później 
kwota ta na polepszenie wiktu podnosi się do 
25 centimów.

Skazańcom, którzy znajdują się w ustawi­
cznej samoistności, dozwolona jest raz do roku 
półgodzinna rozmowa z krewnymi. W później­
szym okresie dobrodziejstwo to spotyka ich co 6 
miesięcy.

Regulamin jest tak ostry, że skazańcom 
mija wszelka ochota buntu. Opornego czekają 
bardzo surowe kary : zupełne zamknięcie w celi 
od 6 miesięcy do 5 lat, dla więźniów skazanych 
na dożywotnie więzienie, kara ta riTe może być 
niższa, aniżeli 8 lat, ale może byó rozciągnięta 
także na dożywotnie zamknięcie w zupełnem ć- 
dosobnieniu.

Do zwyczajnych kar należą: „cela karna
o chlebie i wodzie", „kaftan bezpieczeństwa" i 
„ciemnica z kajdanami". Kaftan bezpieczeństwa 
zakładają więźniowi na dwa do trzech dni, a 
zwalniają go tylko w chwilach, przeznaczonych 
na spożycie posiłku. Jest to kaftan, którego ra­
miona na kształt worków, są z przodu związa­
ne. Do nich przymocowane są dwa silne rze­
mienie, za pomocą których ramiona więŹDia zo­
stają skrzyżowane na piersiach i związane sil­
nie na plecach, tak, że wszelki ruch staje się. 
niemożliwy.

K ajdany na ręce i nogi byw ają n a k ła d a ­
ne stosow nie do stopnia popełnionego przestęp­
stw a i to aż do 10  godzin dziennie.

Wreszcie łoże karne ma być tak okropne, 
że autorka nawet nie czuje się zdolną do opu­
szczenia mąk, sprawianych tym środkiem poskra­
miania skazańców.

Do więźniów nikt nigdy nie przemawia 
ich imieniem. Wyrzekają się go wraz z całą 
sa ą  osobowością i ze wszystkiem co do tego 
było przywiązane z chwilą] przestąpienia progu 
więzienia.

Samobójstwo jes t w prost w ykluczone, a 
wszelkie usiłow an ia , zm ierzające do tego, spoty­
kają się z najsurow szem i karam i.

(M r.) Z teatru ruskiego. Na malu­
tkiej scenie, różniącej się chyba bardzo niewiele 
od opisywanego przez p. Karola Estreichera te­

atrzyku zakopańskiego, odegrała wczoraj tn  pa 
dr. Hryniewieckiego pięcioaktowy obraz Oleksan- 
drowa i Staryckiego „Oj ne chody Hryciu ta 
na weczernyciu". Na przestrzeni kilku metrów 
kwadratowych umieścić wcale poprawne chóry 
i kazać prócz tego artystom tańczyć szalonego 
„kozaka" — sztuka to nielada. Widocznie je­
dnak zapał i dobre chęci pokonać zdołają wiele 
trudności: artyści (szczególniej p. Stadnik) tań­
czyli z ogromnym animuszem, a sala, wypeł­
niona literalnie po same brzegi, trzęsła się od 
oklasków i niczem niekrępowanyoh wywoływań.

„Ne chłdy Hryciu1* nie posiada wybitnych 
zalet scenicznych, autorowie umieli jednak po­
chwycić barwny koloryt danej epoki, a melodyj­
ne, raz ogromnie łzawe, to znowu jakieś juna­
ckie śpiewy, mieć.będą zawsze siłę mocno przy­
ciągającą i cieszyć się będą względami publi­
czności. Z artystów na plan pierwszy wysunęli 
się panie Osypowiczowa i Buczmanówna, oraz 
pp. Hryhorowicz, Rubczak, Poliszcznk, Stadnik 
i Gembicki. Bardzo trudną rolę Marusi powie­
rzono pnie Gembickicj. Artystka wyszła z niej 
pod względem gry obronną ręką, głosik jednak 
posiada bardzo słaby — nawet dla sali „Gwia­
zdy" — więc i scena ostatnia nie wywarła n a ­
leżytego wrażenia.

Repertoar teatru ruskiego (ul. Fran­
ciszkańska 7, w sali „Gwiazdy").

Jutro we wtorek „Potęga ciemnoty", dramat 
ludowy w 6 odsłonach Lwa hr. Tołstoja. -f

We środę „Sztygar", operetka w 3 akiach 
Zellera.

We czwartek „Czumaki", komedya ludo­
wa w 4 aktach Tobilewieza.

Początek punktualnie o godzinie 7 wie czo­
rem. Bilety wcześniej nabywać można w „Na- 
rodnej torhowli" i Tow. „Ruska besida".

W nauce: „Skapany świat", obraz ludo­
wy ze śpiewami i tańcami w 4 aktach Wł. Or- 
kana. Sztuka ta świeżo napisana, nie była graną 
dotychczas na żadnej scenie.

I r a w  t e  ręMzisliów.
Lwów, 17. tvrześnia 1900.

Lwowski Związek stowarzyszeń rękodziel­
niczych przejęty myślą, że jedynym  środkiem 
zaradczym do współdziałania przeciw upadkowi 
drobnego rękodzieła i przemysłu jest należyta 
organizacya i w spólne porozumiewanie się 
ogółu rękodzielników zwołał wczoraj przed 
ooludniem do Lwowa krajowy wiec ręko­
dzielników.

Po nabożeństwie w kościele archikate- 
dralnym  zebrali się o godz. 10 rano uczest­
nicy wiecu w liczbie około 200 osób w sali 
posiedzeń lwowskiej Rady miejskiej.

Pierwszy zabrał głos prezydent miasta 
dr. M a ł a c h o w s k i ,  który im ieniem  Re- 
prezeatacyi m iasta powitał rękodzielników 
i przemysłowców przybyłych nie tyiko z sa­
mego m iasta Lwowa, ale także z dalekich 
stron naszego kraju. W przemówieniu swem 
wspomniał prezydent dr. M ałachowski o re­
skrypcie Cesarskim rozwiązującym Radę pań­
stwa i komeniarzu urzędowym, zamieszczonym 
przy tej sposobności w Wiener Zeifung, za- 
zm ezająe, że parlam ent wiedeński, w którem 
)rzez szereg lat rozgrywały się walki naro­
dowościowe, nic nie robił. W alki narodo­
wościowe fatalne pociągnęły skutki, dla prze­
mysłu i rękodzieła w ogóle, a najfatalniejsze 
może dla naszego rękodzieła i przemysłu. 
Dzisiejszy wiec, rzekł p. prezydent zebrał się 
aby bronie praw przemysłu i rękodzieła i do­
magać się sprawiedliwszego ustawodawstwa 
przemysłowego. Wiec dzisiejszy pojmuje wa­
żność swego zadania i wie jak przystoi mu 
bronić rękodzieła i przemysłu. Nie domaga 
się on łaski żadnej ani od parlam entu ani 
od Rządu, tylko żąda spełnienia obowiązków 
względem rękodzieła i przemysłu. W końcu 
w-pom niał dr. Małachowski o nastąpić ma- 
jącem  wkrótce otwarciu nowego teatru, o wy­
kończonej budowie rzeźni i wodociągach. Przy 
wrzystkich robotach tych zajęci byli wyłącznie 
>rawie przemysłowcy i rękodzielnicy krajowi. 
5rzemówienie swoje zakończył mówca staro- 

polskiem życzeniem „Szczęść Boże".
Z kolei powitał p. Aleksander G e t r i t z  

imieniem komitetu wiecu przybyłych do Lwowa 
na wiec delegatów z prowincyi i zapropono­
wał na przewodniczącego wiecu p. Stanisław a 
Niemczynowskiego, prezesa Izby rękodzielni­
czej. Propozycyę p. A lek-andra Getritza przy­
jęli zgromadzeni burzą oklasków.

P . N i e m c z y n o w s k i  podziękowaw­
szy zebranym  za zaszczyt jaki go spotkał, 
wspomniał o niedoli stanu rękodzielniczego 
i wyraził życzenie złożenia uchwał wiecu jako 
)rośby u stóp Tronu. Przemówienie swoje 
zakończył p. Niemczynowski wezwauiem zgro­
madzonych do wzniesienia trzykrotnego o- 
erzyku „Niech żyje" na cześć N ąjj. Pana, co 
też zgromadzeni z zapałem powtórzyli,

Na wniosek p. J a n o w i c z a  wybrano 
przez aklam acyę zastępcami orzewodnicząeego 
pp. A leksandra G etritza ze Lwowa i



Adawowskiego z Przemyśla. Honorowymi pre- 
zesaih i: pp- Lubina Biskupskiego z Kołomyi, 
Ferdynanda Maj erskiego z Przemyśla, Stani­
sława Szeligiewieza z Tarnowa. Gospodarzami: 
pp. Franciszka Papierkowskiego ze >Stanisła- 
wowa i Karola Hornunga ze Lwowa. Sekre­
tarzami PP- Antoniego Przyszlaka i F erdy­
nanda Ohly,ego zh Lwowa.

■ Z porządku dziennego złożył p. M ichał
w i l i  c h  i e w i c z sprawozdanie z obrad ogól­
nego austryackiego wiecu rękodzielniczego w 
Wiedniu, w których b ra ł udział jako delegat. 
Referent jako główny rezultat obrad tego 
wiecu wskazał na uchwały, odnoszące się do 
zmiany ustawy przemysłowej i do wyjaśnie­
nia bardzo wielu jej postanowień, które przy­
noszą w niektórych wypadkach jaskraw ą 
krzywdę rękodzielnikom. Uchwały tego wie­
cu tyczą 'się  przedewszystkiem wydawania 
koncesyj przez władze rządowe na rzecz osób, 
pozostających w służbie rządowej a nieukwa- 
lifikówanych do wykonywania odnośnego prze­
mysłu i rękodzieła a dalej zakazu wkraczania 
jednych rękodzielników w zakres rzemiosła 
drugich. Wiec wiedeński uchwalił w dal-zym 
ciągu zniesienie domokrąstwa i przymusowe 
ubezpieczenie majstrów w kasach chorych.

Z kolei przedstawił p. Niemczynowski 
zgromadzonym posłów na Sejm krajowy pp.: 
Tadeusza Romanowicza, Józefa Soleskiesro, 
Michała Michalskiego i dra Małachowskiego.

P. O h l y  zdawał sprawę z uchwał wie­
cu jarosławskiego z r. 1899. Co do pierwszej 
uchwały tego wiecu, domagającej się zmiany 
ustawy przemysłowej, zabijającej przemysł 
drobny, zaznaczył p. Ohly, że ona jest już 
objęta uchwałami wiecu wiedeńskiego.

P. A d a m o w s k i  z Przem yśla wyja­
śniał drugą uchwałę wiecu jarosławskiego co 
do zwołania ankiety w sprawie drobnego prze­
mysłu i wniósł, aby Izba rękodzielnicza zło­
żyła ankiety w sprawie drobnego przemysłu 
i wynik tej ankiety przedłożyła w przyszłości 
z wołań się mającemu wiecowi.

P. W e r n s t e i n  ze Stryja żądał, aby 
sprawy rękodzielnicze jak  n. p. podania o 
otworzenie jakieg ś przedsiębiorstwa rękodziel­
niczego lub przemysłowego nie zalegały lata­
mi w starostwach. W końcu zwrócił się do 
obecnych na zgromadzeniu posłów z prośbą, 
aby popierali wszelkiemi siłami sprawy ręko­
dzielnictwa i przemysłu.

P . H a r a z d a  ze Lwowa „zastępca pre­
zesa związku szewców na trzech krajach", 
mówił o wszystkiem i o niczem „skręcał" na 
żądanie przewodniczącego w rozmaite strony, 
a esencyą jego przemówienia było to, że wiec 
wiedeński nie m iał „żadnych znaków" (nie 
przyniósł pozytywnych wyników).

P. C h y r o w i o z  szewc ze Lwowa, żą­
dał, ażeby „kinderbałam uty" nie kierowali 
szewcami w W ydziale krajowym. Biadał nad 
dolą szewców i zarzucał stronniczość prezy- 
dyum wiecu.

-r. N e u m a n n  ze Lwowa mówił o po­
trzebie organizacji samoistnych rękodzielników 
i przemysłowców w Austryi przez zakładanie 
Związków i postawił następujące w nioski:

1) poczynić starania, ażeby we wszyst­
kich miastach Galicyi zakładano Związki sto­
warzyszeń przemysłowych po myśli §. 114 
ust. przem. o jednobrzm iącym  statucie. Związki 
te mają wysyłać delegatów na doroczne zgro­
madzenie związków z głosem doradczym

2) Wiece rękodzielników mają się od­
bywać co roku w innej miejscowości.

3. Przekszuje się obecnemu prezydyum 
wiecu, ażeby w tym  względzie porozumiał się 
z prezydyum YI. ogólno-austr. wiecu.

P. D r a b i k ,  szewc ze Lwowa, żądał 
zawiązywania związków dla produkcyi mate- 
ryałów surowych, użalał się na brak kapita­
łów w drobnym przemvśle i rękodziele a za 
przyczynę upadku rękodzielnictwa i przemysłu 
podał sy tem fiskalny.

P. R o m a n o w i c z ,  mówił o braku kre­
dytu drobn go przemysłu na dobry i tani surowy 
m ateryał. Przyczyną teg > zdaniem mówcy jest 
brak spółek, w któreby się łączyli pojedynczy dro­
bni przemysłowcy. W końcu oświadczył mówca, 
że Związek stowarzyszeń zarobkowo-gospodar- 
czyeh jest zawsze na usługi w sprawie zawią­
zywania spółek, któreby dostarczały drobne 
mu przemysłowi dobrego m ateryału surowego 
i taniego kredytu.

Następni mówcy pp. S z u s t e r  ze Lwo­
wa i K o b a  z Jarosławia, popierali wnioski 
referenta p. Neumanna.

T w a r d o w s k i  z Nowego Siczą, 
oiri™3n ^ 1T sz7  si§ „jako m ajster stolarski, 
ani fi ?ziec’> n '|p a i ą c y  od 4 lat ani ojca, 
i '>«,?> u m6wil 0 agPacyach wyborczych 
u „ a ’ abJ  rękodzielnicy łączyli się, celem 

obrony wspólnych interesów

ski r e f ° i afmkn\ ^  dyskusji uchwalono wnio- 
n i l  ? a P> Neum anna Na tem o godzi- 

11 odroczył przewodniczący 
posiedzenie do godziny 8 po południu.

sw nia^ ^oćzinie 3 p0 południu podjął wiec 
swoje obrady na nowo.
Twn Pler,w®zy ,zabr.ał g ^ s  p. C h o l e w a  ze 
Lwowa, który żądał, aby zgromadzenie wy­

brało p. Tadeusza Romanowicza, „marszałkiem j 
rękodzielników". P. Romanowicz miałby wy­
brać 12 delegatów z pośród zgromadzenia, 
którzy by razem z nim zajęli się sprawami 
rękodzielnictwa i przemysłu.

Z kolei referował p. Bolesław M i k u -  
l i ń s k i  sprawę państwowego, przymusowego 
ubezpieczenia majstrów na wypadek choroby 
lub starości przez stosowny wymiar dodatków 
do podatku zarobkowego. Dodatek ten  opła­
caliby sami majstrowie na rzecz zakładu, któ­
ryby założył Rząd na wzór istniejącego już 
zakładu ubezpieczenia robotników.

P. B o j a n o w s k i  delegat z Brodów, 
żądał, ażeby Rząd na wypadek starości lub 
niezdolności do pracy zabezpieczył rękodziel­
nikom i przemysłowcom utrzymanie, uwalnia­
jąc tem samem bardzo wielu od torby i kija 
żebraczego. Na ten cel powinien Rząd pobie­
rać dodatki do podatków celem utworzenia 
stosownego funduszu.

P. S z u s t e r  szewc ze Lwowa, powątpie­
wa czy zakład taki wejdzie tak prędko w ży­
cie. Zależeć to będzie głównie od term inu 
wprowadzenia powszechnego prawa głoso­
wania.

P. D r a b i k  szewc ze Lwowa popiera 
wniosek referenta p. Mikulińskiego z tym do­
datkiem, aby z opłaty, którą każdy samoistny 
przemysłowiec wnosi do korporacyi w kwocie 
85 złr. pobierano 20 złr. na cele ubezpiecze­
nia przemysłowców i rękodzielników w razie 
starości lub niezdolności do pracy.

P. A d a m o w s k i  żądał utworzenia rzą­
dowej instytucyi ubezpieczenia rękodzielników 
na starość a nie prywatnej.

P. M a r k o w s k i  wyraził ubolewanie, 
że jakkolwiek Rząd w sprawie ubezpieczenia 
przemysłowców na starość dawał już w roku 
1892 inicyatywę, rękodzielnicy sami o to się 
przez 8 lat nie starali i dopiero obecnie pod­
noszą się w tej kwestyi głosy ze strony rę­
kodzielników.

Podczas przemówienia p. H a r a z d y  
szewca ze Lwowa, który prawił o rozmaitych 
rzeczach, powstał piekielny hałas a na­
wet zanosiło się między dwoma delegatam i 
na bitkę. Ostatecznie przewodniczący odebrał 
mówcy gło3.

Następny mówca L i s i e w i e  z,  rzeźnik 
ze Lwowa rozpocząwszy swoje przemówienie 
od przymusowego ubezpieczenia na starość, 
skończył na mowie agitacyjno wyborczej.

P. K u l i k  z Krosna i p. Giirsching ze 
Lwowa popierali wnioski referenta.

W głosowaniu uchwalono wniosek refe­
renta p. Mikulińskiego, wniosek zaś p. D ra­
bika co do rozdziału taks korporacyjnych na 
rzecz przyszłego zakładu ubezpieczenia maj­
strów (gdyby on był we własnym zarządzie 
korporacyj) upadł.

O zmianie ordynacyi wyborczej dla Izb 
handlowych i przemysłowych referował p. 
Krzysztof J a n o w i c z  i postawiłjw treściwem 
umotywowaniu następujące wnioski:

1) Wysoki Rząd raczy w drodze usta­
wodawczej postanowić, ażeby do Izb handlo­
wych i przemysłowych wybierano członków 
tak z handlu jak  i z przemysłu w równej ilo­
ści a wybór członków ma się odbywać przez 
tajne głosowanie.

2) Żąda się zmiany ordynacyi wybor­
czej dla Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie jak następuje : W sekcyi 1. handlo­
wej zamiast 18 członków ma być 17 człon­
ków’, w sekcyi II. przemysłowej zamiast 16 
ma być 17 członków. Z członków Izby za 
mieszkałych w siedzibie Izby ma być: I. ze 
sekcyi handlowej 12, II. ze sekcyi przemy­
słowej 10 a mianowicie z wybranych w pierw­
szym okręgu wyborczym 4 członków a z wy­
branych w całym okręgu Izby 6 członków. 
Trzecia kategorya wyborcza ma wybierać za­
miast 10, członków 11. Prócz tego żądał 
mówca kilku poprawek stylistycznych.

8. Uprasza się pp. posłów i prezydyum 
wiecu o wyjednanie za pośrednictwem Rady 
państwa u Rządu zmiany ustawy wryborczej 
w tym kierunku, ażeby Izby handlowe i prze­
mysłowe wybierały po dwóch posłów do R a­
dy państwa i do Sejmu, a mianowicie jedne­
go posła z sekcyi handlowej a jednego z sek­
cyi przemysłowej.

W nioski powyższe uchwalono bez dy- 
skusyi.

O potrzebie odpowiedniej ochrony prze­
mysłu przed partactwem i zdzierstwem zefero 
wał p Jan  K r a c h  ze Lwowa i wniósł na­
stępujące rezolucye:

1. Wysoki Rząd raczy w drodze rozpo­
rządzenia przekazać zwyczajnym sądom lub 
sądom przemysłowym prowadzenie śledztwa i 
karania przekroczeń za nieprawne trudnienie 
się samoistnym przemysłem (partactwem ) i 
za' nadużywanie koncesyi do pokrywania nie­
uprawnionych fuszerów i różnych innych spe­
kulantów przemysłowych.

2. Stowarzyszenie przemysłowe lub związ­
ki korporacyjne mają być upoważnione do ści­
gania i dochodzenia tych nadużyć i przedsta­
wiać je sądom do przeprowadzenia śledztwa 
i ukarania.

8 . O wszystkich takich nadużyciach m a­
ją  stowarzyszenia uwiadamiać władze przemy­

słowe z tem, że wykryte roboty rękodzielni­
cze i przemysłowe przez nieuprawnionych 
partaczy wykonane, zostały z urzędu bezzwło­
cznie wstrzymane aż do rozstrzygnięcia sądo­
wego.

P. M o t k i e w i c z  z Kamionki Strumi- 
łowej i p .  W a l i c h i e w i c z  ze Lwowa żą­
dali, aby szkoły zawodowe w naszym kraju, 
były tylko szkołami a nie przyjmowały zamó­
wień, gdyż przez to robią konkureucyę opo­
datkowanym rękodzielnikom.

P. R o s t o w s k i  z Sanoka żądał, aby na 
obszarach dworskich nie wolno było utrzymy­
wać nieuprawnionych do wykonywania rze­
miosła rzemieślników.

Przemawiali następnie pp. Supczyński 
z Przemyśla, W ernstein ze Stryja, Kunasie- 
wicz z Buczacza, Żytek z Przemyśla, Kummer 
z Tamowa i Obyrowicz ze Lwowa, w ylicza­
jąc szereg drastycznych nadużyć na  polu fu- 
szerstwa i partactwa.

W głosowaniu uchwalono wszystkie wnio­
ski postawione przez referenta.

Ostatnim punktem porządku dziennego 
była sprawa wzięcia udziału w I. wiecu sło­
wiańskich przemysłowców w Pradze na dniu 
28 września b. r. Po dłuższej dyskusyi u- 
ehwalono na wniosek referenta nic brać u- 
działu w tym wiecu.

Obrady wiecu zam knął przewodniczący 
o godzinie pół do 9 wieczorem, poczem u- 
czestnicy wiecu udali się na Strzelnicę Miej­
ską, celem wzięcia udziału w bankiecie, pod­
czas którego po licznych kieliszkach wznoszo­
no równie liczne toasty.

Z  I z t o y  s ą d o - w s j .

L w ó w , 17 września 1900.
Przed tutejszym trybunałem sądu przysię­

głych rozpoczęła się dzisiaj rozprawa karna 
przeciw Wasylowi Bubnyozowi, włościaninowi z 
Podsosnowea, pow. bobreckiego, o zbrodnię pod­
palenia, popełnioną tem, że w dniu 9 maja b. r. 
podpalił o godzinie 10 wieczorem własną chatę, 
wartości 120 K., która doszczętnie zgorzała.

Rozprawie przewodniczy radca sądu krajo­
wego p. Philipp, jako wotanci zasiadają radcy 
pp. Hirsch i Getnarski. Oskarża zastępca proku­
ratora Państwa p. Strzelecki, broni oskarżonego 
dr. Klemens Sokal.

Oskarżony przyznaje, że podpalił własną 
chatę, a za przyczynę zbrodniczego czynu podał 
niesnaski rodzinne.

Do rozprawy powołauo 6 świadków. Wy­
rok zapadnie wieczorem.

Glosy publiczne.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie:

Wobec powtarzających Się w rozmaitych 
czasopismach złośliwie inspirowanych artykułów, 
podających w podejrzenie urzędową działalność 
tutejszego c. k. inspektora szkolnego p. Aloizego 
Schaschka, uchwaliła c. k. Rada szkolna okrę­
gowa na plenarnem posiedzeniu dnia 10 b. m. 
odbytem oświadczyć publicznie, że c. k. Rada 
szkolna krajowa zbadawszy akta dochodzenia 
dyscyplinarnego, przeprowadzonego przeciw Sta­
nisławowi Rosołowi, byłemu kierownikowi szkoły 
w Żywcu, oznajmiła reskryptami z dnia 9 sierp­
nia b. r. 1. 18.492 i z dnia 21 sierpnia b r. 
1. 543/pr., że postępowanie_inspektora p; Scha­
schka względem p. Stanisława Rosoła uznaje 
za poprawne z obowiązku jego służbowego ko­
niecznie wynikające i wvraźnie mu to objawiła 
z uwagą, że miotanie się nauczyciela dyscypli­
narnie karanego, chociażby najzjadliwsze, władz 
szkolnych i ich organów ze spokoju i równowagi 
wyprowadzić nie może i nie powinno.

Do oświadczenia tego czuje się c. k. Rada 
szkolna okręgowa tembardziej obowiązaną, ile że 
odnośne przepisy służbowe zabraniają c. k. in­
spektorowi szkolnemu wdawać się osobiście w 
publiczną polemikę z nauczycielem suspendowa- 
nym i dyscyplinarnie karanym.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Żywiec, dnia 12 września 1900.

Przewodniczący c. k. starosta 
Kokurewicz.

W ie lk a  p o ż y c z k a  ro s s y js k a . Z No­
wego Jorku telegrafują: F irm a Kiihn Lob 
et Cie ogłasza, że rokowania w sprawie obję­
cia części niemieckiej pożyczki w Stanach 
Zjednoczonych już ;ię ukończyły. Pożyczkę 
tę obejmują bankierzy z własnej in icjatyw y 
nie tworząc żadnego syndykatu. Dziennik no­
wojorski E ven in g -P o st powiada, że jest to 
jedna z największych pożyczek zagranicznych 
jakie kiedykolwiek zawarły banki am erykań­
skie.

Wiedeń, 17 września. Cukier (silny) 
27-70. Nafta niezmieniona. Spirytus nie­
zmieniony 45 ' — .

W ie d e ń , 17 września. Targ zbożowy 
(Kurso, w koronach i  po 50 hlg.). Pszenica 
na jesień 7 70 do 7-71. Pszenica na wio­
snę 8T 7 do 8 J 8 . Zyto na jesień 7‘41
do 7-42. Zyto na wiosnę 7-74 do 7'75.
Kukurudza na sierpień - wrzesień —'— do 
— Kukurudza na wrzesień - październik 
6 61 do 6 ’63. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r. —•— do — •— . Owies na jesień 5 21 
do 5'26. Owies na wiosnę 5'82 do 5-84.
Rzepak na sierpień-wrzesień 14 85 do 15 —. 
Rzepak na wrzesień-październik 14-85 do 
15 '—. Rzepak na styczeń-luty 1901 r. —•— 
do — •— . Olej rzepakowy na w rzesień-gru­
dzień —•— do —■— . Tendencya: spokojna.
Pogoda: piękna.

B u d a p e s z t, 17 września. Targ zbożowy. 
K ursa  w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
październik 7’48 do 7 49, pszenica na kwie­
cień 7 91 do 7-92. Zyto na październik 
6 95 do 6 97. Zyto na kwiecień 7 34 do 
7-S5.J Owies na październik 5-18 do 5'20. 
Owies na kwiecień 5-49 do 5 5 1 . Ku­
kurudza na wrzesień 6 35 do 6 40. Kukuru­
dza na październik —•— do — . Kukuru­
dza na maj 1901 r. — •—  do — . Rze­
pak na wrzesień 14 93 do 14-94. Oferty na 
pszenicę liczne. Chęć kupna: słaba. Tenden­
cya: słaba. Pogoda: piękna.

Berlin, 17 września. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-50, 
Spirytus 51-—.

P a r y ż ,  17 września. Trzyprocentowa renta 
101-07. Mąka 2615 .

Frankfurt, 17 września. Austryackię Kre­
dyty 207’4 0 , Koleje państwowe 14150 , 
Alpiny — •— , Diseonto 174-— , Laura 198-80, 
Montany — .

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27‘70 do — •— , loco Ołomu­
niec 26-— do — , loco Berno-W iedeń 
26-— d o — •— , na październik-grudzień loco 
Aussig 25-85 do 26- — . Cukier w kostkach: 
prim a  86-75 do 87 — , secunda 86 '25 do 
86-50. Spirytus kontyngentow any: loco Wie­
deń 45-—  do 4 5 6 0 . — Nafta kaukaska: 
transito  Tryest 12-50 do 13-— , galicyjska 
przeźroczysta 40 85 do 41-35. Ceny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

L w ów , 17 września. Pszenica gotowa 
15-— do 15-50, pszenica na te rm ina  — •— do 
—•— , żyto gotowe 12-—  do 12-50, żyto na 
term ina’— -—  d o —’— . owies obroczny go­
towy 12-— do 12-40, owies na term ina — ■— 
•io — •—  jęczmień pastewny 1 2 ’20 do 12'80, 
jęczmień browarniczy 18-—  do 14-— , groch 
do gotowania 17-— do 24"— , wyka — •— do 
— ■— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne — ■—  do — •— , bób — •—  
do — . bobik 12-— do 18-— , hreczka 17-— 
do 20-— , koniczyna czerwona galicyj ika — •— 
do — , biała — do — •— , tymotka 
— •— do —-— , szwedzka — •— do — •— , 
kukurudza 13-— do 14-— , nowa — ■— do 
— •— do ehmiel stary — d o — •— , nowy za 
— kilo — ■— do — •— , rzepak 23-— do 
24'— , groch pastewny 14-— do 16-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1 9 1 0  
do 20-— , paritas  Tarnopol na term in 17-— 
do 18-— , waranty — do — .

Używana do oficyalnych enuncyacyi 
M iinch. A llg . Ztg. donosi, że na ostatniem 
posii dzeniu pruskiego m inisterstwa stanu o- 
bradowano nad wyznaczeniem nowych wiel­
kich sum na tworzenie niemieckich osad 
chłopskich w prow incjach wschodnich, mia­
nowicie w Poznańskiem.

Dnia 25 b. m. przybędą do Poznania 
ministrowie Miquel. Rheinbaben i hr. Posa- 
dowsky, a to w celu powzięcia ostatecznego 
postauowienia w sprawie zniesienia wałów 
forteeznych.

Z tą jednakże wizytą mają być połą­
czone inne cele, mianowicie kulturne i naro­
dowe a to wszystko dla wzmocnienia niem ­
czyzny.

Onegdaj zmarł w Poznańskiem marsza­
łek sejmu prow incjonalnego Dziembowski. 
Zmarły pochodził ze zniemczonej rodziny pol­
skiej i był całą duszą Niemcem. Jako poseł 
należał nawet do frakcyi najbardziej wrogiej 
Polakom, do wolnokonserwatystów. Posłował 
z okręgu międzyrzecko-babimojskiego. Mar­
szałkiem sejmu prowiucyonalnego był od r. 
1894.



Petersburski K ra j  donosi, i ż generał- 
gubernator warszawski, książę Im eretyński, 
otrzymał urlop sześciomiesięczny na wyjazd 
zagranicę.

W  obec doniesienia pism francuskich, 
iż wkrótce nastąpi w jednem  z miast Króle­
stwa Polskiego zjazd cesarza W ilhelm a z ca 
rem Mikołajem w celu omówienia kwestyi 
chińskiej, zapewniają z Berlina, że o zjeździe 
takim niewiedzą w tam tejszych decydujących 
kołach.

W  Moguncyi rozpoczął się w sobotę 
pierwszy w ogóle w Niemczech socyalno-de­
mokratyczny kongres kobiet, na który przy­
było około 50 delegatek ze wszystkich stron 
cesarstwa niemieckiego. Przewodnicząca okre­
śliła jako główny cel kongresu doprowadzenie 
do słusznego podziału pracy między mężczy­
znami a kobietami.

Nadzwyczajny wysłannik króla włoskiego 
generał Baldissera wręczył w sobotę prezy­
dentowi Loubetowi pismo notyfikujące wstą­
pienie na tron króla Wiktora Em anuela. Przy 
tej sposobności generał zapewnił, iż silnom 
jest postanowieniem króla starać się o to, aby 
dobre stosunki pomiędzy obydwoma państwa­
mi stawały się coraz serdeczniejsze. Prezy­
dent Loubet odpowiadając prosił generała, 
aby zapewnił króla o jego gorących dla niego 
sym patyach i niezłomnej woli nadawania 
przyjaznym stosunkom pomiędzy oboma na­
rodami coraz serdeczniejszego charakteru.

Doniesienia o bułgarsko-rum uńskim  za­
targu zmieniają się codziennie jak w kalejdo­
skopie. Dzisiaj zapewnia Polit. Corresp. na 
podstawie informacyi z zupełnie wisrogodne- 
go źródła, że zatarg ten stracił już wszelki 
ostry charakter i że ab£o'utnie niema mowy 
o jakichś zawikłaniach. Pozostała tylko różni­
ca zdań, która w drodze pokojowej będzie za­
łagodzoną.

Eównież ks. Ferdynand bułgarski pod­
czas pobytu w Budapeszcie zapewnił, że za­
targ  niem a wcale głębszego znaczenia.

Dotychczasowy k'erowr?ik politycznego 
departam entu serbskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, Piotr Stejicz. został m ianowa­
ny posłem serbskim w Berlinie.

Z Paryża donoszą do Polit. Corresp. 
że absolutnie nieprawdziwą jest pogłoska, ja ­
koby gabinet Waldeck-Rousseau ck<UI ustą­
pić, uważając swoje zadanie, obronę republi­
kańskich instytueyj, zasp  łnione. Przeciwnie, 
gabinet ten stanie wobec nowo zbierającej się 
w listopadzie Izby, aby przedłożyć i bronić 
szeregu ustaw, mających uzupełnić jego poli­
tykę obrony instytucyj republikańskich
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R zeszó w , 17 września. (Tel. p ryw .)  
Pociąg dworski przybył na stacyę Staroniwa- 
Rzeszów wczoraj o godz. 6 min. 47 wieczo­
rem, o zupełnym  zmroku i zatrzymał się dwie 
minuty. Na wyraźne życzenie Najj. Pana 
przyjęcia żadnego nie było, a na peronie znaj­
dował się wyłącznie personal kolejowy. Na 
drodze równoległej do toru kolejowego ocze­
kiwała pociąg cierpliwie przez parę godzin 
kilkutysięczna publiczność. W  chwili, gdy 
pociąg wyjechał ze stacyi, M onarcha stanął 
w oknie elektrycznie oświetlonego wagonu, 
a na widok jego zagrzmiały entuzyastyczne 
okrzyki „Niech ży je !“ Najj. Pan kłaniał się
i uśmiechem dziękował za te dowody przy­
wiązania.

K ra k ó w , 17 września. (Tel. p r y w ) 
Pociąg dworski z Najj. Panem przybył tu 
wczoraj o godz. 9 min. 37 wieczorem i za­
trzymawszy się 12 minnt, wyjechał w dal­
szą drogę. Wczoraj odjechali do W iednia także 
Najd. Arcyksiążęta Otton, Franciszek Salwa­
tor i Leopold Ferdynand.

K ra b ó w , 17 w rześnia. (Tel. p ry w )  So- 
eyaliści odbyli wczoraj kilka poufnych zgro­
madzeń przedwyborczych po wsiach i zawią­
zali przedwyborcze komitety włościańskie w- 
Łapiewnikach i w Mnikowie.

Przeciw Daszyńskiemu w piątej kuryi 
krakowskiej staną stojałowszczyk W ęgrzyn i 
prof. Czerkawski.

Redaktor praskiego dziennika realistycz­
nego Langner nadesłał do tutejszego N aprzodu  
sprostowanie, że prof. M asaryk nie będzie 
kandydował z piątej kuryi w Pradze i że re­
aliści czescy w ogóle kandydatów  swoich nie 
będą przeciwstawiali socyalistom.

K ra k ó w , 17 września. (Tel. pryw .) Dziś 
'rozpoczął się tu jesienny jarm ark  na konie. 
Obesłany jest, jak dotąd, bardzo słabo. Przy­

było koni zaledwie kilkanaście. Większego 
ruchu spodziewają się po powrocie wojsko­
wych do Krakowa.

W ie d e ń , 17 wrreśnia. Najj, P an  wraz 
z Najd. Arcyksięciem Rainerem, ks. Jerzym 
bawarskim i osobami orszaku dziś rano po­
wrócił tu  z Jasła  i udał się z ks. Jerzym  do 
Schónbrm nu.

Praga, 17 września. Wczoraj odbyło 
się na górze Blanica zgromadzenie około 
10.000 osób. Jako główny mówca zapow ie­
dziany był EngeU  ale nie przybył. U chw a­
lono rezolucyę z żądaniem czeskiego prawa 
państwowego.

Praga, 17 września. Mężowie zaufania 
czeskiej partyi radykalnej na wczorajszej na­
radzie uchwalili stawiać przy wyborach do 
Rady państwa własnych kandydatów. Nastę­
pnie uchwalono zawrzeć sojusz z czeską na­
rodową partyą robotniczą, a z partyą rady- 
kalno-postępową łączyć się tylko przy ściślej­
szych wyborach.

T r y e s t ,  17 września. W ielki m łyn pa­
rowy „Ekonom “ spalił się doszczętnie. Szkoda 
wynosi przeszło 2,000.000 koron; 500 robo­
tników zostało bez zajęcia.

Zadar, 15 września. Wybory do Ra­
dy państwa w Dalmacyi rozpisane zostały w 
terminach od 17 grudnia b. r. do 10 sty­
cznia 1901.

Warszawa, 17 września. (Tel. pryw.) 
Dyrekt r  Pawlikowski dla uświetnienia o- 
twarcia teatru lwowskiego, zaprosił na wy­
stęp gościnny p. M arcello-Palińską, która 
otrzymała już w tym celu urlop od zarządu 
teatrów.

Drezno, 17 września. Książę A lbert sa­
ski, powracając wczoraj wieczorem z obiadu 
familijnego w Pilnitz do kwatery swej w Wol- 
kau koło Nossau, spadł tak nieszczęśliwie z 
uniesionego przez spłoszone konie powozu, że 
po 10 minutach zakończył życie.

Belgrad, 17 września. Organ poprze­
dniego rządu M ałe N oviny  przestał wycho­
dzić.

Rzym, 17 września. Przybył tu książę 
Abruzzów. Zgotowano mu uroczyste przyję­
cie. Na dworcu kolejowym powitali go m i­
nistrowie i wielkie tłum y ludności. Książę 
złożył wieniec na trum nie króla Hum berta.

Kopenhaga, 17 września. W ielkie tłu ­
my ludności zebrały się wczoraj przed fabry­
ką maszyn, której robotnicy rozpoczęli strejk. 
Tłum obrzucał policyę kamieniami, 3 poli­
cjantów  jest ciężko rannych . Aresztowano 6 
ekseedentów.

Madryt, 17 września. Rada ministe- 
ryalna uchwaliła przywrócenie zawieszonej 
przed kilkoma miesiącami konstytucyi.

Haaga, 17 września. Rząd polecił kon­
sulowi z Laurenzo - M arąuez, aby oświadczył 
Krugerowi, że rząd niderlandzki gotów jest 
oddać mu do dyspozycyi okręt wojenny na 
przejazd do Europy. W  razie gdyby sobie Kru­
ger tego życzył, okręt może być w Laurenzo 
Marąuez za 5 do 6 dni.

Dnna-Foeldrar, 17 września. Podczas 
prac przy wydobywaniu zatopionego w maju 
okrętu „Csongrad“ przewróciła się łódź z 14 
robotnikami. Z powodu ciemności zdołano tyl­
ko 4 uratować. Wszyscy inm  utonęli.

G U lre s lo n , 17 września. Ruch han­
dlowy, który zupełnie ustał w skutek zna­
nego strasznego orkanu, został na nowo 
podjęty.

Nowy Jork, 17 września. W sobotę 
rozpoczął się wielki strejk robotników zatru­
dnionych w kopalniach węgla.

W ypadki w CMnacit,

B e r l in ,  17 września. B iuro  W olfa  do­
nosi z Shanghaju: L i-H u n g -  Czangj po w i­
zycie u posła niemieckiego, do którego przy­
był w tuwarzystwie chińskiego dyrektora te ­
legrafów Czenga udał Uę dnia 15 b. m. rano 
na pokładzie okrętu angielskiego „A nping“ 
do Taku. Słychać, że książę Czing i Li -H ung- 
(Jzang są zaopatrzeni pełnomocnictwami od 
cesarzowej. Cesarzowa, cesarz i książę Czing 
mają znajdować się w Tajganfu.

P e ^ e r s b a g , 17 września. Rossyanie 
obsadzili dnia 7 b. in. miejscowość Omoso 
położoną między N inguta i Girin i zdobyli 
znaczne zapasy amunieyi i broni. W Cziczi- 
kar panuje spokój. G ubernator przyjął wszyst­
kie warunki rossyjskie.

Amsterdam, 17 września. Urzędownie 
zaprzeczają rozpowszechnionej w dziennikach 
zagranicznych pogłosce o pojawieniu się w 
Am sterdam ie wypadku dżumy.

Londyn, 17 września. B iuro  Beuiera  
donosi z Pekinu 11 b. m.: Poselstwo japoń­
skie me sądzi, że ów człowiek, który podał 
się za mordercę Kettelera, jest nim  istotnie. 
Prawdopodobnie został on tylko zapłacony

przez kilku ludzi, aby winę czynu niepopeł- 
nionego wziął na siebie. Japonia oświadcza się 
za tern, aby rokowania pokojowe prowadził 
książę Czing, natomiast Rossya chce na tem 
stanowisku widzieć tylko Li-Hung-Czanga.

Londyn, 17 września. D aily  News do­
nosi z Pekinu 8 b. m., że Chińczyk, który za­
mordował Kettelera, został zastrzelony.

Londyn, 17 września. B iuro  Beutera  
donosi z Pekinu pod datą 10 b. m . : Przy­
wódcy wojsk rossyjskich odbyli dziś cztero­
godzinną naradę i uchwalili pewne zarządze­
nia, aby spowodować Chińczyków do powrotu 
do zwykłych zajęć. Uchwalono także energi­
cznie przeciwdziałać rabunkom.

Londyn, 17. września. B iuro  Reutera  
donosi z Pekinu pod dniem 11. b. m rozpo­
częło się ju t  stopniowe zmniejszanie kontyn­
gentu wojsk międzynarodowych skoncentro­
wanych w Pekinie. — Wycofano mianowicie 
5 pułków rossyjskich i wysłano je  do Man- 
dżuryi skąd nadchodzą niepomyślne wiado­
mości. W Pekinie zostało 80 0 ) Rossyan. Ja ­
ponia zamierza wycofać 15.000 swych żołnierzy 
pozostanie tedy 7000 wojska japońskiego.

Londyn, 17 września. B iuro  Reutera  
donosi z Pekinu pod datą 11 września: Ko­
lumna wojsk niemieckich złożona z 1.500 lu­
dzi wraz z bateryą połową wymaszerowała 
pod dowództwem generała Hoepfera w połu­
dniowym kierunku. Cel wymarszu nie jest 
znany. Słychać, iż chodzi tu o zajęcie linii 
kolei żelaznej z S ian g -S ian g -P a rtin g , gdzie 
zgromadziło się wielu Bokserów. Generał Le- 
niewicz zawiadomił, iż otrzymał rozkaz wy­
cofania z Pekinu części wojsk rossyjskich.

Londyn, 17 września. Jak  donoszą z 
T ie n - ts in u , L i-H uug-C zang znajduje się w 
Taku na rossyjskim okręcie wojennym. M or 
ning Post przeciwnie donosi z Shanghaju, że 
Li - Hung - Czang ciągle jeszcze jest na okręcie 
angielskim i wyjazd swój odroczył z powodu 
złej pogody. Pismo to dodaje, że Rossya 
chciała Li-Hung-Czanga na okręcie rossyjskim 
odwieźć do Taku, ale sprzeciwił się temu 
adm irał Seymour.

Londyn. 17 września. Z T ie n -ts in u  
donoszą 14 b. m., że Niemcy stoczyli walkę 
z silnym oddziałem Bokserów na zachód od 
Pekinu. Po stronie niemieckiej padło 20 ludzi. 
Do Tien - tsinu idzie 12.000 wojsk niernie 
ckich.

Londyn, 17 września. Biuro Reutera 
ogłasza telegram z Shanghaju pod datą wczo­
rajszą: Podług doniesień z Tsinanfu księża i 
chrześcianie Chińscy, których w prowincyi Pe- 
czili zamknęli Bokserzy, zostali wyswobodzeni 
przez chińskie wojska regularne.

S iia n g k a j, 17 września. Jak  twierdzą 
urzędnicy chińscy, L i-H u a g  - Czang telegra­
ficznie zawiadomił rząd rossyjski. że zgadza 
się na ponowne powołanie cesarza chińskiego 
na tron, nie może jednak dać gwarancyi za 
ukaranie ks. Czinga.

W a sz y n g to n , 17 września. Nota z od­
powiedzią rządu Stanów Zjednoczonych A m e­
ryki północnej na propozycyę Rossyi co do 
ewakuacyi Pekinu nie zapowiada podobno by­
najmniej natychmiastowego odwrotu wojsk 
amerykańskich po wycofaniu wojsk rossyj­
skich ; ma to być pozostawione ocenieniu ge­
nerała Chaffe, który będąc na miejscu powi­
nien być najlepiej obznajomiony z położeniem. 
Temuż polecono naradzić się z innym i ko­
mendantami co do szczegółów wycofania 
wojsk.

Shanghai, 17 września Przybył tu 
generał Voyron i odbył przegląd wojsk fran­
cuskich.

Pekin, 17 września. Posłowie uchwa­
lili oświadczyć, że nie są upełnomocnieni do 
rokowań z Czingiem Poselstwo rossyjskie o 
trzymało od rządu swego nakaz opuszczenia 
Pekinu.

Pekin, 17. września. 60 Kawalerzystów 
am erykańskich zostało zaatakowanych przez 
500 Bokserów, którzy jednak poszli po krótkiej 
walce w rozsypkę. N a placu boju legło 25 
Bokserów.

Podbój TransYiialu.

Lizbona, 17 września Rząd portugal­
ski polecił telegraficznie gubernatorowi Lau­
renzo Marąuez, aby pozwolił Krugerowi od­
płynąć do Europy, zapewniwszy się poprze­
dnio, ze istotnie zamierza się tam udać. Ró 
wnocześnie otrzymał gubernator instr ikcye co 
do bezpieczeństwa osoby Krugera, oraz pole­
cenie obchodzenia się z nim odpowiednio je­
go godności.

Londyn, 17 września. W klubie libe­
ralnym  oświadczył ‘Asą-sith, imieniem przy- 
wódców stronnictw a liberalnego, że aneksya 
republiki boerskiej jest nieodwołalną Dopie­
ro wojna otworzyła A nglii oczy, jak wielkie 
groziło jej niebezpieczeństwo utraty Afryki 
południowej.

Londyn, 17 września. Times donosi z 
K apsztadu: Kruger oświadczył, że ostatnia 
proklamacya Robertsa iest nieważna i tw ier­
dzi, że obie republiki wcale jeszcze nie zo­

stały zabrane, albowiem ludność nie chce u- 
znać panowania angielskiego. Zresztą mocar­
stwa uznały niezawisłość obu republik.

Dzienniki w Laurenzo M arąuez donoszą, 
że żona Krligera i wielu Boerów z żonami i 
dziećmi przybyło do zatoki Delagoa.

Londyn, 17 września. Jak  z Pekinu 
donosi B iuro  Reutera, Roberts H art ostrzegł 
generałów, aby byli przygotowani na ponowny 
wybuch rozruchów w październiku lub listo­
padzie b. r.

Kapstadt, 17 września. Generał French 
obsadził Barbeston i zabrał wiele wagonów 
kolejowych, 43 lokomotyw, znaczną ilość 
broni i zapasy prowiantu, które wystarczą na 
3 tygodnie. F rench  zabrał także 100 Boerów 
do niewoli.

Bloenifontaln, 17 września. Generał 
Macdonald zabrał dnia 13 b. m. pod W in- 
burgiem do niewoli 700—800 Boerów, przy- 
czem zdobył 3 działa, 33 wozów z żywnością, 
wiele amunieyi, bydła i t. d.

Pretorie., 17 września. Angielskie w ła­
dze wojskowe objęły ofieyalnie holenderską ko­
lej żelazną.

T elegrafow any fe ra  w iedeński,
W ie d e ń , 17 września 1900. Giełda po­

ranna (Yorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118-32, Renta majuwa '97-70, W ęgier­
ska renta koronowa 90 90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 662 50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 677- — , Akcye Anglo- 
banku 27550 , Akcye Unionbanku 553-— , 
Akcye Bankyereinu 492-50, Akcye Lander- 
banku 419-— , Akcye Kolei państwowych 
667 —, Lombardy 114-50, Akcye Kolei Elbe- 
thal '4 6 4 —, Akcye Fabryki broni — •— , 
Akcye tytoniowe 299-50, Akcye Alpiny 471-50, 
Akcye Rima M urany; 537 — , Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. — , Losy ture­
ckie 108-50, Ruble 255-50, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 90-80, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92 —, 56 1. listy Tow, 
kredytowego ziemskiego 89-70.

T endencya: słaba.
W ie d e ń , 17 września. 1900. Giełda po 

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30 
Marki 118-27, Renta majowa 97 70, W ęgier­
ska renta koronowa 90 90. Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 662 75, Akcye węg. Za 
kładu kredytowego 678 50, Akcye Anglo- 
banku 275-50, Akcye Unionbanku 553 —, 
Akcye Bankyereinu 492 50. Akcye Landerban 
ku 418- —, Akcye Kolei państwowych 667 25, 
Lombardy 114-— , Akcye kolei Eibethal 463-— , 
Akcye Fabryki broni — — , Akcye tytonio­
we 299'50, Akcye Alpmy 473-— , Akcye Ri­
ma Muranyi 536"— , Akcye Pragskieąo To­
warzystwa żel. — •— , Losy tureckie 108-— , 
Ruble 255 50, 20-Franki —•— , Tramway

Usposobienie wyczekujące.
B e r l i n ,  17 września. Giełda poranna 

( Yorborse), Akcye kredytowe 206-60, Towa­
rzystwo dyskontowe 173-—

Usposobienie słabe.

W ie d e ń , 17 września 1900. Zamknięcie 
giełdy (Sehlusscoursc). Godzina 2 miEut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 6 6 2 '— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 677-— , 
Akcye Anglobanku ‘-75*50, Akcye Unionban­
ku 553 50, Akcye Landerbanku 419 — , Akcye 
Bankyereinu 492-50, Akcye Bodencredit 873-— ,
Akcye gaiicyjsk. Banku h ip o te c z n e g o  ,
Akcye Kolei państwowych 666-— . Akcye &<- 
lei Południowej 113-— , Akcye Tramway A )  
277-— , Akcye Tram way B) 271-—, Akcye 
Kolei E ibethal 463-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — •—, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •— , Akcye Alpiny 473-— , Akcye 
Rima M uranyi 538 — , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel 1880'— , Akcye Fabryki broni 
324"—, Akcye Tureckie tytoniowe 298*—, 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi 90-15, 
Renta majowa 97 65, Austryacka Renta koro­
nowa 97 85, W ęgierska Renta koron. 90 80, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 90-15, 
4  prc. Listy Banku krajowego 92 '— , 4-/s prc.
1. Listy Banku krajowego 99- - ,  4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 90 75, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 50, 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95 45, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91-35, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88 50, Losy tureckie 108-—. 
Mark: 118-30 Ruble 255-50.

U sposobienie: słabe.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho w iecki.



Nadesłane,
Wszech nauk lekarskich

Br. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poi. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

“COLÓSŚEUM THOBNA
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przed­
stawienie. W niedziele i święta d w a  przedstawie­
nia. •— Łucya V e r d e r, fenomen muzykalny. Mis 
V i  o t o r  i a, uajzuakomitsza artystka napowietrzna. 
M a r i o t ,  humorysta. Mis E r e l i n e ,  ze swoją 
elektryczną orkiestrą. B a l d w i n ,  B r o s ,  komiczni 
akrobaci. W unda de S i e  b e r t ,  ekseentryczua a r­
tystka na bicyklu. R o l a n d ,  humoryst. im itator 
muzyk. Trzech O z a r a l - O r i o n s ,  fenomenalni a- 
rabsey skoczki. The de F ł l  i p p i  s, nowy taniec me- 

tamorfozyjny. R o d a n  s, spady lawinowe. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

D r . A .  P a d a l e w s k i
specyalistą chorób skórnych i wenerycznych,

b. lekarz na k linikach uniwersyteckich w W iedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow­
szych przyrządów wszelkie clioroliy wene­
ryczne, nawet najbardziej zastarzałe, s k ó r n e ,  
narządu moczowego i p ł c i o w e ,  tak u 
mężczyzn jak  u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12.

py&yjweh&H 4© L w ow a
dnia 17 września 1900 

H O T E L  I M P E R I A L

PP. J. hr. Badeni z Podyadek, E. Krzyszto­
fo w ie  z Załucza, J. Grabowska z Litwy, E. Ol­
szewski z Dubia, C. Sckutz z Budapesztu,; M. Mar- 
schal z Monasterzysk, 0. 'Weber z Karwina, J. Ko­
sta i J. Łowy z Pragi.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu. św. Ducha l / l  , pierw­
sze piętro, jest ocw-.ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp woiny.

Muzeum przem ysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie ód godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzeum im ienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

C E N K I K ' -----------
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 17. września 1900.

I .  A k u y e  a a  f lz tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dia handlu i przem. 

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron) ................................
Kol. Lwów -Ozem.- Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
To w. dia gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

SE. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 K. '
Banku h. g. 50/0 wa. wyl. z 10*/» pr. 60 

, los. w 50 1.
60 1. po 200 K.»4V /.» i

— „ „ 6 0  1. po 
kraj. 41/ac/o w. a. los w 5 1 1.

4°/o

4°/0 w. a. los. w 57 1. ■”  
To w. kred" gal. ziem. 4% (pierwsza ® 

emisya)
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 

los w 4P /J la t . . . .  s  
4°/„ los w 56 lat . . .  3

I I I .  O h l lg t  za 100 K. X.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. ■* 
Komunalne Banku kr. 5•/, (2em.)

„ n41/1°/0(3em.) *
Komunalne banku kr. (4em.) V /o  ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

* „ 4°/o P<> 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4*/,, po 200 kor.
IV , L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskiek srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . •

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

636 — 

350 -  

:20 —

528 - -

480 -  

400 —

109 30
98 30 
90 60
99 -  
92 -

646

360

426

535
150

500

420

110  -  

99 -
91 30 
99 70
92 70

92 -  92 70

92 — 92 70
89 70 90 40

95 20
101 50 
100 50
99 50 
92 -  
91 30

102 -

90 80 
88 70

95 90

101 20 
100 20 
92 70 
92

91 50 
89 40

żądaj a 
L74. -  
138.— 
163 50

197.

301.75

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.—

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 132—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.50

1864 po 100 zł. . . .  195.—
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 9 5 . -

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre................................................. 300 75
B . B łn g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r........................ 116.40 116.80
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.95 98,15
O. O b l ig a o y e  k o le jo w e .

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 93.- - 94. —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 112.60 113.20
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
akeye) . . . .  .................... 490. — 494—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5lU p r .........................117.50

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 94 20 

Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r.......................

p łacą żądają

118.50

9510

421.20 423—  
(kolejowe).

68 50 72 -
140 -  -

11 35 
19 20

254 70
255 -  
118 —

11 50 
19 50

258 _  
257 50 
118 60,

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. września 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a .  p łacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p s d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lip iec . . . . . . .

97.70
97.70

97.90
97.80

97.35 97.55

O b l lg a o y e  p i e r w s z e ń s tw a

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —,— —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1^00 i
5000 zł. 4 p r..................................... 94.30 94.90

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ...................................  94.35 94.85

Kol. bukowińskiej lok&ln. za 400
kor. 4 p r ..............................................  95.25 96.25

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r...................................   . 9 4 . -  94.60

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . 9350 94.50

Kol. A.reyks. Rudolfa (Salzkamraer- 
gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 114.50 ——

3 .  D łu g  p a ń s t w a  (krajów korony w ęgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.05 

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r...............................................90.90
„ obi. prop. za 100 zł. 4 l/s pr. 98—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 142.50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 163.75 
„ n „ za 50 zł. (100 k.) 162.75

El. O M ig& oye indanmizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98—
W ęgier za 100 zł, 4 p r............................. 90.15

F .  I n n e  p n b U o s n e  p o ż y o s M .
Losy reguł. DuDaju z r. 1880 za 100

zł- 5 p r .................................................  251.50 258.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 107—  
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los i

za 200 kor. 4 p re .............................. 91.40 92.30,
Bukowińskie ^obl. propinaeyjne los

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ r u n  1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889za 100 zł. 4 pr.

197. — 9 Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.....................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank,

£ł. L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 30l.4 l/apr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.
” ” „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 41/, pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. zism. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ s „ 4 pr. ios. 41 lat.
„ 3 „ „ 4 pr. stare . .

„ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

4 'Ja pr. 51J ,  la t zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emisya 5 p r........................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 la t za 200 kor. 4 J ,  pr.
Banku kraj .losy 57J ,  1. za 200 kr. 4 pr.

„ „ obi. kol. !os.za200kr. 4 p r.
Austro-węg. banku 40 J ,  la t los. 4 pr.

„ 50 lat los 4 pr.
SL O blig r& eye z prawom pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.  .......................................  105.50 - . —
Tow. żegl. par. poDun.Em . zl8864p r. 106.20 107—
Koleipóh.i.ces.Ferd. em .zr 18864pr. 98.20 99—

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr. 9 9 . -  99.70
„ „ „ „ „ „ 1888 4pr. 97.75 98.25
,  „ „ „ „ „ 18914pr. 97.75 98.25

Kol. Łwów-Czer.-Jassy z r.l884z a 300
łz. p r.................................................  83.35 87.35

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , .....................  92.20 93—

Gal.Kol. lob. wschodu. za 100 zł. 4 pr. —.— ——
Węg. gal. kolei em. 1870 z a 200 zł. 5 pr. 103.15 104.15

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 104.10 104 60
„ „ „ „ 188?za200zł.4pr. 91.50 93.2-5

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 12.80 13.80
Z akład kred. dia h. i p. 100 z ł.. . 392.— 894—
Olary 40 zł. mk. .  .....................  124.— 126.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 63.— 66.—
Losy m. Krakowa 20 zł.......................... 70.50 72—
Poźyozica m. Lubiany 20 zł. . . . 47.85 48.50
Palffy 40 zł. mk...............................  133 75 134.75

9(180 91*60
95.10 96.10

— .— 8 9 . -

7 4 . - 76—

i listy (tłu zns

99.90
94.21) 95030

2 3 7 .- 239—
233.— 234—
103.20 103.70

9 5 . - 95.40
109.50 110—

98.50 99.50

90.50 91.50
90.50 .91.50
92.7ó 93.75
92.75 93.75
89.70 90.40

9 9 . - 99.70

100.75 101.25

99.75 100.75
92— 93—

97.75 98*75
97.75 98.75

żądają
21.50
64—

173—
62.25

197—

115.25

91.10
98.90

143.50
163.75
163.75

93.70
91.15

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.50
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 62—
Salma 40 zł. mk........................................170—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 60.35
St. Genois 40 zł. mk................................ 195—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150—

„ „ TryestulOO złm k4l/ipr. 370—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. 180—

W aldstein 20 zł. mk. ■ . . . . —.—
K . A łco y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 275 50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . -. 2605—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . ——
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 678. —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1404.—
Gal. banku hipot. 200 z ł....................  640.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 418—

„ Austro-węg. 600 z ł...................1716.—
„ Związków. (UnionbankJ 200 zł. 553.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 258.50 
Ziraostenska banka 100 zł. . . . 258.50

Zi. A b o y e  Przedsiębiorstw  transpoitowyeh.)
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 390.— 400—

„ „ „ akeye zakład 200 z ł 284.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł.mfc. 6090.— 6110—  
Kołomyj, koi. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— — ,—
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassv 200 zł. . . 531.— 532 50 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— -400—
„ państwowych 200 zł. . . .  . —.— __.__
„ południowej 200 zł. . . . .  —  .__
„ węg. galic. I. 200 zł. . . .  . 405.— 407—  

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 770.— 772 -
M . A k o y o  Przedsiębiorstw przemys/owyeh.

Tow. kopalń w ęgla w B riii 100 zł. 927.— 932.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 955 — 980 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 473.75 474 75 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1885.— 1897. —
Sehodnicy 500 kor................................ 1740.— 1750—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 485.— 488.-

276.50 
2615—

679—  
1410—  
642—  
364—  
419—  

1716.— 
554.—
259.50 
269—

H . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.27
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 242.10
Paryż za 100 fran .................................96.25
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. . ——
Niemieckie b a n k i ........................... . —.—
Włoskie banki  ................................ 90 20
Francuskie b a n k i ................................ —.—
Szwajcarskie b a n k i ...........................95.80

O . W  A  L  U  T  7 .

118.42
242.30

9640

90.40

Dukat c e sa r sk i................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
3 0 - f r a n k ó w k a ................................
2 0 - m a r k ó w k a ................................
Rosyjski m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .

11.44 11.48

19.31
23.66

118.27 
9o 30

19.33
23.74

118A2
90.50

Kwier5ien - . . . .  vi.oo t/iww ««■ ^ mu.............................

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje

..V*. . rw Al . -a-o.it/ • . ...........................................  A.OD 2.D0

f l „ ! _  _ i  ■ frankowy i kantor wymiany
M l i i  i  i l l l l B D  ^ oe5i8, z załatwiamy odwrotną
B P w g f tU a  m  A i l l l w U  tjoasfcj bo? ^olicseni* jnrowisji

M P  W *  J L  H E  JM  .S T  M  l i m  j m ,  j ę  e i  i ®  w  ' m r .

Rozmaite oszezertia,
L. 187. (7559 2 3)

Pan dr. Salamon Heimberg, kandydat 
adwokatury wpisany został z dniem 5 wrze­
śnia 1900 na listę adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Drohobyczu.

Z W ydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 5. wrześoia 1900.

jący m i się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla nich kuratorem  Mojżeszem Salz, synem  
Irego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 28. kwietnia 1900.

L. ez. A. 161,00 3 (7405 8 - 8)
0. k. Sąd powiatowy w Bóbree podaje 

do wiadomości, że Joel Salz zmarł w Bóbree 
dnia 26. sierpnia 1898 z pozo tawieniem pi­
semnego ostatniej woli rozporządzenia z daty 
Bóbrka, 10. lipca 1898, za kodycyl uznanego 
któremu realność swoją w Bóbree położoną 
zapisał swej nieślubnej córce Rojzie Dennc-r 
false Salz and. M sth —  zaś majątek ru homy 
swym nieślubnym dzieciom w równych czę­
ściach.

Gdy miejsce pobytu konkurujących do 
tego spadku z ustawy Mojżesza, Simche De:- 
by 2-im . i Abraham a Salzów synów Herscha 
nie je s t znanem, wzywa się ich, aby w prze­
ciągu rokn, licząc od daty tego edyktu, zgłosili 
s'§ w sądzie i wnieśli oświadczenie do spad- 
kth gdyż w przeciwnym razie, zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzonym ze zglasza-

-Gazeta Lwowska" Nr. 213 z

L. cz. T. 9/00 1 (7369 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako handlowy wzywa każdego ktoby posiadał 
następujące dokumenty w formie wekslu wy­
stawione a mianowicie:

1. d >kuiuent ■/. daty Tłumacz 10 luteg ■■ 
1900 na sumę 3000 kor. opiewający, za cześć 
miesięcy od dnia wystawiania płatny, na zle­
cenie Józefa A ltheim a wystawiony przez Na­
tana Schwsrza i Leibę Zwickera jako akcep- 
tantów podpisany,

2. eokurnent z daty Tłumacz l-ó lutego 
1900 na sumę 400 K. opiewający, 1-5. sier­
pnia 1900 płatny, na zlecenie Józefa Altheima 
wystawiony, przez Mosesa Geilera jako akcep- 
tanta podpisany,

3. dokument z daty Tłumacz 1. maja 
1900 na sumę 600 kor. opiewający, za sześć 
miesięcy od dnia wystawienia płatny, na zle­
cenie Józefa Altheim a wystawiony, przez Me- 
ehla W eissmana jako akceptanta podpisany, 
w Tłumaczu płatny.

4. dokument na sumę 1200 K. opiewa-

dnia 18 września 1900.

jacy, 15 czerwca 1900 płatny, na zlecenie : 
Józefa A ltheim a wystawiony przez Herm ana ‘ 
Kopia i A leksandra Melbachowskiego jako ak- 
ceptantów podpisaDy w Horyhladach płatny.

5. dokument na sumę 400 kor. opiewa­
jący wedle oświadczenia Józefa Altheima za 
6 miesięcy od 27 czerwca 19 0 l ic ą c  płatny 
na zlecenie tegoż wystawiony, przez Michała 
Bartoszew-kiego jako skeeptanta podpisany, 
w Tłumaczu płatoy.

6. dokument z daty Tłumacz 8 czerwca 
1900 na sumę 300 kqr. opiewający, za 6 mie­
sięcy od dnia wystawienia płatny, na zlecenie 
Józefa A ltbeim a wystawiony przez Aleksandra 
Gell ra jako  akceptanta podpisany w Tłumaczu j 
płatny.

7 dokument z daty Tłumacz 10 maja j 
1900 na sumę 400 kor. opiewają y za 6 raie- j 
sięey od dnia wystawienia płatny, na zlecenie ' 
Jó'.ef* A ltheim a wystawiony przez Kornela 
Jurczaka jako akceptanta podpisany.

8 . dokument z dsty Tłumacz 10 maja 
1900 na sumę 596 kor. opiewający, za 6 mie- 
s ęey od dnia wystawienia płatny, na zlecenie 
Jozefa A ltheim a wystawiony, przez Kornela 
Jurczaka jako akceptan a podpisany, by takowe 
a w szczególności dokument pod 4 wymie­
niony w przeciągu 45 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyk’tu w urzędowej Gazecie licząc 
dokumenta zaś pod 1, 2, 3, 5, 6 , 7, 8 wy­

mienione w przeciągu 45 dni od dnia po dniu 
płatności każdego z takowych licząc sądowi 
przedłożył, w przeciwnym bowiem razie do­
kumenta te na ponowne żądanie Józefa A lt­
heim a za amortyzowane uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5. lipea 1900.

L. cz. T. 53/00 1 (7541 2— 3)
0. k. Sąd krajowy.w  Krakowie Oddział

V. wzywa posiadacza polic wystawionych 
przez Dyrekeyę Towarzystwa wzajemnych 
Ub-zpieczeii w Krakowie na imię Tomasza 
Stachurv, opatrzony h N r. 15489 tabl. I. i II. 
i 21001 tabl. I. i II., a opiewających na po­
śm iertne kapitały w kwotach 1200 koron i 
800 kor. płatnych okazicielowi poliey, aby 
takowe przed upływem 1 rok-g 6 tygodni i 
3 dni. od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie lwowskiej", tein pewniej w tut. 
sądzie okazał, ile że w razie przeciwnym, po 
bezskutecznym upływie powyższego term inu, 
powołane police na ponowne żądanie podają­
cych za umorzone uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16. sierpnia 1900.



L ic y t a c y ę .
L. cz. E. 501/00 (8) (7465 3 - 3 )

N a żądanie p. H erscha Dawida, kupca 
w Żabiu, odbędzie się dnia 18. października 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. I., licytacya 
połowy realności lwh. 1898 ks. gr. grn. Ża­
bie, Łukiena Dryśluka Jew na własnej, skła­
dającej się z parc. bud. lk. 1824 (dom) i parc. 
g runt. lkat. 8379/18 las.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 135 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 90 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
rny, (wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
n a, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie aa  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na 
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 18. sierpnia 1900.

L. cz. E. 351/99 (4) (7638 3 - 3 )
Na żądanie współwłaścicielki Lei Schrage 

zam. Presser, zastąpione! przez adw. dra Steina 
w Zbarażu, odbędzie się dDia 5. października 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, dobro­
wolna licytacya realności lwh. 1743 ks. gr. 
gm. kat. Zbaraż, Lei Presser i S heiodh 
Chany Zwiebel po połowie własnej, sk ładają­
cej się z parc. bud. 1051 i 1052 wraz z bu­
dynkami i przynależnościami.

Oena wywołania a zarazem najniższa 
oferta wynosi 1100 kor., niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W ierzycielom na nieruchomości ubez­
pieczonym, zastrzeżonem zostaje ich prawo 
hipoteki, bez względu na ctnę przez przetarg 
uzyskaną.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 14.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 24. lipca 1900.

L. cz. E . 569/00 (3) (7604 2 —3)
Dnia 10. października 1900 o godz. 11 

przed południem, w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. III . odbędzie się licytacya połowy 
realności lwb. 187 gminy Ustrzyki objętej, 
ocenionej na 1000 koron.

Najniższa cena wynosi 667 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kopienia, przejrzeć podczas go­
dzin ur;ędow y‘h w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 23. sierpDia 1960.

L. cz. E. 153/00 (8) (7591 2— 3)
N a żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Trembowli, zastąpionej przez adw. dr. 
F rischa w Trembowli, odbędzie się dnia 18. 
października 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­

rze N r. 5 w Ludzanowie, licytacya całej real­
ności lwh. 6 -9  gm. M ogilnica objętej, sk ła­
dającej się parc. gr. 1078, tudzież 1,6 części 
realności whl. 416 gm. Romanówka objętej, 
składającej się z parc. bud. 113/2 i parc. gr. 
104/2, 395/2, 863/2, 1033/2, 1437/2 i 1438/2.

Nieruchomości, wystawione na licytacye, 
są ocenione a mianowicie realność whl. 699 
gm iny Mogilnica na 400 kor., zaś 1,6 część 
realności lwh. 416 gm. Romanówka na 213 
kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi realności whl. 
669 gm. M ogilnica 266 kor. 66 hal., a 1/6 
część realności whl. 416 gm iny Roma ówka 
wynosi 71 koron 1 1 -h a l , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastfalny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
tutejszym sądzie, w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Dla strzeżenia praw osób interes iwanych 
którymby ta  lub jaka inna uchwała w toku 
niniejszego postępowania liey 'acyjnege w cale 
lub w należytym czasie doręczoną nie została, 
ustanawia się kuratorem  p. Kontantego W i­
dawskiego.

Kurator jest obowiązany te osoby, dla 
których jest ustanowiony zasypyw ać w n i­
niejszym postępowaniu licytacyjnem  tak dłu^o, 
dopóki same się nie zjawią, lub innego peł­
nomocnika sądowi nie przedstawią, lub t ż 
ich interesa nie będą potrzebowały zastępstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 27. sierpnia 1900.

L. cz. E. 533/00 (6) (7307 2 - 3 )
Dnia 18. października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
III. sądu tutejszego licytacya realności a) po­
łowy whl. 83 i 514 i 1ii  części whl. 317 z 
przynależytościam i; b) lwh. 628, 662 i 672 
i połowy lwh. 168, 531, 586, 627 i 667 z 
przynależytościam i; c) pełowy whl. 67 z przy- 
należytośeiami, ks. gr. gminy Horodyszcze 
objętych.

Nieruchomości oceniono ad a) na 4437 
kor. 25 hal., przynależności na 525 kor., ad
b) na 3676 kor. 50 hal., przynależności na 
675 kor., ad c) na 1270 kor., przynależności 
na 100 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: ad a) 3309 kor. 60 hal. 
ad b) 2901 kor., ad c) 913 kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. III .

Takie prawa, w obec których nini-jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa h r 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 25. sierpnia 1900.

L. cz. E. 1222/00 (5) (7396 2— 3)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecz ego we Lwowie, odbędzie się dnia 
19. października 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem , w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, przymusowa licytacya realn śei 
podlkons 490 wZam arstynowie położonej wyk. 
hip. 489 ks. gr. gm. Zamarstynów objętej, 
wras z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 12000 kor., przynależności 
zaś na 2100 kor.

Najniższa cena wynosi 7050 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej 'nieruchom ości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t, d.) może

każdy, mający chęć kupieni?., przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p rz; wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m ogły­
by być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
j'-śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział 1Y.
Lwów, dnia 24. sierpnia 1900.

L. cz. E. 120/00 (3) (7637 2 - 3 )
Dnia 10 października 1900 o godz. 9 

przed południem, w sądzie tutejszym, w biurze 
.Nr. III. odbędzie się licytacya realności wyk. 
h 'p . 44 gm. Jasień objętej, ocenionej na 2640 
koron.

Najniższa cena wynosi 1760 kor.: po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla. których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 18. sierpnia 1900.

ad G. D. Z. 25.201 ex 1900 (7610 2 - 3 )
K u n d m ą c  h u  w

Yon der k. k. Gener 1-Dir ction der Ta- 
bakregie in  Wien wird zur Lieferung von 
Seilerwaren fiir das Ja h r  11-*01, ewentuell fur 
d ’.e Jahre 1901 und 1902 di«s Ooncurrenz 
au-geschrieben.

Schriftliche, m it 1 Krone per Bogen 
gestempelte, mit d -r Quittung einer k. k. Oassa 
iiber den E rlag eines 10»/„ Yadiuins beiegte 
Offerte, welche auf der Aussenseite des ver- 
schlossenen Couverts mit der Afuschrift „Off u t 
zur Lieferung von Seilerwaren11 wersehen sein 
mitssen, sind bis langstens 26. September 
1900 M ittags bei der genannten k. k. Ge- 
nera-D irection einzubringes.

Die fu? das Jah r 1901 zu liefernden 
W aren und deien beilaufige M ’-nsren sind :

a) neuntausendvierhunderŁ (9400) Kilo- 
gram m  Nahspagat,

b) funfundvierzigtausend (45 000) Kilo­
gram m P arkspagat

c) fuuftauseirldreihu'-dertsechzig ( 5360) 
M eter Spagntgewebe und

d) zweitau en funfhundert (25!"i0) Me 
Spagatleinwand.

A hnhche Bedarfsmengen kónnen aueh 
fiir das Jah r 1902 an lenommen werden. Die 
naheren Bestimnaungi-n iiber die Bcschaffen- 
heit di ser Arlikel und die sonstigen Liefe- 
rungsbedigungen sind aus der beim Expedite 
dieser k. k. General-Direction und bei allen 
k. k. Tabakfabriken zur E instóht auflieg< nden 
ausftihrlichen Kundmaehung zu ersehen.

Die k. k. General-Direction behalt sich 
riichsichtli h  jedes einzelnen Artikels die 
un. ingeschrankte W ahl unter den Offerenten 
und feruer das R echt vor, die L eferuag d m 
E rsteher bloss fiir das J a 1 r 1901 oder fur 
die beiden Jah re  1901 und 1901 zu tlber- 
lassen.

A uf nicht g eh o ri/ instruiertó, oder ver- 
spatet einl ngeade Offi-rte wird keine Riicb- 
sicht genom men.

K. k. General-Dierection der Tabakregie.
W ien, atu 21. A ugust 1900.

L. cz. E. 747/00 (3) (7742)
Na żądanie Adam a M etzgera w Droho­

byczu, odbędzie się dnia 18. wrześuia 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. V., licytacya ciała 
hip. objętego whl. 174 ks. gr. Drohobycz 
Zagrody miejskie, wraz z przynahżuościami, 
składającemu się z płotu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6858 kor. 80 hal., przyna­
leżności zaś na  24 kor.

Najniższa cena wynosi 4584 kor. 53 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni® mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 16. lipca 1900.

L. cz. E. 1244/99 (7) (7712)
Na żądanie H erm ana Sachsa, odbędzie 

się dnia 1. października 1900 c. godz. 9 
pr ed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5, licytacya ' ealności 
pod lk. 86 i 261 w Oświęcimie p/łożonej, 
lwh. 36 ks gr. gm. Oświęcim.

Nieruchomość, wystawiona n. icytacyę, 
jest oceniona na 8626 kor.

Najniższa cena wynosi 4313 k f . ,  poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które jako zgodne 
z pizepisami ordynacyi egzekucyjnej zarazem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości Dądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 20. sierpnia 1900.

L. cz. E. 684/99 (20) (7685)
N a żądanie I. Józefa Suschuego, zastą­

pionego przez adw. dra Heynego w Złoczo­
wie, odbędzie się dnia 2. października 1900 
o godz. 4 po południu, w sądzie niżej wy­
mieni mym, w biurze Nr. 3 w Zborowie, li­
cytacya realności objętej wyk. hip. 1. 102 
gm. Pomorzany, Izaka i Chany W urmów 
własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 2000 złr.

Najniższa cena wynosi 1333 złr. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjn! go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wy dar -niach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 23. sierpnia 1900.
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L. ez. E . 708/00 (2) (7179 2 - 3 )

N a żądanie Jakóba Dobrowolskiego, ro l­
nika w Grodzisku dolnem, odbędzie się dnia 
17. października 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem , w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytaeya' realności lwh. 280 
w Grodzisku dolnem, Józefa Sal wacha własnej.

Nieruchomość jest ocenioną na 3018 kor. 
76 hal.

Najniższa cena wynosi 2012 kor. 51 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 11. sierpnia 1900.

L. cz. E. 628/00 (5) (7418 1 - 8 )
N a żądanie Mojżesza R eichenthala i Moj­

żesza Kellera, odbędzie się dnia 19. paździer­
nika 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytaeya realności lwh. 701, 822, 1158 i 1159 
w Leżajsku, dłużników Pawła i A nny Sła­
bych własnyeh.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 9231 kor.

Najniższa cena wynosi 6154 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 28. sierpnia 1900.

L. cz. E. 517/00 (7) (7250 1 - 3 )
lin ia  22 . października 1900 o godz 9 

rano Ubędzie się w biurze Nr. 4 sądu tu te j­
szego licytaeya realności lwh. 7 gm. kat. 
Kalw rya, a stanowiącej parc. bud. lk. 84 zpn.

,|m  z przynależnościami oceniono na 
4953 :,r. 90 hal.

j ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie na^ąp i, wynosi 2476 kor. 96 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, dnia 21. sierpnia 1990.

L. cz. E . 1409/99 (9) (7678)
Wprowadzone na wniosek Załki Pinkasa 

postępowanie licytacyjne co do realności lwh. 
185 Motycze poduchowne, Jan a  Garantego 
w łasnej, zostało zastanowionem, w skutek 
czego term in licytacyjny na dzień 4. czerwca 
1900 o godz. 9 przed południem wyznaczony, 
nie odbył się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 5. czerwca 1900.

G. Zl. E. 651/00 (4) (7665)
Auł Betreiben der F irm a Aug. Tschin- 

kel Sohne in  Prag, vertreten durch dr Otto 
T ribram  adw. in  P rag  findet am 18. October 
1900 Yorm ittags, 10 U hr bei dem unten 
bezeichneten Gerićhte, Zimmer N r. 46, die 
Yersteigerung der s/a Theile der Realitat, G. 
E . Zl. 144 der OatastraJgemeinde Sassów ohne 
Żubr hor statt.

Die zur V ersteigerung gelangenden Lie- 
genschaftsam heile sind auf 227 Kr. 25 heli, 
bewertet.

Das geringste Gebot betragt 151 Kr. 
50 h e l , unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf n icht statt.

Die hiem it bestatigten Yersteigerungsbe- 
dingungen, fur Yerfassung welcher der Be- 
trag  yon 8 Kr. 1 hel. zugesprochen wird. 
und die auf die Liegenschaft sich beziehen- 
den U rkundea (Grundbuchs Hypothekenauszug, 
Catasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
konnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerićhte, Zimmer N r. 45, wah- 
rend^der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Reehte, welche diese Versteigerung uu- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaum ten Yersteigerungstermine vor Be- 
giun der Yersteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in A nsehung der Liegen- 
Sehaft selbst n icht m ehr geltend gem acht 
Wefden konnten.
v  Yon den weiteren Yorkommnissen des 

^rstcigerunggyerfahrens werden die Perso- 
•g n’ fllr welche „zur Zeit an  der Liegenschaft 
im i ” oder Lasten begrUndet sind, oder 
ffriinó Û e des Versteigerungsverfahrens be- 
AnschT Werd8n> iQ dem Falle nur durch 
setzt Gericht in K enutnis ge-
bezeichu+s*e weder ™  Sprengel des unten 
einen am r  Gerichtes wohnen, noch diesem 
bevollmachrr ĉ^ tsor*'0 wohnhaften Zustellungs- 

^  hgten machen.

^ ezirks Gericht, A btheilug III. 
Złoczów I

’ den 18. August 1900.

do skutku nic przyj."!/.i", wyu^
34 ha'.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł-' 
nomoemka do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 9. sierpnia 1900.

3313 kor. j 90 h a l ,  c) 7s realności objętej lwh. 23 na

L. ez. E . 284/00
Dnia 23. W

przed południem ^ , erm ka 0 Sodz- 10 
sądzie w biurze w tutejszym
wyk hip 895 ks. V Lcytacya _realnosci 1.

(7814)

L. cz. E. 1820/99 (6) (7677)
N a żądanie Mojżesza Kornbluha, kupca 

w Stanisławowie, odbędzie się dnia 11. paź­
dziernika 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytaeya p jśiadłości w iejskich w Spasie, a 
to ciała hip. 1. 473 na imię Samuela Leiby 
Rothm ana i ciała hip. 1. 1336 na imię Moj­
żesza Bendeta Rothmana zapisanych, wraz z 
przynależnościami, wyk. hip. 1. 473 składa- 
jącem i się z domu, stodoły, piwnicy, parkanu, 
drabin, studni i śliw.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a t o : 1) posiadłość lwh. 
473 na 13^6 kor., przynależności tejże na 
646 kor., 2) posiadłość zaś lwh. 1336 na 
108 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1220 kor. 
33 h a l, ad 2) 72 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i ni@ wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika. do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniajów, dnia 22. maja 1900.

wice obiętej gm. kat. Wołćzyszczo-

N jniższa oferta, a ^ ej jŁj.(jrej  Sprze(j aż

L. cz. E. 477/00 (3) (7674 1— 3)
Dnia 4. października 1900 o godz. 9 

rano odbędzie się w biurze N r. 1 sądu tutej­
szego licytaeya połowy realności lwh. 422 i 
1/3 części realności lwh. 947 gm. Krzywo- 
tuły, W asyla Hundiaka Prociowego własnych.

I- połowę realności lw h. 422 oceniono 
na 915 kor., I i . 1/3 część realności lwh 
947 oceniono na 40 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi co do realności ad I. 610 kor., 
ad II. 26 kor. 66 hal.

W aruuki lie ttacy jne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 9 .

iak ie  prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić uo sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samy; h  nieruchomości nie mo­
głyby oyć już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą, o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tabiicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej Avy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu z a ­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, d.u:a 31. sierpnia 1900.

8-5 ker. 0%  hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi ad a) 144 kor. 98 hal., 
ad b) 402 kor. 90 ha!., ad c) 43 kor. 36 h a l

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sodu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 8 . września 1900.

L. cz. E. 1248/00 (8) (7679 1— 8)
Dnia 1. października 1900 o godz. 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IY. sądu tutejszego licytaeya realności obję­
tych wyk. hip. 1. 882, 383, 1053, 1188 ‘ 
1579 ks. gr. gm. kat. Stecowa, z przynależno­
ść1 ami.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: 
a) realność objęta lwh. 882 na 640 k. 77 gr.
b)
c)
d)
e)

883
1058
1183

L . cz. E. 1188/00 (3) (7706 1 - 3 )
Dnia 10. października 1900 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego licytaeya realności obję­
tych wyk. hip. i. 1102 i 286 tudzież niewy- 
dzielonej połowy realności objętej whl. 28 
kg gr. gm. kat. Stecowa, z przynależnościami.

Nieruchomości te, są ocenione a) real­
ność objęta lwh. 1102 na 217 kor. |40  hal., 
b) realność’ objęta lwh. 286 na 402 kor.

1039 
913 „ 68 
280 „ 58 

„ “ 1579 ,, 828 „ 7 ..
Najniższa cena, niżej której ceny sprze­

daż nie nastąpi w ynosi: ad a) 427 kor. 18 
h a l , ad b) 692 kor. 91 h a l ,  ad c) 609 kor. 
12 h a l ,  ad d) 197 kor. 4 hal., ad e) 592 
5 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze N r. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 3. września 1900.

L. cz. E . 407/99 (7) (7389 1 - 3 )
Dnia 22! października 1900 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sądne tutej­
szym licytaeya 1/8 części realności pod Nr. 
333 lw h. 35 wraz z 1/4 części realności lwh. 
70 i 395 w Krynicy położonych, d łu !nika 
H rycia Sm etany własnych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 267 k- r. 24 hal.

N jniższa oferta wynosi 177 kor. 98 h a l  
W adyum zaś 26 kor. 72 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
M uszysa, dnia 3. sh-rpnia 1900.

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający cheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach * *;.•& postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 23. sierpnia 1900.

L. cz. E . 967/00 (4)
N a żądanie dr. Maurycego Hullesa, 

adw. w Kołomyi, odbędzie się dnia 19. paź­
dziernika 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, 
licytaeya połowy cisła hipot. objętego lwh. 
787 ks. gr. gm. kat. Berezów wyżny, Micha­
ła  W askuła w łasnej, wraz z połową przynale­
żności, składających się z chaty, stajni z pod­
daszem, olch, drzew owocowych, plonów na 
pniu i płotów.

Nieruchomość względnie połowa w ysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona na 649 k r. 
141/* h a l ,  połowa przynależytości zaś na 52 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 467 kor. 77 hol., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg k a ta ­
stralny, protokoły ocenienia, i t. d .) mo/e 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 81. sierpnia 1900.

L. cz. E. 616/00 (3) (7694)
Na żądanie Paw ła Dowbsńka, odbędzie 

się dnia 10. września 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacja połowy realności obję­
tej wyk. hip. L 107 ks. gr. gm. kat. Czarno- 
konieeka wola.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję , jest ocenioną na 650 kor.

Najniższa cena wynosi 401 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Husiatyn, dnia 17. lipca 1900.

L. cz. S. 2/99 124 (7546 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w miejsce c. k. 
Radcy sądu krajowego pana latoszjńskiegó, 
mianowany został komisarzem konkursowym 
dla masy rozbiorowej Mandla i Jakóba Wolfa 
Bandlerów c. k. Radca sądu krajowego w 
Stanisławowie Apolinary Ebenberger.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia 27. czerwca 1900.

L. cz. E. 304/00 (10) (7684)
Na żądanie Chaima Lieblicha ze Zato- 

ra, odbędzie się dnia 5. października 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 5, licytaeya a) 4/7 
części realności whl. 46 ks. gr. gm. kat. Pio­
trowice, Jęd-zeja Frączka własnych,

b) 3/7 części realności tejże samej ks. 
gr., Małgorzaty Frącskowej w łasnych wraz z 
z przynależnościami, składającymi się z in ­
wentarza żywego i martwego.

Nieruchomości powyż-ze, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na : ad a) 8900 kor. 28 
hal., ad b) 2925 kor. 17 h a l ,  przynależności 
zaś ad a) na 83 kor. 40 h a l ,  ad b) 62 kor. 
kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 2655 kor. I został stałym zarządcą masy adw. dr. Józef 
77 h a l ,  ad b) 1991 k o n a  81 h a l , poni- Gleitzmanń w Krakowie, zaś dotychczasowy 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, j tymczasowy zastępca zarządcy, adw. dr. Karol 

W arunki licytacyjne i odnoszące się do j Lepko wski, stałym  zastępcą zarządcy, 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- ] Kraków, 18. sierpnia 1900!!

(7653)cz. S. 8/00 10
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy ogłasza-, że w spra- 
_ wie konkursowej Jaas, Sitki w miejsce do- 
I tyuhesa&owego tymczasowego zarządcy dr. 

k ranciszka Wojciech 1 wskiego. zamianowali?
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Ł. 1459 (7614 2— 3)
KONKURS.

Na podstawie uchwały Rady po­
wiatowej w Borszczowie z dnia 14 paź­
dziernika 1898, a po uzyskaniu Naj­
wyższego zezwolenia Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa z dnia 12 kwietnia 1899 
1. 1003, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs na 5 stypendyów Imienia Jego 
Ces. Król. Mości Cesarza Franciszka 
Józefa I. na cześć 50-letniego Jubileuszu 
Jego pełnej chwały panowania.

Stypendya te udzielane będą wie- 
cznemi czasy dla uczniów szkół zawodo­
wych, seminaryów nauczycielskich, g 
mnazyalnych lub realnych z powiatu 
borszczowskiego pochodzących, dobrymi 
obyczajami się odznaczających, po 240 
koron rocznie.

Pierwsza wypłata nastąpi w dniu 
2 grudnia 1900, inne zaś półrocznemi 
ratami z góry na początku każdego 
półrocza.

Rodzice chcący uzyskać powyższe 
stypendyum dla pupilów swoich, winni 
się zgłosić do Wydziału powiatowego 
w Borszczowie przedstawiając:

1) mętrykę urodzenia pupila, że 
takowy urodzonym został w powiecie 
borszczowskim;

2) świadectwo szkolne władzy prze­
łożonej, że uczęszcza do szkól zawodo­
wych, seminaryów nauczycielskich, gi- 
mnazyum lub szkół realnych i to naj­
dalej do 1 listopada 1900.

Co się podaje do powszechnej wia­
domości.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 7 września 1000.

Prezes: B o r k o w s k i .

L. cz. IY. 3/95 1 (7680 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Trembowli za­

wiesza nsd  Stefanem Poburką z W arwaryniec 
kuratelę z powodu obłąkania um ysłu i u-ta- 
nawia dla niego kurutorem Bazylego Poburkę 
z W arwaryniec.

C k. Sąd powiatowy, Oudźiał IV. 
Trembo la, dnia 24. m arca 1899.

4 zawiera znamiona wstępków z §§. 300 i 
308 uk. że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Fraków, dnia 14. września 1900.

L. 59.433. (7768 1 - 3)
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania jednego stypendyum  o 
rocznych ośmdziesięciu pO] koron z fun- 
dacyi stypendyjnej imienia Bereźnickich utwo­
rzonej przez śp. Józefa Bereźnickiego Abraha- 
mowicza, byłego właściciela realności w Be- 
reźnicy i współwłaściciela dóbr Dukiew i Bła- 
żów, ogłasza się niniejszem konkurs. Stypen­
dyum to jest przeznaczone dla ubogich uczniów 
krajowych szkół ludowych, średnich lub wyż­
szych, którzy wyznają religię grecko-kotobcką, 
pochodzą z tak zwanej drobnej ruskiej szla­
chty zagonowej, a zasługują na pomoc ze 
względu na dotychczasowy postęp w naukach. 
W rów nych zresztą okolicznościach służy p ie r­
wszeństwo uczniom z rodu Bereźnickich, lub 
wykazującym pokrewieństwo z rodziną ś. p. 
fundatora.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolne] do W ydziału kra­
jowego, któremu służy prawo nadawania ni­
niejszego stypendyum  najpóźniej do dnia 15. 
listopada b. r. i załączyć m etrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne, tudzież legalne dowody pochodzenia 
z tak zwanej drobnej ruskiej szlachty zago­
nowej, w braku zaś takich dowodów, poświad­
czenie Zwierzchności gm innej, potwierdzone 
przez grecko kat. Urząd parafialny, że ojca 
petenta jako ruskiego zagonowego szlachc ca 
znają i uważają. Kandydaci z tytułu pokre­
wieństwa winni nad o przedłożyć wiarygodne 
dowody swego pokrewieństwa z ś. p. fun­
datorem.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W . Księstw m 

Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 12. września 1900.

G r  o t t.

Kuratele.
L. cz. IV. 545 86 8 (7683 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie uchyla 
•kuratelę nad Janem Pajdą z Kielnarowy orze­
czoną w roku 1887 z powodu marnotrawstwa. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 15. kwietnia 1900.

L. cz. P. l i 4/00 7 (7668 1 - 3 )
Franciszek Korbiai, gospodarz z Nielo- 

pic, u/,nony marnotrawcą, kuratorem  ustano­
wiony Józef Paszkiewicz z Nielopic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowme, 10, sierpnia 1900.

L. cz. P. 119/00 6 (7639 1— 3)
Justynę Gratkowską uznano umysłowo 

chorą kuratorem ustanowiono W awrzyńca Grat- 
kowskiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załcśce, dnia 8. sierpnia 1900.

L. cz. L. 6/00 5 (7625 1 - 2 )
Karol Skowroński, dzierżawca dóbr Wo- 

łowice uznany umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Karola Dettloffa 

w Prądniku Czerwonym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Liszki, 10. sierpnia 1900.

L. cz. L. 5/00 7 (7530 1 - 3 )
W asyl W icencyk z Tychej, uznany m ar­

notrawcą. Kuratorem ustanowiony został W a­
syl Myrdycz z Tyehej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 29. sierpnia 1900.

L. cz. P. 129/00 2 (7627 1 - 3 )
Jan  Perczyński Szymon, z Hussakowa 

uznany umysłowo chorym, Szymon Perczyński 
z Hussakowa jego kuratorem  ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 1. lipea 1900.

L. cz. P. 6/00 1 (7686)
Nad A nuą Oleśków ze Smuchowa z po­

wodu choroby umysłowej zawieszono kuratelę, 
kurator Ludwik Olesków ze Smuchowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawo, dnia 16 sierpnia 1900.

L. cz. P. 74/99 7 (7673)
Iw an Lazar, syn Hrycia, z Ulicka Sered- 

kiewicz uznsny m arnotrawcą.
K urator Dańko Biłec tamże,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niemirów, dnia 25. m aja 1900.

L. oz. P. 4/00 5 (7672)
Fedka Kuzyka, syna Pawła, z Badruża 

uznano marnotrawcą.
Kurator Jurko Sztajura, z Radzuza.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niemirów, dnia 4. lipca 1900:

L. cz. P . 202/00 1 (7622)
Sprawa kuratelarna marnotrawnego Sta­

nisława Przybyły z Gawłowa przeniesioną 
została z c. k. Sądu powiatowego w Brzesku 
do c. k. Sądo powiatowego w Bochni.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 3. sierpnia 1900.

L. cz. L. X II. 15/00 (4) (7618)
Karol Tesslar uznany umysłowo chorym, 

kuratorem jest Antoni Tesslar z Krakowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 2. sierpnia 1900.

Li:

f

L cz. P. 106/00 3 (7628 1 - 3 )
A ugustyn P>óka z Zasani głupkowatym 

uznany kuratorem  Klemens Pałka.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dm a 6. czerwca 1900.

L. cz. P. 142/00 1 (7596 1 - 3 )
M aryanna Poradowa z Zaczernia umy­

słowo chorą uznana.
Kurator Antoni Prusak z Zaczernia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogow, 1. września 1900.

L. cz. Pr. III . 150/00 2 (7719)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c k. Prokuratora Państwa że 
zamieszczone w Nr, 163 czasopisma „Naprzó “ 
z dnia 13 września 1 ‘-'00 artykuł, podty tu łem  
„Kle;- a kapitał11 od słów „z tago listu" do 
„owieczki“ strona 5 lam 1 zab iera  znamiona 
występków, z §§. 302 i 303 uk., że zakazuje 
się roz zerzaoia tego a ry k u łu .

0. k. Sąd krajowy karuy jako 
prasowy.

Kraków, dnia 14. września 1900.

L. cz. Pr. III. 153/00 2. (7770)
O b w i e s z c z e n i e  

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. lc. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w N r. 164 czaspisma „Naprzód" 
z dnia 14. września 1900 1. napis artykułu 
pod tytułem  „Obłęd" wraz z następującym 
bezpośrednio wyrazem oraz U. ustęp tegoż 
artykułu od „Jest przypuszczenie" do „od­
znaczenie zawierają znamiona występku z §. 
300 uk. że zakazuje się rezszerzania tego 
artykułu.

0. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 15. września 1900.

L. cz. Pr. III. 154/00 2 (7771)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za-
mieszczon w Nr. 18 czasopisma „Prawo ludu" 
z dnia 16. września 1900 artykuły pod ty tu­
łem „Parlam ent rozwiąząny" wybory zapa­
sem" w u stępach :

1) od „wtórować nieraz" do „bagnet 
żandarm a" słowa 274,

2) od „O stańczykach" do „wyrosła" 
strona 276,

3) od „ludzie nie stworzyli" do końca 
strona 276, zawierają znamiona występków 
ad 1) z §§. 3d0 i 302 uk., ad 2) z §. 302 uk,
ad 3 z §§. 302 i 305 uk. że zakazuje się
rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia i 5. września 1900.

L. cz P r. I I I  152/00 2 (7769)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wnios k c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w N r. 18 czasopisma „Bocian" z 
dnia 15. września 1900 artykuły pod tytułem :

I. „Zwyczaje angielskie" od „A no" do 
końca str. 2 .

II. „Kołowrotek" od „Dziewczę młode“ 
do końca str. 4.

III. „Babia góra" cały artykuł str. 5.
IV. „Przy studni" od „A choć" do koń­

ca str. 9.
V. „Interes" w całości str. 9.
VI. „Najstarsza operetka" od „bo kuplet" 

do końca str. 9.
zawierają znamiona występku §• 516 ulr. że 
zakazuje się rozszerzanie tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 15. września 1900.

81. 200 (7301)
S a g  I. f. fianbeg* alg tprefjgetidjt tu 

Srieft Ijat mit bcm ©rfenntniffe bom 29. Siu* 
guft 1900 $ r .  IX. 100/2, bie SBeiteroerbreh 
tung ber kum m er 6805 ber ] $e itjd )rift: „II 
Piccolo" bom 27 Sluguft 1900 toegen beg 8lr» 
tifelg: „Un aspro giudizio su Leone X III." 
nad] §. 303 ©t. @. berboten.

S a g  f. !. Dberlanbeggeridjt in Snngbrud 
t)at mit bcm ©rfenntniffe bom 21. Sluguft 1900 
D 50/1, iiber bie Sefdjtoerbe ber !. f ©taatg* 
antoaltfdjaft tn Snnsbrucf gegen bas ©rfenntnig 
beg f. f. Sanbeggeridjieg tn Snngbrucf bom 
16. Stuguft 1900 Q. $ r .  V. 80/2, toegen 
tfjeiltoeifer 91id)tbeftdtigung ber 93efd)lagnal)me 
ber 91r. 16 (®ina*9turamer) ber ge ttfd jrift: 
„ S e r ©d)erer" bom 15. 2luguft 1900, bie 28eL 
terberbreitung biefer Srucffdjrift and) toegen 
ber ©telle au§ ber tf to tij: „^ifelidje grage" 
oon „toenn er aujjerbem" big „©efjalt begtcijt" 
nadj §. 63 ©i. ®. berbotett.

S a g  !. f. Sanbeg^ alg ijkefjgetidjt tu 
tfkag ijat mit bem ©rfenntniffe oom 29. 
2luguft 19(»0, sRr. 45 ") bie tSlriteroerbrettung 
ber tlłummer 34 ber ^eitjdjrift: „Oeska De­
mokracie" bom 24. 8luguft P “00 toegen ber 
©tellen bon „A zasjzlocin urażeni Velicenstva 
unb „Pohticka situace" big „poroereeh v Ra- 
kousku" beS SlrttfelS : „Politicka situac--; tmn 

(„A m nestie" unb „Podobne siało se“ big „rin- 
f e ni pout" beg Sh tifelg: „A zase z ovzdusi 
I krim inalu" nad) §§ 300 uub 63 ©t. $ .  »?r*

uOlCll-

S a 8 f. f. SanbeS* alS jprefjgeridii in 
tjjrag (jat mit bem ©rfenntniffe bom 29. 2tu= 
guft 1900, iJSr. 463, bie SBeiteroerbreitung 
ber jPummer 37 ber geitjdjrift: „Sipy" bom 
25. Sluguft 1900 toegen ber ©tellen oott „v 
Roudnici" big „netuseaou radost" beg' StrtifelS: 
„Pane Bożo chrań mne pred mymi prateli" 
nad) §§. 6 i unb 84 ® t ©. oerboten.

L. cz. Pr. I I I  151/00 2 (7720)
O b w i e s z c z e n i  e.

O. k. Są i krajowy jako prasowy orzekł o a 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa że zamie­
szczony w Nr. 20s. czasopisma „Nowa Refor­
ma" z dn ;a 13. września 1900 artykuł pod 
tytułem  „Oświęcim 12 września" od słów 
„z nabojem" do „odznaczanie" strona 3 łam

S a s  f. f. Banbeg= alg jJJrejjg./ridjt in 
!$rag bat mit bcm ©rfeunittiffe bom 29. 81 u* 
gujt 1900, jjłr. 464, bie ŚBeitetberbreitung 
ber iftunimer 24 ber geitjd jnft: „Zeieznicni 
zrizenec" bom 25 Sluguft 1900 teegen ber 
©tellen bon „Jest primo kletbou* big „uva- 
dime nasledujici" unb bon „Uyedaee nu ti“ 
big „urcita velenutna“ beS Slrtifelg: „Vazna 
otazka" ; eon „Strojni personsl" btg „na vo- 
jaky" beg S lrtifeR : „Pan Dr Bóhm “ natS §§. 
300, 4 9 i, 493 ©i. unb Sltt. V. beg ®e* 
je^eg bom 17. Secembet 1862 9łr. 8 31. ®. 
931. ex 1863 berboten.

S ag  L f. £anbeg* alg jjlre|geridit in 
i)3tag ^at mit bem ©rfenntnifje bom 19. Sluguft 
1900 4lr. 462, bie SBeiteroerbreitung ber nid)t 
periobifc§en nO duchu cirkve. Uva-
ha. Tiskem V. N euberta. Sepsal A. K. Via- 
stnim  nakładem ." megen ber ©tellen bon „Ta- 
ke hlavni m inisterium " big „bezvyznamnost 
a nevaznost“ unb bon „Ovsem cirkev" big 
„z neprawdy" fotbte oon „Pricitani neomyl- 
nosti" big „obrazem Satanovym “ naĄ §. 303 
©t. berboten.

S a g  I. I. 2anbeg» alg jpre^geriĄt tn 
j^rag §at mit bem ©rlenntnijfe bom 29. Siu* 
guft 1900, iflr. 460, bie SBeiterberbreitung ber 
fitummer 35 ber in  93erltn erfdjeinenben ReiD 
fĄ rift: „ S a g  Heine 2Bif)blatt" 1900 (.o^ne 
S aturn) roegen ber beanftanbeten Snferate: 
„Biebe, Siebe, Siebc. §abgburgijc^e 3Regallian= 
ceu unb Stebegaffairen'' unb „Sn OefterreiĄ 
oerboten: ® onprtnj 31uboIp^ te "  nac§ §§. 
63 unb 64 ©i. berboten.

S ag  I. I. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in 
^Jrag Ijat mit bem Srfentitniffe bom 29. 2tu= 
guft 1900, igr. 461, bie SBeiterberbreitung ber 
tttd^t periobifd) in SSerltn erfĄeinenben j)eit* 
fd jrift: „@in neueg 2Ber! oon jpianif)", sBer  ̂
lag bon 81. p d j le r  unb Sie., in 93erlin. „S in  
neutg aut^entif^eg Socument tc. (31rofpect ex 
1900 toegen beg ®efammtinl)alteg naiĄ §. 64 
©t. ©. berboten

S ag  f. f. $reig* alg jpre^geriĄt in 
SSubtoeig §at mit bem @rlenntmffe bom 29. 
Sluguft 1900, ij3r. 33/2, bie SBeoeroerbreitung 
ber 9łummer 100 ber ^U fd jU ft: „Jihoceske 
Listy" bom 25. 8luguft 1900 toegen ber ©tellen 
bou „Zakon nam  naridil" big „velice na o- 
m ylu“ , bann oon „Dle naseho nahledu" big 
„veci se dotykati" beg Slrtifelg: „Radeni opi- 
lich dustojniku" natĄ §. 491, ©t. ®. unb 
Slrt. V. beź Oefejjeg bom 17. Secember 1862, 
31. © 931. 31r. 8 ex 1863, berboten.

S a g  I 1. ®ret6* alg iprefigeridjt in 
Olmuj) ^ a t| mit bem @r!enntniffe oom 29. 
Sluguft 1900, tjlr. 41, bie 2Beiterberbreitung 
ber 'Jiummer 34 ber SeufĄ rift: „Straż na 
H ane“ oom 25. Sluguft 1900 toegen ber Slrtifel 
„Oslava 70-ti letich narozeniu cisare" in ber 
©telle bon „Ucast obcanstva“ big „svou loya- 
litu" un'J „Żadna milost politickym zlocin- 
cum" (ganj) nad) §. 63 ©t. @. berboten.

S ag  l f. Banbeg* al§ ipte^gericĘt in 
g a ra  §at mit bem ©rfenntniffe bom 27. 81 
guft 1900, iJ3r 35, bie SBeiteroerbreitung ber 
31ummer 47 ber 3 ci t f ^ R f i : Corriere N a-
zionalc" bom 27. Sluguft 1900 toegen beg 
SBorteg „deplorevolmente“ unb ttegen beg 
ganjen 22. Slbfa^eg beg 3lrtilelg: „II clamoroso 
per l’asta della bandiera croata della Citao- 
nica — Tutti i 5 giovani denunziati dal Oo- 
mune assolti" bon „afferma che delle grav i“ 
big „una azione punibile" naĄ §§. 300 unb 
305 ©t. @. berboten.

g l.  201 (7318)
S ag  f. t. Dberlaubeggeridjt in $ ra g  

§at mit bem ®r!enntniffe bom 21 . tkuguft 
1900, © 8  D. 248/1, bie SBeiteroerbrettung 
ber im 93erlage bon ®b. © tra^e  in SBarttgborf 
unb §aiba etfĄtenenen nationalen ijjoftfarte 
31r. 19 mit coloriertem 93ilbe uub bem beigege= 
benen S e j te : „3Jlid)el proteftiert" big ,,©prad)= 
gebiete" nac^ §. 302 ®t. @. oerboten.

S a g  l. f. ^retg^ alg tpre|gertc^t in
Dlmufc ^at mit bem ©rtenntniffe bom 31. Siu* 
guft 19o0, ifSr.' 42, bie SBeiteraerbreitung ber 
'Jtr. 34 ber 8 cilfd)rift: „3łorbmd£)iij(Ąc Slunb*
ftfiau" bom 26. 8Iuguft 1900 megen beg 8lr= 
ttfe lg : „Slugtbdriige SBeriĄte'4 bon „ sf)in£e. 8im 
25 Scniingg" big ,,®c befefttge fie in bcm 
®aitbe ber ©tulvad)t nub Sreitc" tiaĄ §. 303 
®t. ©. oerboten

S ag  t. f. @erid)tsf)of II. Snftaitj i u
8 ara ^at mit bem ©rfeuntniffc oom 21 . 8lu* 
guft 1900, D. 63/5, bie iffieiten erbreitung ber 
3łummcr 64 ber 8 eiifd)t lF : „Jedinstvou bom 
7/8 1900 toegen ber ©telle bon „Saudacki
Senat" big „skolskog im stariesine" unb oon 
„Pored sve istine" big „uzgajati karaktere" 
beg Slrtifelg: „Imamo Sudija" naĄ §. 300 
@t. ©. berboten.



II
S)qS f. !. £attbe<§= afó $iejjgeridjt in 

<3rag bat mit bem (Srfenntmffe rom 31. Stu* 
guft 1900, 55t. 465 bit 2Beitemrbteitung 
ber iftummer 68 ber geitfdjrift: „Samo tutnost" 
nom 25. Stuguft 1900 megen ber ©telle „Zlo- 
ein urazky“ bis „az nasili a anarchii“ be§ 
SIrtiMS: „Epistoła o konfiskacich“ ttidj § 
śOO uub 63 ©t. herboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 464/00 1 (7620 3— 3)

Przeciw O M sie Chudoba, którego miej­
sce pobytu je s t ni. znane, wniesionym został 
v;. e. k. sądu powiatowego w Tarnopolu prz. z 
Bronisława Baczyńskiego pozew o uznanie 
orawa ?• łasnośei do ciała tabularnego obj. w. 
nip. 711 gtn- kat. Doiżanka.

E a "podstawie pozwu tego wyzn&czono 
audyencyę na dzień 9. października 1800 
godz. przed południem saia Nr. 14.

Celem strzelenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Oleksy Chudoby, usta­
nawia się p. dr. Promińskiego, adw. w T ar­
nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Oleksę 
Chudobę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Tarnopol, dnia 5. września 1900.

U  cz. T. 11/00 1 (7370 3 — 3)
C k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

wzywa każdego ktoby posiadał weksel z daty 
Stanisławów 10. października 1P99 na kwotę 
j 60 i l  w. a. opiewający na własne zlecenie 
przez Eliasza Nachm ana wystawiony a przez 
Annę Leger akceptowany, której podpis został 
prZez c. k. notaryusza Burzyńskiego w Sta­
nisławowie do 1. rep. 2635 legalizowany, za 
g miesięcy od daty Płatny, by takowy w prze­
ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu   ̂ w Gazecie urzędowej licząc sądowi 
przedłożył, w przeciwnym bowiem razie weksel | 
powyższy za umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd^ obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 6 . sierpnia 1900.

Celem stizeżtuia praw Ozy«sza Stern- 
be ga, ustanawia się p. Pinkasa L imsied-ara 
w Badziechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie 0 ’ya- 
sza Sternberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Badzieohów, dnia 31. sierpnia 1900.

Ł. cz. C. II. 66/00 2 (7601 2 -  3)
Przeciw Ozyaszowi Sterubergowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ba- 
dziechowie przez Esterę S ternbeig urodzoną 
Windbeut- l poz< w o zapłatę 200 kor tudzież 
o alimentacyę do wysokości 8 ( 0 kor. w. a. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do lozprawy na dzień 10. paź 
dziernika 19 0 o godz. 9 rano w sali roz- 
pr»w Nr. I

Celem strzeżenia praw Ozyasza S tern­
berga, ustanawia się p. Pinkasa Leimsiedera 
w Radziechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ozya­
sza Sternberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radziechów, dnia 31. sierpnia 1900.

L- c‘ -r ,fir.m ,a158 stow- L 42 (7374 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że polecono prowadzą- 
cemu rejestra handlowe ażeby w rejestrze dla 
^towarzyszeń zarobkowo gospodarczych przy 
ifowarzyst wie zaliczkowem i kiudytowem ku­
piecki om w Stanisławowie (Kaufmanniscłn-r 
Yorschuss und Credit Verein) wpisał, że na, 
^jlnem zgrom idzenm  nazwanego towarzystwa 
jjia 11 kwietnia br. odbytem uchwalonem 
jo.taio rozwiązanie Towarzystwa i żelikw ida- 
jorami wybrani zostali Henryk Pink, Mas 
?pe‘ , r ’ ^ zef Kern, Iz&k Lichienberg, Mates 
jjendler, N atan Tau i Józef H artenstein w 

stawowi o.
Wzywa się przeto wszystkich wierzycieli 

^w ai zystwa powyższego, bv się do tego sto- 
^rzysżem a zgłosili.

Stanisławów, dnia 8 . maja 1900.

L. cz. I I I  58/81 19/1 (7583 2 - 3 )
Przeciw Kazimierzowi Gruszczyńskiemu, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
sionym został do c. k, sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Jana Raga.lnego pozew o 
315 złr.

Na podsfawie pozwu wyznaczono term m  
na dzień 2. października 1900 o godzinie 9 
rano

Celem strzeżenia praw Kazimierza Gru­
szczyńskiego ustanawia się p. dra Dzieizyń- 
skieso w Rzeszowie kuratorem.

C Tenże kurator zastępywać będzie Ka- : 
zimierza Gruszczyńskiego w rzeczonej sprawie 

i na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on ; 
! w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika n :e j 
1 zamianuje. j

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. i
Rzeszów, dnia 26. lipca 1900. j

L. cz. C. I. 58/00 1
Przeciw Racheli Leji Cytryn imieniem 

włssnem  i nieletni j córki Reisli Cytryn i 
L&iba Cytryn w Kolbuszowej oraz niewiado­
mym z m iejs.a pobytu Chanie Herz, Mojże 
szowi Cyirynowi i Wolfowi Cytryno-u przez 
kuratora adw dr. Bryka w Kolbuszowej wnio­
sła S ra Gitla tiim. Wiesenfeldowa, wsdóI- 
właśc ciełka realności w Kolbuszowej, skargę 
o orzeczenie, że pozwanym nie przysłużają 
służebności wpuszczania belek i tragarzy, oraz 
opierania ściany swego domu na ścianie domu 
powódki

Audyenc a odbędzie się 27. września 
1900 godz. 9 przed południem ' w biurze 
N r. 1.

U-tanowiony dla strzeżenia praw nie­
wiadomych z pobytu pozwanych, adw. dr. 
Bryk w Kolbuszowej będzie ich zastępował, 
dopokąd się w sądzie_ nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Kolbu-zowa, 10. września 1800.

L. cz. prez. 1 4 .3  18 P./00 (7586 1 3)
Jego Ekscelencya pan prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował dla czwar­
tej zwyczajnej, dnia 26 listopada 1900 o godz. 
9 przed południem rozpocząć się mającej ka­
dencji posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Sanoku prezydenta tegoż 
sądu Kajetana Chylińskiego przewodniczącym, 
a zastępcami jego, radców sądu krajowego 
Włodzimierza Janowskiego, dr. Teodozego Hu- 
brieha, Joachima Tomaszewskiego i Józefa 
Paszkiewicza.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Sanok, 7. września 1900.

Ł. cz. C. II. 98/00 1 (7700j
P;zeciw Jukóbowi Sołtysikowi z Ryma­

nowa, którego m bjsce pobytu je s t nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Rymanowie przez Szymona Federkiewicza 
pozew o 276 kor z pn.

N a podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13, 
września 1800 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Sołtysika, 
ustanawia się p. Tomasza Sołtysika z Rym a­
nowa kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Sołtysika w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie s ;ę nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 19. sierpnia 1900.

L. 92.346.
OBW IESZCZENIE.

u  Prez. 2095 18 P. 00 (7659 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

j0 go Ekselencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla 4, dnia 26. listopada 1900 o godz. 
9 r /l'no S)S rozpoczynającej kadeneyi posie- 
^p n  sądów przysięgłych na rok 1900 przy 
Ci k. sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
przewodniczącym sądów przysięgłych dr. Adolfa 
gahanka, c. k. Radcę Dworu jako prezydenta 
sądu obwodowego, a zastępcami przewodni­
czącego Avtura Fangora, c. k. W iceprezydenta 
sądu obwodowego, radców c. k. sądu krajo- 
jow ego: W ładysława Mandyczewskiego, Flo- 
ryana Malinowskiego, Apolinarego E ń n b n '-  
gera, Józefa K aranow bza, Filemona Lato- 
szyńskiego i Karola Korbera.

Stanisławów, 6. września 1900.

Q . k. M inist rstwo spraw wewnętrznych 
na pod.,Lawie art. 5 konwencyi weterynarskiej 
z państwem memieckiem. z dnia 6 . grudnia 
1891 i punktu 5 i roto kołu końcowego (Dz. up. 
Nr. 16 z roku 1892) reskryptem  z dnia 11 
września h. r .  L. 33.336 wzbroniło bezwa­
runkowo wprowadzać bydło rogate do kró­
lestw i krajów reprt zentowanych w Radzie 
Państwa z następujących zarazą płucną zapo­
wietrzonych i z tego powodu zamkniętych 
obszarow państwa niemieckiego a mianowicie 
z oiręgów  rządowych:

1 M agdeburg,  M erseburg i A rnsberg 
w królestwie pruskiem ,

2. z 4V ielkiego Księstwa Saehsen-W eimar. 
Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia 

w urzędowej „Gazecie Lwowskiej-' aż do od­
wołania w miejsce zakazu c. k. M inisterstwa 
z dnia 16. sierpnia 1900 L. 30.267, ogłoszo­
nego tutejszem obwieszczeniem z 22. sierpnia 
b. r. 1. 84.303

podaje do powszechnej wiado-Co się
mości.

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 15. września 1900.

L. cz. Og. I  104/991 _ _  (7724)
Przeciw Maryanowi Kamińskiemu, Bole­

sławowi Babeckiemu i Rudolfowi Babeekiemu, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego, od­
dział I  w Stanisławowie przez Stanisława vel 
A leksandra Babeckiego pozew o własność V4 
częś.-i realności whl. 595 gm. Stanisławów.

Na podstawie pozwu wy znaczono pier­
wszą aulyencyę na 12. czerwca 1899 godz 
10 rano.

Celem strzeżenia praw M aryana K a l iń ­
skiego, Bolesława Bab ckiego i Rudcfa Babs- 
ckiego ustanawia się p. dra H erm ana Falka 
adw7. w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wspomnianych wrzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika me zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 29. maja 1899.

L. cz. hip. 780 99 (7636)
O. k. Dyrekcya kolei państwowych we 

Lwowie zamierza nabyte na cele ruchu kolei 
grunta wyłączyć bez ciężarów z księgi grun­
towej dla Ustrzyk i przyłączyć je do księgi 
kolejowej a mianowicie część z parc. 580/1 
od W asyla Machniewicza, z parc. 134/2, 2107, 
2071/1 od gm.ny Ustrzyk z parc. 232/2 od 
Hersza Kormana, z parc. 151/1 od Isaka H irta 
z parę. 357 od mał. Jana i Karoliny Janków 
i Anieli lo  Janków 2o Fabik  z parc. 400/3, 
113/5 od Antoniny Bryk z parc. 334 od Pin­
kasa Doppelta W einbergera, z parc. 535/2 od 
Gotfneda Straetza, z parc. 300 od Mendla 
Reischera, z parc. 535/3 od Józefa Gabryela.

Wzywa się tedy wszystkich którzy się 
przez przeniesienie części z wymienionych par­
cel do hip ot. wykazu kolejowego za pokrzy­
wdzonych sądzą, ażeby roszczenia swoje zgłosili 
w tut. sądzie najdalej do dnia 30 października 
1800, gdyż inaczej milczenie będzie uważane 
za przyzwolenie na przeniesienie gruntów.

Praw a rzeczowe dopiero w dniu przy­
bicia edyktu w s tdz'0 (j- w dniu 15 sierpnia 
1900 lub pe tymże dniu na gruntach do hipot. 
wykazu kolejowego zapisać się mających na­
byte przeciw osobom, które takowe przed przed­
siębiorstwem kolejowym posiadały nie będą 
uwzględnione przy wpisywaniu tychże gruutów 
do hip. księgi kolejowej.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Ustrzyki, 24. m arca 1900.

L. cz. O. 11.67 00 2 (7602 2 - 3 )
Przeciw Ozy->-zowi Sternbergowi, któ 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny in zesłał do c. k. sądu powiatowego w Ea- 
dzićchowie przez ni letnich Jakóba, Eidlę i 
Arona Uszera 2im. cternbergów przez opie­
kuna Nachm ana Wjndbentla pozew o alimen- 
racyę do wysokości 1000 kor.

Na podstawie pozwu w - znaczoną zost la j 
audyeneya do rozprawy na dzień 10. paź- | 
dziernika 1900 o grdz. 10 przed południem : 
w sali rozpraw N r. 1.

L. cz. O. II. 137/00 1 (7689)
Przeciw Salamonowi Kaczka z Bali­

grodu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Bal grodzie przez Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przem ysłu w7 Baligr< dzie pozew 
o 807 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenm ęna 2. października 1900 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Sdom ona Kaczki, 
ustanawia się p, J akóba Szpira w Baligrodzie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sala­
mona Kaczkę w- rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełm mocni ca nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 29, sierpnia 1800.

L. cz. C. I. 263/00 1 (7682)
Prz' ciw Michałowi Demyda synowi Dmy- 

tra, którego miejsce pobytu .jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Trembowli przez Romana Peleehatego w Da- 
raehnwie pozew o uznanie kontraktu zdolnego 
do intabuDcyi parceli gruntowej lk. 948/1 ob­
jętej wyk. hip 81 gm. kat. Darachów.

Na podstawie pozwu rozpisano ustną roz­
prawę na dzień 26. września 1900 godz. 10 
rano w biurze Kr. 1 .

Celem strzeżenia praw M ichała Demydy 
ustanawia się p. adw. dra Blausteina w Trem­
bowli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpiecz-ństwo, dopóki on się w sądzie nie 
zgłosi lab  pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 23. sierpnia 1900.

L. 89.023 (7641)
O b w i e s z c z e n i e .  

Przeciętną cenę targową we Lwowie w 
sierpniu 1900 r. za zabite św inie, która w 
myśl cesarskiego rozporządzenia z dnia 2. maja 
l>-99 dz. p. p. Nr. 81 o zapobieganiu i tę­
pieniu pomoru świń ma służyć za podstawę 
do wynagrodzenia za świnie w myśl tego roz­
porządzenia we wrześniu 1900 wyb t", us!a- 
nawia s ę 1 K. 36 h. za jeden kilogram.

Co się podaje do wiadomości.
Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 4. września 1900.

L. cz. E. 724/00 (2) (7428)
Nieobecnemu Piotrowi Drągowi przed­

tem w Rajbroeie ma być doręczoną uchwała 
z 7.lipca 1900 1. cz. E. 724/00 1, którą po­
zwolono na rzecz wykonalnej wierzytelności 
powiatowej Kasy oszczędności w Bochni w 
kwocie 9 rat kapitału i reszty kapitała 135 
Kor. z pn. przymusowej licytacyi realności 
lwh. 81 gm iny kat. Rajbrot, Piotra Drąga 
własnej.

Ustanowiony dla strzeżenia ptaw  Piotra 
Drąga kuratorem Szymon Juszczyk z R*j- 
brota będzie go zastępywał, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 30. lipca 1900.

L. cz. F irm . 279(00 (7445)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchw ał/ 
z dnia 5. lipca 1900 1. firm. 235 wpisano 
dnia 9. lipca 1900 w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych firmę „Joel Rotstein 
i A braham  Rotstein dla przedsiębiorstwa wy­
robu wódki (gorzelni) w Budyłowie", której 
właścicielami są Joel Rotstein i A braham  
Rotstein w Budyłowie zamieszkali mają firmę 
swem imieniem i nazwiskiem kollektywnie 
podpisywać.

Brzeżany, dnia 12. lipca 1900.

L. cz. Cw. III  1888/00 2 (7475)
Przeciw dr. Emilowi H abdank Duniko­

wskiemu, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c k. sądu krajowe­
go jako handlowego we Lwowie przez Adolfa 
Lindenbergera we Lwowie pozew o 420 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu żąda powód wyda­
nie nakazu zapłaty.

Oel-m strzeżenia p aw pozwanego usta­
nawia się p. adw d r ’. M chała Zadereckiego 
we Lwów e kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oq w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd krajowy jako handlowy.
Odóział I i i .

Lwów, dnia 26. sierpnia 1900.

i wyżej! — 4 metry -  wysyłka franco oclona! — Próbki na żądanie do wyboru
tak z czarnych, białych jak  i kolorowych jedwabi Henneberga na bluzki i suknie od 4 5

et. do zł. 1 4  ct © 5  za m etr.
Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli pochodzi wprost z moich fabryk!

r̂y, fabryka jedwabiu w Zurychu (Zurich).
(c. k. nadworny dostawca,)
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Mydło liliowejest nader przyjemne, delikatne i bar­
dzo łiygienicznie wpływa na skórę! 

C e n a  x a  s i k k ę  8 0  c i
poleca

Poleca sie

Jan I h n a t o w i c z
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryaeh, skiepach

i zakładach fryzjerskich.

u l i c a  H e t m a ń s k a  1. S ,
tuż przy stacyi kolei elekt;ycznej z komfortem urządzony. 

P o k o j e  o d  ?Ó  e t .  p o c z ą w s z y .

PEN S Y ON AT~o'ów!a
Prywatne kursa p srnaz. i realne
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich 

klas gimn. i realnych. 
K o r e p e t y c y e  dla uczn. publ. gimn. i real.
Do egz. wstępn. do I. kl. szk. śrcdn.

kurs przygotowawczy
Do egzaminu dojrzałości

gimn. i real., krótsze i dłuższe kursa.
Pierw sza klasa gim n. i  realna

zbiorowa pryw. nauka od 8—1 rano. 
Uczniowie, przepadli przy egz. w stę­
pnym do !. ki., mogą po roku składać  
egz. do kl. II. — Rozpoczęcie nauki 
d. 5 września.

A. STBZELECK I 
b. nauczyciel Gimn. i Szk. real. Zielona 
1. 5 I. p. (staeya tramwaju elektr) od 

godz. 3 —6 po połud.
Listy winny zawierać markę na odpowiedź.

osoba poszukuje szycie w prywatnym 
domu. Rynek 29,' III. piętro, drzwi 7.

LEW TOŁSTOJA.
Polskie tłómaczenie Z. Pomiana. Cena 
1 kor. 60 hel., z przesyłką 1 kor. 80 hl. 
W każdej księgarni do nabycia. Skład 
główny w Księgarni Polskiej we

Lwowie.

D r o b n e  o g ł o s z e n i u
od wyrazu petitem  l 1/* centa, tłustym  

petitem  2 centy.

Ma s z y n y  d o  s z y c ia  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u S. W a g n e r a , ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

teoretycznie i praktycznie wykształcony, w posiada­
niu chlubnych świadectw i rekomendaeyj, który 
przez lat 28 zarządzał pięcioma z rzędu większymi 
majątkami w Niemczech z wielkiem powodzeniem, 
wyłącznie w posiadaniu niemieekiem tędącyeh, po- 1 
izukuje odpowiedniej posady w Galieyi iub Litwie, 
na żądanie może złożyć kaucyę. Łaskawe oferty 
uprasza się do A dm inistracji Gazety Lwowskie’ 

pod lit. M. G 100 przesłać.

Ubrania do ćwiczeń gim nastycznych, try ­
koty, koszulki, paski, meszty, spodenki o- 
chronne, rów n ież: pióra sokole, agrafki, spin­
ki, czapki, sznury i gurtk i, trąbki dla na­
czelników, oraz wszelkie potrzeby poleca jak 

najts niej 
R u d o l f  K u i m m e p  

Lwów, Hotel Francuski.

^najlepsze gatunki o 
smaku czystym i aro­

matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.

poleca 1009
handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

kuracyjne świata
koszyk 5-kilowy franko za zaliczką 

1 złr 90 ct.
B r a u n  g S s t o m L i m

Beregszasz I. (Węgry).

mseratyi
przyjm uje 

do wszystkich bez wyjątku 
I I I  dzienników miejscowych, za­

miejscowych i zagranicznych
Mjencya dzienników

L i i i ,  Pasał f l u n u i  1.9,
Kosztorysy na  żądanie gratis.

Lwowska Filia  
Banku galic. dla handlu i przemysłu

Oddział  z a s t a w n ic z y
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta­
tnim lipca 1900 zastawy t. j. od nr. 17440 do 20045 i od 
nr. 1 do 3089 dnia 10 i 11 października 1900 w godz. od 
9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl §. 19 i nas1, reguł, 
oddz. zast.) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

UWAOA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane żadne prolongaty. 
Lwów, dma 2 września 1900. (Przedruk nie będzie płacony.)

W  p o k u  1 9 0 0
k a ż d y  P r e n u m e r a t o r

TYGODNIKA O M E G O
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł SIENKIEWICZA
(jeden tom co. miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem w ydaniu, w yłącznie dla prenumeratorów  
„Tygodnika Illustrowanego" i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem  
słowem cały dorobek literacki tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki S ienkie­
wiczowskiej zawiera co nyjm niej 10 arkuszy druku pięknego, w yraźnego na bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej 
Sienkiewiczu „KRYŻACY".

W dziale artystycznym : rocznie przeszło
1200 illusfcrseyj; znacznie powiększona ilość 
leprodukcyj kolorowanych, wśród których da­
my 12 obrazów kolorowych Br. Gembarze- 
wskiego p. t. „Rok żołnierza“ . W  dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy 

zagranicznych.

Dalej powieści i nowele na rok ' jl*oO :

B. Prusa, E . Orzeszkowej, A. Krechowie- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reym onta, 

Jordana.

Szkice i studya historyczno: A. Rembowskie­
go, M. Dubieckiego, A. Kraush&ra.

poleca

W INO 1892 
W Ł A S N E G O  

C H O W U
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
i  tego 2 litry  opłat, za wysłaniem 96 cent. 
Benedykt H ertl, właściciel dóbr, zamek 

Golitsch przy Gonoblts, Styryi

w wozach patentowanych 
koleją i w miejscu

ręcząc za staranna, szybką i rzetelną usługę-
K w artalne . . . . . . . .  zł  3 .0 0 K w artalnie . . . . . . . . z ł .
Półrocznie . . . . Półrocznie . . . .
R o c z n i e ................... . . . .  zł. 1 4 .4 0 R o c z n i e ...................

Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochroua przeciw słabości 
męskiej Prospekt przysyła za nadesła­
niem 30 et, w marcach,AU GEN FELD , 
inżynier pryw. Wiedeń IX, Turkou- 

S irasss 4. 138

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galieyi z Bukowiną przyjmują:

G U m i W n  „ T r o tta  i M r m m o "  Lwów Pasaż Baismai 9
oraz wszystkie K sięgarnie i K antory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrow anego“ razem z dodatkiem  pow ie­
ściowym  w arkuszach i  12 tom am i d z ie ł Henryka Sienkiew icza.

w e  L w o w i e -  w  Galieyi i Bukowinie wraz z  przesyłką pocztową
8 .7 5  
7 .5 0

zł. 1 5 __
Pragnący  otrzym ać dz:eła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  

Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 ct., t. j. kw artaln ie za 8 tom y 60 
c t , półrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 et., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 ct., k tórą to należy 
tość prosim y nadsyłać wraz z prenum eratą. —  Pierwszych 12 tomów Sienkiew icza z roku 
ubiegłego mogą nzbywać nowi prenum eratorow ie za opłatą zł. 6 ’50, w oprawie złr. 8 -90 
za 12 tomów. Ozdobne okładki do opraw iania półrocznych kompletów „Tygodnika" złr. 
1-90, z przesyłką zł. 2-10.

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY" do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct.

Nurnera okazowe i  prospekta w ysyła g r a tis : Główna Ekspedycya „Tygodnika"
we Lwowie, Pasaż Baumana 1. 9.

m i e s i ę c z n i k  m u z y c z n o  - n u t o w y • 
Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20—24 stronic nut.

„Meloman^ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy­
czne, daje rocznie 100 utworów m elodyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do śpiewu.

Na treść każdego zeszytu złożą się 4—5 kompozycji salonowych na forte­
pian, 2—3 do śpiewu, po jed n e j: na skrzypce i do tanca. Utwór na 4 ręce będzie 
zamieszczony raz na kwartał.

Współpr-.cownietwo M elom anow i" przyrzekli pp.: Adamowekl W., Bar- 
cewlcz St., Eorkow skl B., Dworzaczek A., Groasman L., Joteyko T., Konopasek F., 
Maszyński P., Młynarski MUnchheimer A , Noskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonnemeld A„ Żeleński W i wielu innych.

Niezależnie od utworów swojskich, Redakeya, w miarę ukazywania się w ar­
tościowych nowości zagran icznych , podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.

Redaktor i Wydawca: L e o n  C Jho je clŁ i w  W a r s z a w ie .
Cena prenum eraty: we Lwowie i na prowineyi z przesyłką pocztową: kw artalnie 

2 zł., półrocznie 4 zł., rocznie S zł.
Główny skkil i ekspedycya „^ELO^ANA^ dla Galieyi:

Sokołowskiego biuro dzienników  we Lwowie Pasaż Hausmana 9.
Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po oenle 8 zł.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon N r, 257. (Zarządca W ł. J . W eber), Papier fabryki papieru J. Fiałkowsk1 u


